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MAKE PASCHKLNA
■ n s s  w  ntrś r r o

przemielaną pod najściślejszym  nadzorem Rabinatu Przemyskiego 
z najpizedniejszej pszenicy w ncwo przebudowanym młynie według 

najnowszej techniki młynarskiej poleca

Nowy Przemyski Utlyn Parowy Frenkla iSki Przemyśl
Biuro sprzedaży

Polski Frzemys! Mączny Kraków, ni. Floriańska L. 47,
Telefon 4*214 i 4311

Kraków', 2 m arca
W ymownym  dowodem, jak silnie odczuwa 

społeczeństwo kon eczncś-i reformy anachroni­
cznego podatku przemysłowego, jest fakt, że w 
toku narad w komisji sejmewej nad rządowym 
'projektem zmiany tego podatku zgłoszono coś 
około 10U poprawek. W ystarczyło, ,by sprawa 
ta raz wreszcie weszła na tapet a wszystkie 
bolączk. i postulaty doszły do głosu. Narazie 
sprawa znajduje sie aopiero w  podkomisji, któ 
ia  opracowany przez siebie projekt nowel 
przedłoży pełnej komisji skarbowej a ta znów 
I rzedstawi go Sejmowi.

Droga to zate'm długa, zwłaszcza, że 
zapewne i Senat będz.e chciał wyrazić w  tej 
sprawie swoje , dtanie, konieczną jes+ wiięc rze­
czą. by z  całej tej żmudnej pracy me wyszła 
jakaś łatanina, lecz by sprawa reformy zała­
twiona została definitywnie tak. by stworzyć 
wieszcte dla handlu i przemysłu naszego mo­
żliwe Warunki egzystencj. i pomyślnego rozwo 
Iju. Zaora rem rządu było wprawdzie przeprawa 
dzenie otecnie jedynie częściowej nowelizacji 
h g o  podatku, jednakże należy liczyć się z rem, 
że nie rak prędko znown zdarzy się Sejmowi 
okazja do zajmowania tńę tym podatkom, a 
obecne waiunki gospodarcze wymagają refor­
m y me ułamkowej jedynie, lecz reformy in ca- 
pire et in membrs; któraby usunęła wszystkie 
najdotkliwiej odczuwane braki i wady obec­
nej ustawy.

Sądząc na podstawie znanych nam dotych­
czasowych uchwał pudkum :.,i sejmowej doko­
nała ona pewnych poprawek ustawy, dość do­
niosłych. jednakże n‘e zdobyła się na reformę 
zasadnioza. które, jest potrzebna. Uchwaliła za 
,teta podkomisji obniżyć podatek obrotowy dk  
handlu detalicznego, prowadzącego ksieg. już 
od L  X. 1930, zaś dla pozostałego handra dęta- 
1 cznego zgodnie \  projektem rządowym dopie 
|*o od L  IV. 1931. Wcześniejszy temrn wprowa 
idsaoa ulgi dla detalu prowadzącego księgi 
POsłgdać będzie jednak w  praktyce tylko mini- 
belu* znaczenib, gdyż zaleawir drobny uła­
mek kupców detalicznych, wynoszący najwy- 
£U 1 praetet ptetoŁÓw, księgi takie prowadzi, 
^endencja tschęcen a w  ten sposób kupców 
do w prowadzenia ksiąg handlowych jfcśt teore 
tycznie sfrszna, nie hczy się jednak z tern., że 
ignorowanie tych ksiąg przez władze yyu iaro

NC W 0 WY&UD0 W ANA  
FABRYKA PARKIETÓW
Adolfa Bajracha w iCr&kowie
u l F ab ry czn a  4  —  Tek. 3841 i 4359
zaopatrzona w  mas-yr r najno, < yeta . .  otemOw, 
oraz w  suszarnię, gw  ir*> cn *cą, azięki nowocMsnym 

urządzeniom absolutną Luehoil pOBzdzk1 
4 « i U r « i *  takowa w  pierwszorzędnej jtaofcł

po cenach konkurencyjnych.

we zniechęca kupców do prowadzenia ksiąg 
Pozatem tak późni, termin obniżenia podatku 
dla nanulu detalicznego mija s.ę, zupełnie z  wła 
ściwym celem obecnej rełormy tj, z  chęcią do j 
uomożenia handlowi w  obecnem przesileniu. 
Faktycznie bowiem według tegc projektu miał­
by handel detaliczny odczuć ulgę dopiero za 
dwa lata, do którego to czasu —  mamy nadzi-e- 

• —  nrzesilenit ęhyba przeminie!
Słuszną jest uchwała o umorzeniu zaległości 

podatku obrotowego do raku 1927, które to za- 
sprawiają władzom skarbouym mnóstwo 

kłopotów i sa zresztą przeważnie nieściągalne, 
zachodzi tylko kwestia, jak w praktyce umo­
rzenie takie zostanie przeprawa łzone i czy  
władze zrezygnują tym razem z niepotrzebne­
go biurokratyzmu?

Niemniej słu:zną test wreszcie uchwała o ob 
rriżeniu podatku obrotowego dla VI, V n  i VIII 
kategorii. przemysłowej na 1 procent już od 
1. stycznia 1931 jak również o zukcesywnem 
obniżeniu podatku od I— V  ka tegor' na 1 proc, 
od 1 stycznia 1935. Zniżka ta dostosuje stawkę 
podatkową dla przemysłu do znacz nile niższej 
niż u nas stawki tego podatku w  Nem cz ;cfa, co 
ułatwi przemysłowi konkurencję po wt-tfcdn w  
życie traktatu handlowego z Niemcami.

Uchwały podkomisji nie urzeczywistniły Je­
dnak całego szeregu nader ważnych i pilnych 
postulatów, z jakiemi wystąpiły już najpoważ­
niejsze organizacje sfer gospodarczych. W  pier 
wszvm rzędzie uderzającem jest pominięcie 
sprawy ś w i a d e c t w  p r z e m y s ł o w y c h '  
czyli tzw. patentów!. Destruktywna działanie 
tej instytucji i hamowamfe przez nią rozwoju 
przedsiębiorczość prywatnej wykazane zosta­
ło już w ielokrotne i to tak dobitnie, że n'e wol 
no przeoczyć obecnej sposobności, by instytu­
cie tę gruntownie zreformować. W p ływ y skar 
bowe z  tego źródła są niewątpliwie znacznie 
mniejsze, niż szkody wyrządzone przez te opla 
ty  rozwojowi gospodarczemu a i -ogólna suma 
tych opłat nie posiada dla naszego budżetu ta­
kiego znaczenia, by nile można było zupełnie 
usunąć teł instytucji, nieznanej obecnie już rrifc 
gdzie w  świecie poza Polską Gdyby jednak 
opór przeciłwko zniesieniu patentów byt zbyt 
s;lny, to już co najmniej bezwarunkowo konie- 
cznom jest większe zróżniczkowanie kategoryj 
śwlcdectw tych dla handlu 1 powiększenie ilo­

ści ict do £ jak to jest w  j&reirydle. Równał
koniecznym jest tnnozliwitenlle płacenia tpch 
świadectw v  ratach, by zapołńećz tym kata­
strofalnym nieraz sytuacjom w 1ai cŁ nę Ipip 
cy znajdują w  g . dmu, mając zapłacić naraz 
całą opłatę

Nnemii iiec doniosłym jest poświat uje i l  fl r  
p o s t ę p o w a n i e  w y m i a r o v # c < r  w
runku umcżłiy\ema nor^ahnigeowi' wyfnfr 
akta wynuarawe a W n  saraen umojftjwaoia om  
skutecznej obrony sw łeb  praw. Hrzj obecnym 
bowiem, trybie wym i >rzama ly^jg^lon i załatwia 
tńa odwołania pudatnik fałxyvsiMe jest supafrda 
bezbronny, nie bct*ąc w  stnni< wy^ftfaić wtadąc1 
w ym jarowej jej tak cz^siryct pomyłek i obronić 
się przed wesprą w-iudliwoar ią. Z posbdatcw 
KiErmaemz poutepcwamu wwrdaroweco łączy 
się też posiMat zmiany skmdu k j u i j i  uunm 
lawo/; ch w  kienurikr zv jkszeria vp iyvs ig/j  
handlowe -po - n.j stowyv*h aa noaónaoto udk 
ozłcn*óry j łs»bc.4)ieczeaua a  ten apoaćb 
wisłoścj orzekania tyct toocrsytf.

Najwcżriiojsz; m jodnak pc*j j&ncr 
p a u s z a i i z a c j a  n o d a t k a  o ib ro ic -y * *  
g o w ten spo&ob, by podatek ła  ł  pobSęgflwy 
tylko jec iorazcwic u pęodiacenitą w ighJM t  
przy *mpor>' a nie przy kwżdoaazowirau pniaj 
ścaiu towaru z ręki 95 ręki Koizysci tusaej pao- 
szakjzacji ą oczywiste- Zcnńast z kfllmwff. fyaht 
cami oodŁtnjŁoów miałyby władaa d r uzynienił  
najwyżej z  i^iaudizłssrfęciu tysiącajnj 1 tC teladk 
letderry pwwętche z reguły prawrdLows fasiofeO' 
wość., tak iż moi Swo /  uebyt-nir się od p^di 
tkt. t  b  b jr w-yw,ucswn8 Ogromna obeenie pra 
oa wymiarowa ckpaaibłaby porae* k> batdao am  
aznege udnosa, wnii a setkom tysięcy pombri 
ków ossezędzoenby przykrości i faoeebów, shr 
caonych z w ymianem podatkowym, oc wcMk 
i kan mó, Skt*'b areby na tem nie słracfi, gdydi 
spanszabzownaną stawkę n ożneby jnte ic na. od 
powieds»ieij wysokości, saś p-aenrys i h u k ,  
uzyska^m możność wkalikituowan' tego podut 
ku d> ceny towaru, co obecnie o e  jeuc mocSk 
wenr ramo. iż według intfenap ustawodawcy 
podatek ren ponosić nu teoąsinoeo.. Pansza%s 
cóa. podatku ^brot^wego przeódfa^ńa tnie sfrrm 
aodału ch pod każdym względem, że w-eoz me 
z.0 2mniałem je»u dlaczego nząC nie oojr.ł < ł  
swym projektem, a tem bardziej, dlaczego nie 
uczrnuk tego podkomraa- która zresat« wido­
cznie uznała zasadniczo pauszaMzację za mużłi 
wa i -Wskazaną, ale ograniczyła ją do tych tyf 
ko towarów cEa którycn wprowadzony nte 
być podatek wyrównawczy przy ich impon de 
z zagraimcy. Dodatnie 9i'rony systomu pauuzaK 
zacji srraniły już Austrię, Gzeęhosłowacie i W e  
gry do przyjęcia tego systemu tak, iż obecnie 
zaledwk iriłka z pauetw, które jeeaeae wegółe
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aiiaj;; po la tek obrotowy, trzymają się systemu, 
który jpst i' nas stosowany. Jeśli zatem paii 
stwa- ińująoc znaczne lepszy od nas aparat 
skarbowy i w yższą moralność podatkową, u- 
znały jednorazowe pobieranie podatku obroto 
w eg  za korzystniejsze, to tembardziej powinna 
te uczynić Polska.

B ei pauszalizacjl inne ulgi, jakie poczyń: 
'Sejm, przynosą wprawdzie sterom gospodar 
czym  pewne odciążenie, jednak nie usuną nâ

rzekań i skarg^które wyriiStSią z zasadniczej
obecnej konstrukcji podatku przemysłowego.

Tak tedy pa u sza lizać ja oraz zniesienie (a przy 
na jumiej rtfo-imu we w skazani’ cli w yżej kie­
runkach) świadectw przemysłowych stanowią 
postulaty, które przedev.f:zystkie-m winny być 
uwzględnione przez Sejm. tesli obecna reforma 
podatku przem ysłowego ma być czemś więcej, 
jak tylko plastrem na niezagnionsi ranie!

Dr. R. S.

Biel i .  feli i kii i  stliej
Sprcwy pciiatkewe

W . i r & n i w a .  I. 3. Sin. Dziś odbyło 9“ę posiedzę 
kie komkói budżetowej Seoatm. Na p-orządlku dzień 
■tym był budżet m«Ejstersrf>wa. skarbu. Referował se 
r itOi Szazu» W  dysfuutsji zabiał glos m. in. s e a a w  
dc. Scłtreiber, który zobrazował obecną ciężką sy- 
tnację gospodarczą kraju, a szczególnie katastrofal­
n ą  sytuacje kMUoścl żydowskiej. Z kołei omawia 
oprawy podatkowe* wykazując szkodliwość podatku 
obrot w> Mówca domaga się nuwelAzaoji podat- 

!kn obcofiowegio, podkreślając, że rządowy projekt me 
noóx zadowolić i m  o. Mówca zatrzymuje się di u 

|Hej nad sprawą świadectw przemyśle w ych i żąda 
mtpećnego ich uchy-eiua, a przy na j... » ej takiej retor 
my. kkó-aiy usuneśa mesłydiane krzywdy, które 
atak boleśnie ooozuwa ludność. Jednocześnie sen. 
•Scbretber podaje projekt tej reformy. Następnie 
m ówca zajmuje się szczegółowo ustawą o odset­
kach 1 karach ze zwlokę i żąda radykalnej zmiany

Szykanowanie zakładów  spedycyjnych w Małopofsce
(Yeletonem od naszego korespondenta)

przepisów tej ustawy, podając zarazem projekt te; 
zmiany. W  końcu omawia sen. Sclireiber sprawę, 
która spec a tem_> interesuje zakłaay spedycyjne 
przewozowe w  Matopolsce. Mianowicie władzę nie 
dapuiszcz3?ą ekspedytorów do czynności celnych i żą 
dają zupełnie bezpodstawnie dla tych czynności uzy 
skania kotncesń„ Dziele się to mamo, że Najwyższy 
Trybunał Admitróstiracyjny w wyroku wydanym je­
szcze w  r. 1927 uchybi! odnośne rozporządzenie mini 
siterstwa, jako bezprawne i uznał ekspedytorów, na 
których nazwisko nadchodzą towary i którzy wyku 
pldli Listy przywozowe, za uprawnionych do tych 
czynności. Mówca żąda zmiany w tym kierunku . 
zastosowaria ssę do wyroku Najwyższego Trybuna 
łu Admintóiur acy>ncgo.

Po dalszej dyskusji obrany zostały odroczone do 
wtorku, da-ia 4 hm. Na posiedzeniu wterkowem mini 
ster odpowie na stawiane zarzuty.

Gabinet koalicyjny we Francji?
TanKeb konferują z Cailtaux -  6 sir^ atak D n ude fa

P a r y s i .  1. 3. PAT. Dzień wczorajszy premier 
IFtodieu spędzM na naradach z nairczmaitszimi oso 
iflatodeżami poffltycznemi, Jego usiłowania dążą ku 

aby nad zważa:ąc aa wtrogie ku ulemiu stano- 
yMsfiro gutpy radykalnych socjalistów, wiprowadiz:ć 
!W stead swego gabinetu M ku eon ijmniej najwybi- 
|teej9Qdi jej członków i w  ten sposób zrealizować 

o ministerstwie koallcyjnem, obejmującem 
przedstawicieli wszystkich stronnictw z wyjątkiem 
•socjalistów i komunistów. Odbył on więc szereg na 
rad z taikbrt filarami stronnictwa radykalmo-sociaLi 
stycznego, jak Herrkit, Calllaux i ClementeL_Usiło 
T/ania te, dążące do przepr o w adze ni a skomoemitrowa 
tea stroomiatw, znajdują poklask prawie w  całej pra 
Si,. J4a*to“ wódzi w  nich sposób rzucenia pomostu 
miedzy centrom a umiarkowaną lewicą. Protestują 
jodynie organy skrajnych kierunków. „La Repn- 
bHane“ organ lewicy radykalnej oświiadcza, że nie 
l(łtki®na jest głoszona przez póluirzędowy organ wia 
dotność o pewinem uspokojeniu umysłów, maiącem 
jakoby już nasłąpdć, a dająca do zrozumienia, że pe 

jwma -część radykałów skłania się do puzyjęc a pro

pozycji Tandieu. Żaden radykał —  oświadcza „La 
RepuMi>qu.e“ —  nie wejdzie w  skład gabinetu, które 
mu przewodniczyć będzie Tardleu. Żaden radykał
nie zgodzi się iść na rękę kierykalom.

Natomiast w nacjonalistycznej „Action Fraincaisc ' 
Leon Daudet oświadcza, że Tardleu popełnił wielki 
błąd, przyjmując u siebie Cailiaux. Kiedy się było 
prawą ręką Clemenceau, nic przyjmuje sie u siebie 
człowieka, który był inspiratorem zamordowania 
Gastona C°toie,tte‘a, łajdaka, którego Clemenceau 
osadził był w więzieniu w  r. 1918 i który przez try 
bunał najwyższy osądzony został za zdradę stanu 
Kto rękę swą wyciągnął do okrwawionej prawicy ( ! )  
Cai!Iaux, ten do rządzenia (Francją pretendować nie 
może. Zaznaczyć jednak należy, że skrajne te opluje 
są niemal zupełnie odosobnione w  ogólnej masie u 
gruipowań politycznych, które szozerze pragną do 
prowadzić do końca pnzez Tardieu, rozpoczętego 
p.zez niego dzieła i wierzą, że mu się to uda. Niema 
obecnie miejsca na rządy partyjne, oświadcza ,Le 
Temps", jedynie gabinet koalicyjny potrafi zaradzić 
sytuacji i wytworzyć trwałą polityczną równowagę

irroed rewizią prccesu Batsmanna?
W i e d e ń .  1.3. ŻAT. Organa policyjne, zainte 

resowały się zeznauiaoi Schneidera o zauiordo 
wanta uica iHalsmanna, o  (których donieśliśmy 
wczoraj. Policja moo waza głównie sprawę, czy 
istotnie Schneider przebywał w  krytycznym 
■Ima w  ZiUertaJ, gdzie dokonano mordu. T>ocho 
fzenla w  tej sprawie zostaną podjęte po decyzji

władz sądowych, gdzie mają one być prowadzo 
ne: w  Wiedniu, e ty  w  Łnnsbrucku.

Nawet najbardziej powściągliw i prawnicy w y 
rażają przekonanie, że  obecnie nastąpi zw rot za  
sadnietzy w  sprawie Hałsmana i rew izja pro
vCSU.

Zakłócone uroczyste ści jubi, euszowe
Horty’ego

B u d a p e s z t .  1. 3. (A W ) Dziś w  całych W ę­
grzech odbył snę jubileusz 10 łecia rządów regenta 
Węgier, Mikołaja Horthy‘ego. W  kołach politycznych 
w y w ia ło  sensację fakt, że zastępcy dyplomatyczni 
Małej Enieuty nie wzię!i udziału w uroczystościach 
jubileuszowych.

W  pari araendc odbyło s:ę u-roczjjKe Jostedzciric. 
feocjaiiśc1, którzy zamierzali zrazu nie brać udziału, 
zdecydowali się jednak przybyć na posiedzenie. 
Przywódca socjalistów Pajer wygłosił mowę. w  któ 
rej ostro atakował Horthy‘cgo, z tego Dowodu, że 
amnestia jubileuszowa nie odjęła przestępców i ality 
eznych. Podczas tego przemówienia z wyjątkiem so 
,cjalistów i demokratów, wszyscy inni posłowie or-u 
tcM  salę. Dalszy przebieg posiedzenia był zupełnie

ępSko-jny. Wlkoftou uchwalono wysłać deJegacJę, ce 
lem złożenk. hołóu Hfointhy‘enmL

P r a g a . .  1. 3 PAT. W  związku z 80-leoiem uro­
dzin pr#“zydeatla Masaryka odbyła si»̂  tu umoczy A  i 
akademja stronnictwa socja 1 -n aix>dorwego, ua któ­
rej m. in. przemawiał minister Bemesz. na teuiai 
„Masątyk jako polityk ' Mówca pock i-eshł pali- 
tyczne przygotowanie prezydenta Masaryka dzię­
ki czemu stanął on siłą faktu w  chwili wyuoohu 
wojny na czele ca sko słowackiego ruchu niepoa- 
ległościowego. W  dalszym ciągi pcdki óślił. mówca

PRZY DO LEGLIW OŚCIACH  ŻOŁĄDKOWOJCISZ  
K O W YCH  , braku apetytu, atonji kiszek, wzdęciach.
zgadze, odlbijaniach, ogóinem podrliniemu, bółacli 
g łow y m igrenowych zastosowanie i — 2 szklatttac na­
turalnej wody gorzkiej „Franciszki JózetaM wyw-e- 
łuje doskonałe opróżnienie przewodu pokarmowego. 
Opónje szpitalne wykazują, że nawet obłożnie cho­
rzy chętnie biorą wcaę „Franciszka Józefa** i czują 
potem zitoczną nłgę. 2697

Kto wygrał dolarówkę?
(Telefonem  od naszego korespondenta).

W a r s z a w a ,  1. 3. Sin. Dziś odbyło się wąguae 
nie dolarówki.

Główm  wygrana w  kwocie 40,000 doiaróri pa­
dła na nr. 593202,

8,0W) dolairów w ygra ł ur. 566320
3.000 dolarów w ygra ły  nr 451741, 668680, &&6371.
1.000 <io) w ygra ły  nr. 601167, «JW»7, .'□Stt. 

63^701, 316845.

Wybory na Wołyniu 18. i 25 
maja

W a r s z a w a ,  1. 3. (Sin) Dzisiejszy Dztensżlc 
Ustaw  zamieszcza za-i ządzenie ministra spraw  w e  
wnętrznych z dnia 28. lutego 1030 r. o  pono mych 
wyborach do Sejiniu w  okręgi’ wyborczym ■r 57 
(powiaty: łucki, rówieński i  kostopolsiki) oraz w y  
borach do Senatu na obszarze województwa wolyó 
skiego. Głosow unie do Sejmu odbędzie się dra a 
18. miaja br., głosowanie do Senatu dnia 25 maja 
br. Do zarządzenia tego załączony jest kale-, la rz 
wyborczy.

Nowe protesty wyborcze 
przetf Sądem Najwyższym

W a r s z a w a .  1. 3. Sm. W  poniedziałek zostaną 
rozpatrzone w  Sądzie Najwyższym m. in. skargi w y  
borcze z okręgu wyborczego nr. 40 Cieszyn— Biel- 
siko—Pszczyna—Rybnik, dałej z okiręgi samborsłde 
go (przeciwko wyborowi posła Burdy) oraz z okrę 
gu lwowskiego.

Projekt ustawy ubezpieczeniowej
W a r s z a w a  1.3, San. W  dniu 1 brn. ministerstwo 

pracy i opieki społecznej po zakończeniu długotrwa 
łych prac pad projektem wielkiej ustawy ubejpiecze 
naowej, rozesłało projekt ten do międzymuisterjalne 
go uzgodnienia. PoszczegóiLnt mim-istersitiwa mają na 
desłać swe uwagi najdalej w  ciągi trzech tygodni.

Projekt opracowany przez mto-steratwo pracy i 
opieki społecznej normuje w  jednej podstawowej 
ustawie przepisy o ubezpieczeniu na wypadek choro 
by, na wypaoeł macierzyństwa, na starość, na w y  
pader niezdolność do pracy skutkiem wypadku 
przy pracy lub skutkiem choroby, na wypadel. 
śmierć! osoby ibezpieczonej. Natychmiast po razgjd 
nien&u między rnhifeterstwarni projekt bedzie przęsła 
my do Sejiim. »

Akcja rabinatu naczelnego 
w ą  raw:e prześladowań refc 

gijnych w Rosji
J e r o z o l i m a ,  1. 3. Ż A T  Naczelny rabinat pa 

lestyhski zw ołał na wtorek 4. bm. konferencję z  
udziałem przedstawicieli Agencji ŻjTłowskioj i 
W aad Leurni. Rozważaną będzie sprawa akcji ne. 
rzecz Żydów rosyjskich.

Dwa nowe wyroki śmierci*
J e r o z o l i m a ,  1 3. ŹAT . Sąd okręgowy w  Je 

rozolimie skiaział na ikaTę śmierci 2 Ara4>ó.v oskar 
zonych o zabójstwo policjanta arabskiego w  Ff* 
tach-TLkwa.

Grunta żydowskie zaorane 
przez Arabów

J e r o z o l i m a ,  1. 3. ŻAT . A i abowie aoruU  
grunta koionji żydowskiej MagdaJ Eder '-nędzy. 
Jer-a^.olimą a Hebromenii z w B t w a i  eałe luiaide po 
. .lerozuliiufą a Hebronem i ziaboiwali caie mienie po- 
Jcrozolimy, dokąd sch--o»iili się przed i.apaumjia- 
mi. PoszkcJy ani koloniści zigłosili powództwo <ą 
dowe przeo' wko Arabom.

pracę społeczni prezj-dienti. i ws£ zi i i  w  oaJej
swej działalności był 0.1 wzorem dik. obywgtełl. 
czeahosłowaolucb-
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Icfer&t sen. Dewfdsclhna na komisji s^erf£&wc< budżetowo.; Senatu

„S o lw ay '1 Sól p toŁkow an a w  salinach pańNa onegdaiszem posicdzenini senackiej Konii- 
ąjf. skarbowa -budżetowej — jak już donieśliśmy 
—  odczytał sprawozdanie o  Monopolach Pan 
•twKJwycb senator Dr. J. Dawidsohn (Koło Ży­
dowskie). Referat Monopolów został do raz , 
pierwszy wyodręardotny ze sprawozdania Mini 
O e w tnm  Skarbu 

g d o r em  za bu ic za przede wszystkiemu że  nie 
pewn— a towesE zasadniczej samego istnienia 
łtaaopolówy które uważa w  obecnej sytuac za 

iródSo dochodów dla Państwa Oma
■ M M

tfzjafafaość Monopolu Splrs tusoweico 
M ianat  zwraca uwagę na wzrost konsumeji : 
prssemicanie się jej na w yroby  mocniejsze. P o  
tapUKi tęgo statystyka wskazuje, że  spożycie al 
kohchi w  Pok  ce jest znacznie niższe, niż zagra 
nfęa. W ynosi ono mtanówloie na głow ę mie- 

rocznie w  Polsce 1,54 litra alkoholu 
absoM nego (100 proc.), w  NiemczeJ) 4.39, w 
Amstuji 6.10, u Betiffiji 6,71, we Francji aż 1518 
lid. Następnie referent omawia obszernie w y- 
ról) i eksport spirytusu, zatrzymując się obs^er 
niej nad kwestią przem ysłowego zuży cia spiry 
n a u . Zużycte to obecide je®, zbyt małe, szcze 
tyln ie n ak ży  usi‘ nie popici ać zaslosowan.e spi1 
nrtuau do mieszanki z ber_zyną dl" ce ’ów  napo 
dowych. co  pozw cii uiułonąć podrożema i koarie 
d u c ie , importu becizyny.

Przechodząc do
M.Tinopoiu Tytoniowego* 

w it o w t domaga się przyznania temu Monopol „ 
irt osobowości prawnej. Obecne stanowisko 
prawSrO Monopol)’ ' jako agendy Skarbu (..statio 
ftstó") pewoóuje różne trudności praktyczne 
nie po uwala na dostateczną niezależność w o  
bec Ministerstwa Skarbu. Spożycie tytoniu st< i 
W  Polsce również niżej, niż w  krajach zacLod- 
tecib, wynosi ono mianowicie 675 gr., na głow ę 
ludności podczas gdy w  Niemczech i w e  Fran 
<# przekroczyło  ono 1*5 kg. Monopol Tyton io­
w y  propaguje uprawę tytoniu w  "kraju. Uprawa 
ta przyniosła w  ostatnim roku 9 rr. i  jonów kg., 
co może już pokryć całkowite zapotrzebowanie 
ja  «adsze gatunkii tytoniu. Tytoń Krajowy nie 
ustępuje pod względem  jakości odipowiediniim ga 
tomkom zagranicznym. t 

Omawiając gospodarkę
Monnoohi Oobiesro 

toferent ostre kryty kru p  rozbicie organizacyjne 
produk,cjl i sprzedaży soli. Produkcję soli prowa 
dte* przedsiębiorstwo „Państwowe Żupy S.oJme" 
pdtspstejące pod zarządem Mta. Pr-zetn. i Han 
dłu, pozatem istnieje jedna kopalnia- prywatna 
w  W ąp r e (woj. poznańskie), należąca do Tow .

• Przed najwyższym Crybumałerr wojskowym w Pa 
rytu sta ul omegdaj Ranę Deher, żinidarin z Coutsse 
gray w departamencie Aaibe. oskarżony o zam-ordo 
•wenie swej żoay. Pnzez przeszło 20 lat pełnił Deher 
służbę w  Coussegrey. Przekroczył 50. ale był je- 
Isacae wciąż, pełen życia, temDera.menittu i utrzymy 
w ał HHłóstrwo stosuineczkńw z kobietam. Ostatnim 
ieso sitoswokem była n.łoda, piękna wdowa. Żona 

.Oehera, która dotychczas tolerowała wszystkie ek> 
t-ratury swego męża nagle zmieniła swoją taktykę
zaczęła mu robić gorzłtie sceny zazdrości. Deher 
zerwał ze swą przyjaciółką i zmienił tryb swego ży 
cia, odbiło słę to jednak fatalnie na .jego duszy al­
bowiem stał się irmitaliiwy, zły i zgorzkniały. Zawiszę 
był w  kiepskim humorze, a. ta zmiana usposobienia 
prządewszysłikiem odbiła się na pożyciu małże fi 
slkiełn. Deher kochał swoją żonę, chociaż pozwala! 
sobie na rozmaite sitosrmeczki. Teraz przypisy wat 

'totlie winę. te s*ę tek. zestarzał, albow.em jak długo 
miał jeszcze stosumecziki, uważał siebie za młodego. 
Debe’ był widocznie zwolennikiem dość praktycznej 
filezoiW. żyda. Oblegającej na tem że jak długo po

stwowycii jest stosunkowo niskiego gatunki' 
pomimo .ego Monopol zmuszony jest za tę soi 
płacić 45 zł. za tonuę, Doclczas gdy za só-1 zma 
cznie lepszą, produkowaną przez ,,SoIway“ 
płaci tylko ?S zŁ za toranę. Reierent wnosi za 
rem o  przekazanie produkcji sok Mim sterstwu 
Skarbu dła połączenia w  jednym resorcie gosjw 
da iiki - solnej.

Przechodząc do

Loterii Państwowej 
referent zaznacza, że instytucja ta ma w  dużym 
stonnii na celu zaspokojenie łstn ejącego w spo 
łeczeńst, "ie instynktu hazardu. Któremu nadaje 
cechy jawności i solidności. Następnie referent 
domaga się poprawy no łożeni a kolektorów Lo 
tenji, aby nie można było cofać kolektury bez 
m otywów, aby w  razie śmierci kolektora, po 
wierzono kolekturę najbliższej rodzi nie. aby 
wreszcie złagodzić surowość szeregu przepi­
sów. Referent występuje też przeciwko pozesta 
wieiTu Dyrekcji lo te r ji swobodnego uznania w  
z ik re s e  przydziału kolektur i kontyngentów lo 
sów, domagając się ustawowego ureg iłowani? 
tej kwestii. W reszcie referent domaga się uja 
worenla w  budżecie planu f eansowego Lote-ii 
n obroczynnej i żąda energ'cznego zwalczania 
wielkiej ilości loteryj fantowych w których po 
pełnia się liczne nadużycia.

Spółka dzierżawiąca
Monopol Zapałczany 

prowadzi od dłuższego czasu rokowania z Mini 
sferstwem Skarbu dla załatwienia, szeregu 
spraw spornych. Urnowe ze Spółką uważa refu 
rent za niekorzystną dla Skarbu Państwa Refe 
rent zwraca uwagę na pot w e be uregulowania 
sprawy wykupu szeregu dawnych małych fa 
brvk zapałczanych.

W  zakres e polityki gospodarczej Monopolów 
referent akcentuje

straty, jakie poniosła ludność żydowska 
wskutek cofnięcia tysięcy koncesy] na handel 
wyrobaim monopoloweini li przyznaniu tych 
konccsyj śnv/nlidom. Referent wnosi o  puzosta 
wienie dożywotn io ikoucesyj tym, którym je już 
wym ówiono, a którym jeszcze ostatecznie nie 
odebrano (około 1.500 detatistów spyytuso 
wychV Następnie referent zwraca uwagę na 
nieprzyjmowanie robotników i pracowników 
umysłowych żydowskich' którzy stanowią z,ałe 
dwie drobną część procentu ogółu pracowni­
ków  i protestuje przeciwko złemu obchoilzerfu 
się z  robotnikami żydowskimi w  fabryce tyto 
nlowej w  Orodnie, domagając sfę surowego uka 
ranią wmnych.

trat mężczyzna roizfcochać w sobie i młode ksobiestj 
j tak dtnsro jest sam młody. Gdy się więc Jcoftćzy! 
I okres miłodości,. Deher nie mógł się pogodzić ze 

zbliżającą się starością.
Pewnego dmia wrócił do domu zmęczony i w złym 

humorze, ł&go żona rzoio.la iaikąś niewiiritnf. uwagę 
] co wywołało taką wiściekłość u Dehera, że wycią 
! lgnął rewolwer i z a srttr.z e 111 żonę na miejscu. "Th drn 
| Ig* d'?ień s a m  się cddit w ręce policji, 
j Gdy Deher sitanal przed sędziami, zmieni^ się me 
j jdo p o a n a n ia .  Znikł dawny, energiiczny. peien życia 

I człowiek, a przed try bunaiem stanął starzec o si­
wych włosach, o do,marszczonej twarzy i o błędnych 
oczach. Apatycznie przyśtiiichiwał się całej rnzpra 
wie, a nawet mowa p r o k u r a t o r a ,  domagająca się ka 
r y  śmierci n.le wyrwała go z a-paJji. Widocznie spo 
d z ie w a !  si.v kary śmierci. Gdy sędziowie wydali wy 
rok, ęk azu - jący  go na  15 la t  ciężkiego Więzienia do 
znal dopiero iierwowtgo wstrząsał i zem-dSał.

Tak wygląda tragedia człowieka, który buntował 
się przeciwko swej starości,..

RO ZM A ITO Sa .

Nowe mauzoleum Lenina
Rosyjski aachujlek-. profusor tłucze w, ozi-iiiai 

ro«yjai iej akademji saluk pięknych, ukoiiczył pru 
cę nad projektem DowOiSo nutUŁuoleuzn Len iw , któ­
re stenie przed Kremlem w .yioskwie. Juk w  „do- 
me Lenin sjioezywał w drewuiauuu nu.uzol; im- 
Nowe mauzoleum profesora Czuezewu zhuiowauę 
będzie z granilu i malacliku, a jego rozifitary bę­
dą wprest gigilntyczne. Zbawcy rosyj-kiej dirtzy 
wiedzą dobize, że lud ocenia wielkość rrzk ,vhjkri 
podług wielkości pcuiiiitków, które mu się stewte.

Now  c mauzoleum ma też być ochroną sartolagu' 
Lenuu. Obecn'e treyma się bowiem aaLelsamowt 
n« zwiał i  twórcy sow i ‘tów w  riiedostęp-wj dl? 
eg rb j ubdie Krotnlu. Hiatcrjo bowiem balsunu-ia- 
cj; yjwlok Lenina jest oosć tajemnicza. Dzieła lCJJO 
ookonrU profesorowie W orobiew  i Spa^ski, ate 
po pewnym czasokresie zaczęły się zwłoki rozkh 
dać, w ober czego musiano, zidiaje się, dokoitać 
powtórnego zabalsamowania Zdaje się. że i ta 
drugą operacją nie bardzo się udała tiak, że mzs 
riesiono zę.doic Lenina do Kremla, co stnr.uno Się 
upozorować koniecznością wybudowania nowego 
mauzoleum.

W edle pirojial-itu profesora Gz,uczńWii to mału 
mauzoleum zawierać będzie olbrzymią halę, w  kró 
rej spoczyweć mają zwiolti Lenina Ta hala nut 
być zbudowana z malachitu, który specjalnie dla 
tego celu wydobyto na U r  ilu. Maunołeucn słame 
już w  lecie br. i sowiety już teraz zapowiadają 
wielką uroczystość z olcąizji przeprowadzenia 
zwłok Lenina do nowego mauzoleum

— — o -------

l^ak a dieta
Badacze rocimaityeli krajów  stor a  ja się od kąt 

dziesiątek wytłumaczyć zagadkę togo dziwnyjo a 
strasznego schorzenia, siejącego niebywałe spoisto 
5/.erde w rod  iudSi, zw łaszcŁ  dojrzałycL. Zagpdiia 
t • i* dzień dziisiejszy nie została -ozwiązana. M i-  
my szereg hifjotez i przypuszczeń, które idą w  u  
poninienie. Jedną z taUcn hipotezbył© prayptt- 
s/ ,, cnie, ż i rak jest w y  iikittn nieo dpowiedniego  
odżywiania saę, że jest on skutkiem przedmowa* 
nrj kultury współczesnej. Badacze ueasadnial ste 
r.owisko swe apostr ze że .niejn, jakoby rak był sebo 
rżeniem tyłki' aztłownska Kultury, ndenuany byt 
natomiast Łut’oan pie wotaym  Przw iw isp temu 
nowteku wystąpił niodaw.io bardzo eoergicziaie 
dr H. NiauiniaLra z Jereinie na wyspie Haiti, twłrn 
dząc, że przypuszczenie to jest i „pietoŁ myise Aa 
mk ruen^i nic wspótoogo ani z kulturą, sań i. 1 1 #* 
mianem spożytego mięsa. Dr. Neumaran petzepro* 
wadiział doKtedne badania ua Haiti wór Ód ludów  
pierwoinycłi, odżywiających się OTi-iwaiŁi* tylko 
su cwemi owocami i  stwierdzać pokaźną ilość K 
nich wypadków raka, mimie, że chorzy c  praw ie  
nie odżywiali się mięsem. h, m.

WladciRoścf w orto«r«
SKANIAJLJOZNE ^TOSłDSKI ouamą W PB*-

siiim Związku Lyiw iarskim . Już na począżiu Fe  
aotnu pisaOAmy o n:ia2idrrwyob słownik orfa, ja^to 
panują u n a ; wtej gałęzi sportu. Ostatnio 
również pisma sportowe stanowisko wobec nie 4“ - 
chonych wprost stosunków w  tym ZwUe&tiL Ntę-' 
wyższy czas, aby Związek Fotosach f t t ą ó ć ir  
Sportowych rooppdzri' to 'ow w  „utw o wzi /ohm(| 
adoracii i zajął się sanacją -ttoeouińw W  m oiał**1 
sporcie łyżwiarskiu n.

K R A K O W SK I O K RĘGO W Y Z W IĄ Z E K  U H L  
KO A T L E T Y C Z N Y  prze urowndz w  U  «Ląęyn se­
zon i i- znwndy o  mistrzostwo drużynowe,

W Y J A Z D  D R U Ż Y N Y  P IN G -PO N G O W E J  MAK- 
K A R I K RaK O W SK TEJ na anwody u _ ę u y  nodu- 
We do Bytomia odbił się szerokin echem w pol­
skiej prasie spo-to vej. Jest to bowiem piery rscy 
v yjazd drużyny ping- pongowej Polski uagi auioę. 
Makkabi wyjeżdża w  następującym śktedzie: A -  
psel, Eder, Friedman, II -.--luiinn, Horowitz, Lżchtig, 
Bosmarin, W ei sMatt R ia lo  rciebi iscy, aaając so­
bie sprawę z ciążącego na nich obowiąflkiu, Tenu- 
ja osteimio bardzo intenzvwnie. Maikkabi ic-akow- 
ska weźmie udział w  grach ouyedyńozych i  poćrwó] 
ii,vcif panów, a irrawdopodohniie'i pal!.

N O W Y  REKORD Ś W IA T O W Y  W  SKOtLACH* 
N ARCIAIłiSKICH zdobył w  Littonio (W łochy  
Szwajcar Badruit skokiem 75 rutr.

SCHLOBSLR. znany treuei W ęgier^li, oU-jąf o- 
bicnie trening kluba Kiispes'1

N A S T U L A , imporłowany ze kląska gt ucz t> « 
nycli lwowskich zaskarżył '-edaktora Grabowski! 
gc a-o sądu o brazę czci ?. powodu pub.km«i< po­
stawionego ziaizuUi przekupstwa., .W A L K B  Z E B R A N IE  PJ&LA skreśliło z pi ogra- I mus startowania zawodników w mistrzostwach j 

mu mistrzo.tw m&g obua^cz i «  prowtdzito przy- , okręgowych. — Nareszcie 1 4

Ttaged|£ starzejącego stę n eiczx zny
Senscc^jny proces iarclnm e Dchera w Perrtu
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jak i kiedy można
Nazwisko rotlowe nie iesr (Ba ariela lodzi

rzeczą obojętną. Jedni chełpią się s" em nazwi 
skiem, inni znów martwią się śmiesznem lob 
bizydkiem  nazwiskiem i chcieliby koniecznie 
nazwisko zmienić na inne —  ładniejsze. Nieje­
den obywatel żydowskiego pochodzenia noszą 
cy  z dumą n. p. imię Stanisław ohcialby konie 
cznie dla zupełnego zatarcia śladów swego po­
chodzenia przybrać inne n. p. czysto polskie 
nazwisko, nie udaje się to jednak tak łatwo, a 
czasem jest to wprost niemożliwe.

Ustawodawca bowiem i zmianę nazwisk ujął 
w  normy prawne, a w Polsce już dnia 24 paź­
dziernika 1919 i., a w ięc w pierwszym roku 
niepodległości, wydano ustawę w  przedmiocie 
zmany nazwisk dotychczas obowiązującą.

W  myśl przepisów tejże ustawy zezwolenia 
na zmianę nazwiska udzielić może Minister 
Srraw  Wewnętrznych tylko wr przypadkach 
na szczególne uwzględnienie zasłgujących. —  
Ustawa nie wspomina jednak o wypadkach za­
sługujących na uwzględnienie, dając Ministro­
w i zakres szerokiego działania w  tym kierun­
ku, lecz z  góry  zaznacza, iż niepolskie nazwi­
ska nie mogą być dostatecznym powodem do 
ich zmiany. Proszący wiinien podać, dołączając 
metrykę chrztu lub urodzenia oraz poświadczę 
a k  obywatelstwa polskiego, powody zamierzo­
nej zmiany nazwiska i wskazać nazwisko, któ­
re pragnie przybrać. W  razie przychylnego za 
fatwienia pośby petenta zarządzi Minister 
Spraw W ewnętrznych na koszt petenta ogłoszę 

nófc zamierzonej zmiany w  Dzienniku Urzę­
dowym  Rzeczypospolitej Polskiej (Monitor Pol 
zkQ i  według wyboru petenta w  trzech nieu- 
rzędawych dziennikach. W  ciągu 90 dni od dnia 
ogłoszenia nazwiska w  dzienniku urzędowym 
jwolno z  ważnych przyczyn zgłosić sprzeciw do 

Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, który o 
■decyzji załatwiającej spzeciw zawiadamia pe­
tenta, jak i wnoszących sprzeciw. Zezwolenie 
Ba zmianę nazwiska nie może być udzielone, 

sprzeciwią się temu osoby noszące naz- 
wtsłco, które chce przybrać proszący o zmianę 
tiaswiskn. 'Jednocześnie z  ogłoszeniem zmiany 
Bttzwisfca w  Dziennika Urzędowym zarządza 
, Minister Spraw Wewnętrznych adnotację tej 
zańay w  aktach stanu cywilnego, a ta adnota- 
«ja  powoduje zmianę nazwiska proszącego, je ­
st* Jbny, a także i tych dzjeci, które w  chwili 
WBtesietńa podania nie były jeszcze pełnolet­
nie. Pełnoletnie zatem dzieci chcąc zmienić na­
zwisko muszą czynić starania samodzielnie e* 
wentnałme przyłączyć się do odnośnego poda­
nia wniesionego przez ich ojca. Prócz tej usta­
w y  o zmianę nazwisk nie podającej szczegóło­
w o przyczyn zmiany nazwisk, Itecz pozosta­

w iający tę sprawę swobodnemu uznaniu Mini- 
Btca Spraw Wewnętrznych uchwalił obecny 
Sejm dnia 22 marca 1929 nową ustawę ,, o 
śmianie nazwisk hańbiących, ośmieszających 
lub n obcujących z godnością człowieka", ogło­
szoną w  Dzienniku Ustaw Rzeczypospolitej Pol 
s k e j z 23 stycznia br. (Nr. 3 poz. 16). Przez

Krytyczny dzień g;
Pisaliśmy już kilkakrotnie, że projekt refor­

m y górnictwa wniesiony przez rząd do angiel­
skiego parlamentu wywołał bardzo wielkie nie­
zadowolenie głównie liberałowi MacDonald, 

.nie chcąc w obecnym momencie doprowadzić 
do- rozwiązania parlamentu, wdat się z libera­
łami w  pertraktację. W  tych dniach odbyło się 
drugie czytanie rządowego projektu w sprawie 
górnictwa, które omal nue doprowadziło do 
przesilenia gabinetu. Podczas gdy gabinet Mac 
Donalda poszedł na dalekie ustępstwa w spra­
wach mniejszej wagi, n e mógł jednakowoż 
cofnąć się w zasadniczej sprawie, tyczącej się 
uregulowania produkcji w pojedynczych kopal­
niach i sprzedaży węgla. W  angielskiej Izbie 
Gmin zasiada 73 posłów-górników, którzy za 
żadną cenę nie mogą odstąpić od kartelizacji 
i ograniczenia produkcji w pojedynczych ko­
palniach. Uberali zwalczają odnośne postano­
wienie rządowego projektu uważając, że jest
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zmienić nazwisko?
szczegółowe określenie wypadków, kiedy zmia 
na nazwisk może nastąpić, ułatwiono odnośnej 
w ładzy decydowanie w  tych sprawach, bo da­
no wskazówki, kiedy prośba petenta ma być 
uwzględniona, a zarazem pouczono i zaintere­
sowane stremy, kiedy ich starania mogą mieć 
widoki powodzenia. Nowa ustawa o  zmianie na 
zwisk zatrzymująca moc obowiązującą w yżej 
cytowanej ustawy z  1919 r. przewiduje zmianę 
nazwisk hańbiących, ośmieszających lub n ielr 
cujących z godnością człowieka w  sposób po­
dany w  ustawie z 1919 r. (a w yże j cytowanej) 
z  tą jednak różnicą, że władzą udzielającą ze­
zwolenia na zmianę nazwiska i dalsze czynno­
ści wykonującą urząd wojewódzki a nie Mini­
ster Spraw Wewnętrznych, a sprzeciwy prze­
ciw zamierzonej zmianie nazwiska wolno z wa­
żnych przyczyn wnosić w  30 dniach od dnia 
ogłoszenie zamierzonej zmiany w „Monitorze 
Polskim". Jaik :tamta tak i ta ustawa uwalnia 
od opłat stemplowych podania o zmianę nazwi 
ska oraz akt zezwolenia na zmianę nazwiska 
osób, których stan niezainożności jest niewąt­
pliwie znany wojewódzkiej w ładzy administra­
cji ogólnej, a koszta ogłoszenia w „Monitorze 
Polskim " o zamierzonej zmianie nazwiska j o 
ndzielonem zezwoleniu na zrrfanę nazwiska 
c-sól} niezamożnych (o iile ta niezamożność jest 
województwu dobrze znana) ponosi Skarb Pań 
stwa w myśl postanowień omawianej drugiej 
ustawy. Jak z tego postanowienia wynika, chce 
Państwo, ponosząc koszta związane ze zmianą 
nazwisk hańbiących, ośmieszających 5tp„ po­
przeć starania osób niezamożnych, Które bez 
tej u'g musiałyby z powodu swego nazwiska 
być przedmiotem pośmiewiska publicznego. 
Państwo zatem dąży do usunięcia tego rodza­
ju nazwisk nie licujących z godnością człowie­
ka — nawet bednego. Niedawno ogłoszona 
ustawa zawiera jeszcze ważny przepis odma­
w iający zezwolenia na przybranie nazwiska hi 
storycznego, popularnego lub rozpowszechnio­
nego oraz w tych wypadkach, gdy zachodz* 
uzasadniona obawa, że ubiegający s/ę o zm ia­
nę nazwiska czyn to w zamiarze ułatwienia so 
bie przestępstw lub ukrycia swojej tożsamości. 
Przeciw  każdej decyzji- urzędu wojewódzkiego 
w  przedmiocie zmiany nazwisk przysługuje za 
interesowanym niewątpliwie odwołanie do M i­
nisterstwa Spraw Wewnętrznych, jako do wła 
dzy III instancji, skoro województwo orzeka, 
jako władza administracyjna I instancji. W pra 
wdzie ustawa nie wspomina o możności odwo­
łania, ale wynika to prawo odwołania z ustawy 
o postępowaniu adimnistracyjnem, skoro usta­
wa o zmianie nazwiska wyraźnie możność wnie 
sienią środka prawnego nie wyklucza.

Przez ogłoszenie tej ustawy ii przez jej w y ­
konanie pozbędziemy się może już na zawsze 
niemoralnych nazwisk ii częstokroć danych lu­
dzi ośmieszających, lecz nie będzie można 
zmieniać nazwiska, jak rękawiczki.

M gr. Mo/żesz Reich

binetu Mac Donalda
ouo wręcz szkodliwe dla przeprowadzenia rze­
czywistej racjonalizacji górnictwa, a konserwa 
tyści wogóle odrzucają cały projekt rządowy. 
Obie partje opozycyjne na zewnątrz zmobilizo 
w ały wszystkie swoje siły, tale, że miało się 
wrażenie, że dnie gabinetu Mac Donalda są po­
liczone. Okazało się jednakowoż, że gabinet 
MacDonalda uratowali konserwatyści, którzy 
zręcznie manewrowali, by z jednej strony przy 
puścić szturm, a z drugiej strony wydali ciche 
zarządzenie, by tylu konserwatywnych posłów 
się absentowatoi, ilu potrzeba, by gabinet został 
uratowany.

Dyskusję rozpoczął liberalny poseł Davies, 
który imieniem swej frakcji zażądał skreślenia 
z rządowego projektu postanowienia tyczącego 
się kartelizacji górnictwa a po nim zabrał głos 
konserwatywny poseł WorthiingbcuHEyans, by­
ły  minister, który również wypowiedział się 
przeciwko rządowi. Po odpowiedzi przedstawi

D ZIE Ń  PO LITY C ZN Y ,

Po zniesieniu dekretu prasowego
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych wysiało oto6 

mik do wszystkich wojewodów z przy pomni ea>em, fte 

wobec zniesienia dekretu prasowego przywrócow. 
została moc przepisom prasowym, odrębnym w  ka 

żdej dziętoicy państwa.
Na najbliższem posiedzeniu Rady Miariatefar tS0  

teść się ma nowoopracowany przez MuastentMh 
Sprawiedliwości projekt prawa prasowego.

W  związku ze zniesieniem dekretu p n K m f ą  

Klub PPS  zamierza zgłosić do laski marszialoowefeBB 
projekt ustawy o umorzeniu procesów wsacateM l 
na podstawie dekretu prasowego oraz o daroumaU 
kar za przestępstw*- prasowe wymierzone aa M B  
d »e  dekretu. W  sądach wszystkich ustancyl w l  

dług prowizorycznie przeprowadzonych ObOatsL, ■B 
lega obeonue Około 2 tys. sipraw prasowych.

Nr. g

Z  T E A T R U  I  E STR A D Y
—  „Ś P IE W A K  J A S Z B A N IW *  Z  ID4 KAJCOfc

SK Ą  dozna! na wczorajszej pretu jorze geried a r  
go przyjęcia ze strony trumnie zebranej pnfcHcB* 
nościi, która gorącymi oklaskami (kurzyła dosko­
nałych wykonawców z Ida Kamińska bo cceto. 
Dziś, w  niedzielę o  3*30 pop. i 8‘30 wlecz dw a  
przedstawienia „Śpiewaka Ja/zbandiu" ś»iman»»y 
Rafaeisona. Bilery od 10-tej rano do nabycia p r ® »  
caiy dzień przy kasie teatru.

—  Z  T E A T R U  IM. J. SŁO W ACK IEGO . Dzdń po­
południu po raz 15-ty niespożyta k rotach w da  A - 
dci,ma Grzymały Siedleckiego „Mamon do wzdęcia" 
wieczorem po raz drugi elegancka komedja ,vte- 
deńsika „Grand Hotel". na którą wczoraj zabrakło  
biletów Jutro, pojutrze i w  środę powtórzenie 
„Grand Hotel-u" — Plan pracy teatru im. J. S ło ­
wackiego na cizas najbliższy obejmuje: przygoto­
waną już od dłuższego ozasu i przed Krakowem  
graną na prowincji sztukę Edgaira W alłaoe‘a „Gzlrc 
wiek, który zmienił nazwisko", nową komedję 
Brunona W inawera „Kiepski szeląg", roisgłośną 
amorykażską sztukę wojenną Hopkinsa i Staillin- 
ga „Rywale", niegraną dotąd nigdy w  Krakowie  
komedję historyczną Bernarda Shaw a „Cezar ( 
Kleopatra", Bernsteina ostatnią sztukę, graną 
z sensacyjnym sukcesem w  Paryżu „Metod .-amat*" 
i najbardziej nowoczesnym pojęciom dira natycz 
nym zbliżoną z tragedji Eurypidesa „Ifigenję W  
AuLis‘.

—  T E A T R  „B A G A T E L A ", K A R M E L IC K A  4. 
Dziś w  niedzielę o  godz 11‘30 przedp. wy staw io1 
ną będzie poraź ostatni ,Mirla Efros" z W anda  
Siemaszkową w  roli głównej. Dla udostępnieniu 
szerszej publiczności oglądnięcia mistrzowskiej 
kreacji Siemaszko-Wej reny miejsc na pora/nek w y ­
datnie zniżone. Bilety w  przedsprzedaży w  kasie 
teatru od godz. M e j rano.

—  T E A T R  W O D E W IL , (R A JSK A  12). Daaś „W e  
sele na Krowodrzy" świetny wodewil ze śpiewa­
mi i tańcami K. Majeranowskiego o 4-tej pap. 
Premjera aircykoanicznago wodewilu „Trójka bul- 
taijskia" o  godz 8-ej wieez w  doborowej obsadzie 
rfiinikomiiiilyóii sfd w o  lew ito  wych. ffcikin opnyj 
miejsc. Reszta biletów do nabycia w  kasie teatral­
nej od godziny 10-ej ramo.

—  S Ł A W N Y  B A L E T  G B O D E N W IE śER , re­
prezentujący nowy kierunek tańca, w  którym si­
ła wyrazu pozostaje w  tak ścisłym związku du- 
diowym  prądem naszej epok:, żie badań wszędmie 
bezwzględny enitnzjazrr, wystąpi u nas porraiz wtó­
ry  z nowym programem w  poaiedtóalek 3 bm. w  
Stairym Teatrze.

—  TH E  R E Y B LB R S  J U B IL E A  SINGBRS słyn­
ni śpiewacy Ameryki, wyw ołu ją obecni* w  Etrro- 
pit niebywały zachwyt wśród puhKczności, któ­
ra wypełnia doszczętnie sale na ich koncertach, 
podziwiając ich fenomenalną intonację, oracz a r­
tyzm w  najwyższym stopniu, wystąpią w  Krako­
w ie tylko jeden raz w  przejeździć do Bukaresztu, 
a to we środę 5 bm. w  Starym Teatrze.

cielą górników Bevona Ł mowie Lloyda G eor  
ge‘a przystąpiono do głosowania. 280 posłów 
głosowała za rządem, a przeciwko 271, tak, że 
gabinet uraiowany został większością 9 g ło ­
sów. Partja liberalna prawie w  całości z wyjąt 
kiem tych 4 maruderów głosowała przeciwko 
rządowi, a z partji kooserewatywnej bardzo 
wielu się absentowało.

Rezultat glosowania w  drugi em czytaniu nie 
jest jednakowoż jeszcze decydujący, albowiem 
liberalno konserwatywna opozycja zapowiada 
że w  trzeci em czytaniu obali cały projekt, a 
tera samem i gabinet MacDooatda.
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O „neurozin” naszej kultury
Dla marginesie najnowszej książki Z. Freuda

Pisać o szczęściu człowieka, jest rzeczą arcy 
trudna. W ystarezy spytać się pierwszego Icd 
ezego człowieka, czy w ierzy w  szczęście, a u- 
smiech pobłażliwego politowania, który się o- 
itrzymujj w  odpowiedzi., jest najlepszem kryte­
riom trudności tego problemu. Pogromca psy­
choanalizy hr. Keyserling, który problemowi 
Szczęścia poświęcił jeden z rozdziałów swej in­
teresującej książki pt. „D ie W iedergeburt“ , dzie 
£ ludzi na statyków .i dynamików. Statycy to In 
Idzie spokojni, zrównoważeni, nawet w swoich 
najśmielszych snach dalecy od światoburczych 
nspiracyj, zadawalający się ciepłem ogniska cło 
mowego. wygodni m warsztatem pracy. Dyna- 
micy są ich wyraźnem przeciwieństwem. Mo- 
Źnaby więc przypuszczać, że statycy są to na- 
Ogół ludzie szczęśliwi, albo przynajmniej zdol­
ni do szczęścia, umiejący być szczęśliwymi. A  
Jednak i ci poważnie narzekają na chimerycz- 
aość szczęścia i napewno wam odpowiedzą na 
Ipytanie, czy są szczęśliwi, pytaniem, czy wo- 
jgóle szczęście na św iede istnieje. W ogólc cz'o 
wiiek wstydzi sie swego szczęścia, uważa je za 
mecz tak łamliwą, tak subtelnie delikatną, że 
Łajnnuejszy podmuch nieprzyjaznego wiatru 
mole je unicestwić.

A  jednak Zygmunt Freud, sędziwy twórca 
psychoanalizy, poświęca problemowi szczęścia 
ostatnią swa książkę p l „Das Unbehagen in 
der TTtodemm Kultur". Ody się ją zaczyna czy 
tać ma się wrażenie, że jest ona ciągiem dal­
szym rozważań autora na temat religji, zawar­
tych w książce, która wyszła przed dwoma la­
ty pt. „Die Illusion der Zukunft". W  książce tej 
Która wywołała ożywioną polemikę, uważa 
Freud religję za iluzję. Iluzja —  to nie oznacza 
wcale nieprawdy, bo 1 iluzja może się oleazać 
prawdz.wą. Decydującym momentem iluzji jest 
moment życzema. Religja jest infantylną neu- 
r£?ą (Zwangsncurose), z pod której w ładzy 
udjizała ludzkość powinna się wyzwolić. Freud 
staje przed religją te z  uprzedzeń i pyta się o 
jej legitymacje tak poznawcze jak i etyczne. L e 
gitymacje nie wydawają mu sie dostateczne i 
dlatego odmawia jej racji bytu. Zdaje sob:e je­
dnakowoż dobrze sprawę z tego, że religja du­
żą role odgrywała w  historii ludzkości jako po 
cieszycielka człowieka w  jego samotnej wal­
ce z przeznaczeniem i dlatego ostrożnie dora­
dza człowiekowi próby zastąp eira roli religji 
przez władzę intelektu,
f Nie marn bynajmniej zamiaru polemizowano 
z  Freudem, chociażby tylko z tego nowodu, że 
ao tego rodzaju polemiki nie czuię s;ę wcale 
na siłach. Nie mogę się jednak oprzeć wraże­
niu, że Freud w  bezpośredniej linii pochodzi od 
Yolta irea  i tak jak Voltaire by? wielkim ra­
cjonalistą X V III stulecia, tak Freud jest racjo­
nalistą X X  stulecia. A  zresztą najlepszą odpo­
wiedź jaką dam Freudowi w obronie religji, 
jest książka jednego z Jego najlepszych uczniów, 
szwajcarsk ego pastora Pfistera  p.t^,Psychoa- 
nalyse und Weltanschauui g ". C jekawycb więc 
dyskusji na ten tomat odsalam do książki P fi­
stera, bo nas interesuje tutaj problem wysunię­
ty na czoło dyskusji w  drugffej książce. Jest to 
stosunek człowieka do nowoczesnej kultury, 
albo też lepiej pow edziawszy: pytanie, dlaczego 
człowiek „na łonie" tej kultury czuje się tak 
bardzo nieszczęśl wym. Już mimochodem daje 
Freud w yraz swemu głębokiemu sceptycyzmowi 

w  stosunku do natury człowieka w „Iluzji przy  
;'złości‘\ al< w  książce „Das Unbehagen in der 
modemen Kultur" zdziera już całkiem otwar­
cie markę obłudy z oblicza człowieka naszych 
czasów, tak dumnego ze swej kultury. 

i Freud nie przeprowadza linji demarkacyjnej 
między kulturą a csnilizacją, nie zapuszcza się 
też w  gęstwinę dialektycznych dociekań na te- 
mav istoty kultury, ale krótke i lapidarnie o- 
kreśla kulturę jako sumg dzialalm ści i instytu- 
cyj, w których nasze życie oddala się od na­
szych zwierzęcych przodków i  które służy 
dwom celom: obronie człowieka przeciw natu­
rze i  uregulowaniu stosunków ludzi miedzy so- 
ba. Jeśli chodzi o pierwszy cel, człowiek mo­
że być dumny z rezultatów, bu chociaż nad na­

turą w zupełności nie zapanował, jednak w bar­
dzo wielu kierunkach potrafi! je^ narzucić swo­
ją wolę. Natomiast w dziedzinie uregulowania 
stosunków hidzi m iedzy sobą, kultura nie w y ­
trzymuje egzaminu. O ile w pierwszej dziedzi­
nie człowiek sta? się „ein kleincr Prothesengott'1 
i podsłuchując naturę, wsłuchuje się równocześ" 
nie w jej najgłębsze tajemnice, o tyle w drugiej 
dziedzinie panuje jeszcze wciąż pod pokostem 
kultury stare hasio homo liomini lupus. Czy się 
to uda kiedykolwiek zmienić, czy nie uda się 
człowieka-wilka przemienić naprawdę w czło­
wieka —  oto pytanie.

Tajemnica bowiem nieopanowanej i nie dają­
cej się opanować dzikiej natury człowieka tkwi 
znacznie głębiej, niż na pierwszy rzut oka w y ­
dawać się mc-że. Trzeba sięgnąć do podziem­
nych podkładów duszy ludzkiej, trzeba odwalić 
płytę naszej świadomości i wejść do kotłującego 
morza naszych instynktów' i prapopędów.

Okaże s;ę wówczas, że dwie przemożne siły 
kierują ludzkością: Eros i Tanatos. Obok miło­
ści demon śmierci, a ze współ —  i przeciwdzia 
łania, tych obu potęg można wytłumaczyć feno 
men życia. „Nie tak łatwo stw:erdzić działal­
ność popędu śmierci. Objawy miłości są wido­
czne i wyraźne: możnaoy więc przyjąć, że po­
pęd śmierci pracuje niemo w  głębi każdej ż y ­
jącej istoty nad jej zniszczeniem*. Trudność 
jest tern większa, że popęd śmierci zdradziecko 
się wkrada do fenomenów miłości. Sadyzm i ma 
zochizm w  miłości są tego najlepszym dowodem

Ten to popęd niszczenia (Agressions- und De 
struktionstrieb) przeciwstawia się żyw iołowo 
kulturze, która bezustannie z nim stacza boje. 
T rzeź\va obserwacja poucza nas, że człowiek 
bynajmniej nie jest istotą łagodną, stęskmoną 
za miłością, która atakowana potrafi się bronić, 
tocz że ,poważn‘e liczyć się należy z agresyw­
nym jego popędem. „Homo homini lupus; któż 
ma po wszystkich doświadczeniach życia i hi­
storii odwagę zaprzeczyć temu zdaniu?" —  py 
ta z bolesryzm sceptycyzmem Freud. Ta okrutna 
agresywność czeka w  regule tylko na prowoka 
cję albo służy innym jakimś zamiarom, któ­
rych cele rnożraby onągnąć łagodnvjszem i śro 
dkam'. Wśród dogodnych dla niej wa-unków 
gdy odpadają przeciwdziałające duchowe siły, 
które ią hamują. objawia s:ę także spontaricz- 
nie, odsłania człowieka jako dziką bestję, któ- 
rei obcein jest oszczędzanie własnego gatunku.

Kultura zdobywa się jednakowoż na sprytne 
wyb egi. Jednvm z nich jest szowinizm narodo­
wy, który poleca członkom danego narodu ko­
chać się w'zaiemr.ie, by w ten sposób móc całą 
ekspanzię nienawiść' skierować przeciwko in­
nym narodom. Żydzi pod tym względem mają 
bardzo poważne zasługi dla kultury ludzkości, 
albowiem pozwalają na wyładowane całej nie­
nawiści, nie demaskując przytem człowieka ja­
ko zwyczajne/ bestji w ludzkiem ciele:

Nienawiść, ira znajdując ujścia na zewnątrz, 
zwraca się bardzo często na wewnątrz i z»tru- 
wa dusze człowieka. Znamy pochodzenie neuro 
zy, która jest tylko rezultatem takiego ujarz­
miania instynktów i popędów. W  swym pocho- 
‘V e  stwarza bowiem kulturą sumienie jako naj­
wyższą instancję, przed którą człowiek nietylko 
że n!e ukryje swych zama.chów na całość kul­
tury. ale i swych skłonności niszczycielskich. 
Freud na ostatnich kartkach swego dziełka za­
daje sobie pytanie, czy  nie można postawić dja‘  
gnozy o neurozie naszej kultury. Tak jak w du 
szy każdego człowieka powstaje trybunał, któ­
ry Freud nazywa das Ueber-Ich. przed którym 
nie ukryje się nawet cień pomyślanej tylko chę 
ci do agresji, —  i który z niezwykłą surowoś­
cią w  postaci wyrzutów sumienia i poczucia wi­
ny śc:ga aż do najdalszych zakamarków te ni­
szczycielskie popędy człowieka, taksamo mo­
żna sobie wyobrazić,, że i społeczeństwo wytwa 
rza takie „  ponad-ja". pod którego wpływem 
rozwija się kultura. O ile jednak rozwój czło­
wieka odbywa się bądźcobądź pod kątem widzę 
nia lego szczęścia, a ofiary, które człowiek skła 
da, są właśme dla tego szczęścia nieodzowne, 
o tyle w procesie tworzenia kultury moment

szczęścia indywidualnego z konieczności rze­
czy odsuwa się na dalszy plan. Możnaby nawet 
powiedzieć, że społeczeństwo jest tom dosko­
nalsze, im mniej się troszczy o szczęście swych 
członków.

By jednakowoż stłumić w samym zarodku ni 
szczycielskie popędy człowieka, wysuwa to kul 
turalne ponad-ja bardzo ostre i nickczące się 
wprost z naturą człowieka postulat-. Znamy *9 
Postulaty jako rozmaite systemy etyki społecz­
nej, która zc stan >j|iską ps&tohonnahzy można 
nazwać społeczną terapeutyką. To kulturalne 
ponad-ja społeczeństwa zna ćąbrze podstępna, 
zawsze do wybryków' skłonną, okrutną naturę 
człowieka i dlatego żąda zbyt wiele, by osią­
gnąć zdaje się minimum. Tam sobie wytłoma- 
czyć można inflacię miłości, która to formułą 
obejmuje Freud niemożliwe do realizacji postu­
laty w  postaci przykazan a: kochaj bliźniego ,ia  ̂
siebie samego. Można swego bliźniego kochać, 
o ile ten bliźni jest do nas poc.obny a więc znaj­
dujemy w nim potwierdzenie naszego własnego 
ja; można go też kochać, jeśli jest od nas zna­
cznie doskonalszy, tak że w  r :m kochamy .ae- 
a? naszej własnej osobowości można go w re­
szcie kochać, jeśli on jest synem naszego przy­
jaciela, albowiem ból i cierpienie naszego przy­
jaciela są naszym bólem i naszem cierpieniem, 
/to jeśli jest nam obcy i żaonej specyficznej 
nie posiada wartości, żadnego znaczenia dla na 
szego światą uczuciowego, trudno przychodzi 
go kochać. A  przy bliższej analizie okazuje się, 
ż ten bliźni wcale na naszą miłość nie za­
sługuje. że bez żadnycn wewnętrznych hamul­
ców skrzywdzi nas, gdy będzie miał z tego ty l­
ko korzyść, ba, uczyni to, jeśli nawet niema ko’  
rzyści, a zaspokoi tylko swą wewnętrzną nisz­
czycielską skłonność,-Wysuwanie w ięc tego ro 
dzajti postulatów oznacza w swyn rezultacie 
bezpośrednią premję dla złości czfowtoka.

Psychoanaliza zmuszona jest bardzo Często 
wy/stąpić przeciwko „ponad-ja" i wziąć w  obro“ 
nę "w iat popędów. Być więc może, że trzeba: 
również wystąpić przeciwko społeczne kultural 
nernu „ponad-ja" ludzkości i zażądać od tego 
trybunału takiej etyki, któraby bvłc możliwe do 
urzeczywistnienia. Oto jedyny rezultat, do któ­
rego dochodzi Freud, przeprowadzając aralor 
gję między rozwojem kultury a rozwojem czł:»- 
wieka. Zdaje sobiie przytem dobrze SD-awę z  
tego, że jest to tylko enalogja i że  jese rzeczą 
niebezpieczną, nietylko ludzi ale i P&jęcia wy“  
rywać z ram warunków, wśród których poąr 
stoły. W ie też bardzo dobrze, że niema takie} 
siły, któraby mogła przeprowadzić uzdrowienie 
na: :e; kultury, o ile ona stała się oatoloanczna, 
Z melancholijnym uśnrlecnem rezygnacji zamy­
ka Freud swoje refleksje oświadczając, że brak 
mu odwagi do odegrania roli proroka i z poko­
rą przyjmuje wyrzut, że nie może czlowieko-: 
wii przynieść żadnej pociechy, której wszyscy 
oczekują. Narazie triumfuje Thanatos, M<xż< nu. 
dejdzie znowu era, kiedy przynajmniej na chv*i 
lę rządy znowu obejmie Eros

Cokolwiek bądź powiemy o tych wyr/odach, 
to jedno jest pewne, ze pisał je człowiek o głę­
boko współczującem sercu. To  gorące serce, tę 
wrażliwość na krzywdę i ból wyczuwamy z 
każdej kartki książki, która jeśli- nam nie orzy- 
nosi pociech:', w  każdym razie zmusza nas nic- 
tylko do współczucia, ale i do wsoółinyślenia 

nad tragiczną dolą człowieka. Af. Kanler.

niedokrwistość usuwa, podnieca apefy( 
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Gnęgdaj powrócił z podróży do Niemiec i H o­
landii podsekretarz stanu w  ministerstwie komu­
nikacji, inż. Witold Czapski, który w  towarzy­
stwie inż. MadeyskLego badał stosunki panujące 
w  wymienionych krajach na polu konkurencji, 
względnie współpracy ko uumikacji autobusowej 
a koommlikacją kolejową. W  wyniku przeprowadzo 
nycłi badań i na podstawie naocznej obserwacji! 
p. podsekretarz Cza/pski stwierdził, że jakkolwiek  
przedsiębiorstwa autobusowe niej ednokrotm e są 
dki kodejiniatwa bardzo powyiżnym konkurentem, 
to jednak naogół widoczna jest hajrmonja i  współ 
praca autobusów i  kołeji. Iteieje się to dzięki tę­
tna, że przedsiębiorstwa, autobusowe są to silne 
instytucje, które w  zakresie siwej działalności siu- 

totoresont ogólnym i  na tym terenie poamtuirme- 
mit między ujma a zasraądaLiid kołejowyma jest za- 

mriiąjgMTłg Zinorwa konkurencja tych piraed- 
jest —  stwierdza wiceminister Czap-

O c -t^e ri cienie budżetów 
Komunalnych

l f r a g t ^  Spraw  iWewnętnanych wystoso- 
a b t  d a  wszystkich wojewodów okólnik w  sprawie  
taońheflów bomunałnych. Myślą przewodnią okólni- 
lik (akt ograniczenie budżetów tylko do wydatków  
■rfrdegbęjdnaejszycii. Zasadniczo według okólnika 
budżety aa  rok przyszły, w  żadnym razie nie mo-

S b *  wyższe od budżetów tegorocznych. Wydat- 
towtżąpfitów komunalnych powinny być preiimino 

w unr k aastosowaPiteni jakuajldaliej posuniętej o- 
OBtooędnońd, redukcja wydatków jednak nie może 
pncfcroiczyć Upraańcy, która spowodowałaby obni- 
Itaaśe poańomn gospodarki zw iązków  komunalnych 
lOfculda oszczędności w in ią  być stosowana pnzede- 
rwwilynlKiini przy wydatkach inwestycyjnych. O- 
I A A  przestrzega związki komunalne, aby stale 
Jtay ły  się z w pływam i podatkowymi, należy się 
b w i łem  spodziewać, że nie osiągną one pełnej wy- 
■ołaaSca w p ływ ów -W ramach obecnych uprawnień 
pfb<liiiii|iiijLli, Wobec osłabienia siły płatniczej łud-

o jjo -

sid —  bodźcem dla zarządów kolejowych do do­
skonalenia swej komunikacji, to też tak w  Niem­
czech, jak i w  Hołandji można .twierdzić wzrost 
ruchu wozów motorowych na linjach kolejowych.

Delegaci ministerstwa komunikacji mieli moż­
ność zwiedzenia fabryk, produkujących autobusy 
i wozy motorwe, oraz zapoznania się z systemem 
prowadzenia ruchu kolejowego w łaśnie przy u- 
życiu w ozów  motorowych, które spełniają rolę 
autobusów na szynach. Ruch motorowy, zaprowa­
dzony jiuż w  Polsce, ma widoki dalszego rozwojiu.

Wiadomości, zdobyte pirzez delegatów minister­
stwa komunikacji, będą wyzyskane przy apraoowy  
wam iu planu stworzenia komunikacji autobusowej 
w  Polsce. Poczynione zagranicą spostrzeżenia bę­
dą przedmiotem rozważań nad pracami w  kie­
runku udoskonalenia komunikacji kolejowej, jak 
i w  przyszłości autobusowej w  Polsce.

CLi^jy Syndykatu przemy* 
słowców naftowych

O i  25 bto. toczą się w  Izbie Przem ysłowo Ham- 
iAowuj lwowskiej obrady Syndykatu Przemysło- 
,WIDÓW Naitowych, które ze względu na obszerny 
■wttn j i ł  przygotowany do obrad tego czterdzie- 
•4łjgo z kolęd zebrania, potrwają prawdopodobnie 
jftszcae dna kilka. Tematem naraid są w  szczegól­
ności zagadnienia ropne w  zrotoiązku z obniżeniem 
■óę produkcji ropy i rozdziałem wolnych ilości 
•ego surowca potndędlzy poszczególne naifioeirje syn 
iiy tetow a Posatem omawianą jest kwest ja awią- 
w w  z problemem małych natfineryj pozasydyk si­
towych, wresacie szereg spraw  bieżących. W  
pierwszych dniach posiedzeń om awiano sprawy  
bootyng etatów, burtowej sprzedaży produktów na­
ftowych w  kraju, a w  związku z obecną sytua­
cją gospodarczą również sprawę detalicznej sprze 
'dąży benzyny, olejów smarowych, jako też spra- j 
Wty kredytowe. Również omawiane być mają w  i 
toasie obecnych obrad zaigiadmeniia eksportowe.

Zainteresowanie zagranicy pro­
jektem podatku od importowa­

nych towarów
Rządowy projekt polski wprowadzenia łączude 

X nowelizacją podatku obrotowego podat­
ku wyrównawczego od importowanych fabryka­
tów i  półfabrykatów, które dotychczas podatku o- 
brotowego nie opłacały, jest w  danej chwili przied- 
miolonrużywego zainteresowania w  kolach czeriho- 
słowaiakiieh. Rzeczą godną uwagi jest, iż poczyna
tu przeważać opinju, według której wprowadizenfie ) żinie. Jak wynika ze sprawozdania Banku Polskie-
takięgo podatku przez Polskę kolidowałoby z art 
V II. urnowy handlowej polsko- czeskiej z 1925 r . 
osłabiając jej wa/rtość dki Czechosłowacji. W  
związku z tern nie brak g ło só w  nawet w  tzw. sfe­
rach miarodajnych, zapowiadających wprowadze- 
eie odpowiednich środków odwetowych. O czyw i­
ście, kwestjia interpretacji art. V II. układu handlo­
w ego  polsko- czechosłowackiego jest rzeczą spor­
ną i winna być prawniczo wyjaśniona i

Pożyczki polskie na giełdzie 
nowojorskiei

Polskie pożyczki na giełdzie nowojorskiej osią­
gnęły w  ostatnich czasach pewną poprawę kursu.

go, odsetek weksli protestowanych w  Banku Pol- 
j skini wyniósł w  styczniu br. 6,12 proc., Izm o- 

siągnął wysokość nienołowaną od stycznia 192C r. 
j W  porównaniu ze styczniem r. ub odsetek prołe- 
! stów weksli w  Banku Polskim powiększył się o  
I (33 proc., mimo wzmożonej ostrożności hanku co 
1 do dyskonta weksli. Ze siaty;,tyki, obejmującej w y­

stawców, 5 ważniejszych gałęzi gospodarstwu spo 
leczuego wynika, iż no ogólną kwotę weksli za­
protestowanych w  wysoikaści 16.8 milj. zł. na prze­
mysł włókienniczy przypadło 34 proc., na rolnic­
two 19 proc., na branżę metalową 6 proc., skórtza- 
ną 4 proc., drzewną 3 proc Styczeń był trzecim z 
kolei miesiącem kurczenia się portfelu wekslowe­
go, który w  ciągu tego okresu zmniejszył się o

Tak nip. 8 proc. pożyczka dolarowa z noku 1925, 
która w  kursach przeciętnych notowana była w  
listopadzie ub. r. 88,58, przy najniższym lo łow a - 
niiu w  miesiącu 81,00, zwyżkowała w  ciągu na­
stępnych miesięcy osiągając w  pierwszym tygo­
dniu stycznia 95,75, na dzień 8 lutegę notowana 
była przeciętnie 94,50.

7 proc. pożyczka dolarowa (stabilizacyjna z r. 
1927) w  tym samym okresie spadku notowana by­
ła  78,41, poprawia stale swój kurs, wykazuje nie- 
wiedde wahania i na dz. 3. H. notowana jest 83,25.

6 proc. pożycżka dolarowa z r. 1920 wykazuje 
znacznie mniejsze wahani i. W  krytozmym bowiem  
miesiącu listopadzie, notowana była 74,42, w  mie­
siącu poprzednim 76,35, lekko zwyżkuje, osiąga­
jąc w  pierwszych dwóch tygodniach stycznia 76)15, 
i  wreszcie w  ostatnim tygodniu stycznia i p ierw ­
szym lutego utrzymuje się przy kursie 75,38.

Pożyczki samorządowe, 7 proc. pożyczka dolaro­
wa m. sit. W arszaw y  z r. 1928 w  ciągu stycznia ł 
początku lutego pop raw ia  się pokaźnie, utrzy­
mując się przy kursie 76)25 To samo da się po­
wiedzieć o  pożyczce 7 proc. dolarowej śląskiej, 
która bez większych wahań notowana jest 72,44 do 
72,31 (kursy przeciętne tygodni lutego i stycznia). 
Poprawia kursów polskich pożyczek na giełdzie 
nowojorskiej nie jest wprawdzie raptowna, liczyć 
się jednak należy ze stałością tego obja\vu.

 o-----
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BANK ACH  P R Y W A T N Y C H . W  związku z obni­
żeniem stawek procentowych, pobieranych przy o- 
perajcjach czynnych, branki prywatne, należące do 
kartek odsetkowego, postanowiły obniżyć stawki 
procentowe —  jak już donosiliśmy —  również od 
wkładów. tSiawiki te wynosi będą od w kładów  a 
vista zamiast 6,5 proc. —  5,5 proc od rachunków 
faezprowizyjuiych, a 6 proc. od rachunków prow i­
zyjnych. Od wkładów  z wypowiedzeniem 1-micsię- 
cznem płacą 7)25 proc., z wypowiedzeniem 3-mie- 
sięczneni —  8,25, z wypowiedzeniem 6-miesięcznem 
9 proc.

Również przy wkładach dolarowych zamiast 4,5 
proc. przy wkładach a vista, banki plącą obecnie
3.5 proc. od loka t wypłać mych gotówką, zaś 4,25 
proc. od lokat wypłacanych czekami Natomiast 
od w kładów  dolarowych z wypowiedzeniem 1- 
miesięcznem — 5,75 proc., 3-mies,ięczinem —  6,75 
proc., 6-miiesięcznem —  7,5 proc.

Stawki od książeczek oszczędnościowych wyno­
szą przy wkładach a vLsta w  b. Kongresówce i na 
Kresach Wschodnich —  3 proc., w  Malopolsce —
6.5 proc., przy maksymalnym wkładzie 10,000 zł. 
Przy książeczkach wiązanych, zlotowych - 8 proc. 
przy maksymalnej sumie zł. 50,000 dolarowych —
6.5 proc., przy maksymalnej sumie doi. 5,000.

PR O T EST Y  W E K S LO W E  W  B A N K U  PO LSK IM
Statystyka protestów wekslowych wskazuje, iż li­
czba weksli zaprotestowanych wzrosła b. powa-

60,3 milj zł., czyli o S proc. Bank i Polska uwzglę­
dniając krytyczne położenie rolojetwia zesiwaiłf 
na prolongatę pierwszej raty z tytułu udzielonych 
rolnictwu kredytów na rejestrowy uasmaw roku-, 
czy. i

O T W A R C IE  T A R G U  R O LN IC ZQ - N A iH E N N E - 
NBGO W  piątek w  południe wasalach Izby P rze ­
mysłowo Handlowej we L w ow ie  odbyto się * j  
roczyste otwarcie 4-go Targu Roiniczo- Nasłenup- 
go, urządzonego staraniem Dyrekcji Targóiu 
Wscliodnich. Na uroczystość tę przybyli pnzedstor 
Wiidiele wŁa#.z z wojewodą Gołucbowsktal ftor i 
czele, reprezentanci stowarzyszeń kupieckich, 
gan.izacyj rolniczych, sfer ziemiańsikcL itidL Baj 
przcdmówieniach i oLwarcau Targu obecni zw iH  
dzili wystawę. W  Targu  tym bierze i 
80 firm krajowych i zagranicznych.

UDGH T A R Y F O W E  D L A  P R Z E W O Z U  P I  
D Ó W  R O LNYCH . Uznając wyjątkowo trudny 
jaki wytw orzył sic dla rolnictwa połuandnwO-j 
wschodnich województw wskutek spadku 
płody rolne, Ministerstwo Komunikacji
pewne ulgi taryfowe (5 do 20 proc.) d la  __________
płodów rolnych z obszarów województw: tamnoł 
polskiego, stanisławowskiego, lwowskiego i  wo-l 
łyńskiego. U lg i te są o  charakterze czasowym ufc 
okies od końca lutego do końca lipoa br. ]

T R U P K A  SY T U A C J A  O B U W IA  M ECHAKICZ-i 
NEGC. Położenie krajowych fabryk obuw ia pogan  
sza się w  dalszym ciągu Liczba fabryk pnacująJ 
cych spadla znowu, a przeważna część fabryk pna-, 
oujących jest w  ruchu zaledwie przez dwa dni w, 
tygodniu. Na rynku pojawiła się nowa konkursu  
cja zagraniczna mianowicie węgierskie fabryłk, 
które upraw iają dumping kredytowy, oferując to  
wiar na kredyty dziewięciomiesięczne. Również  
konkurencja „Baiy‘‘ daje się coraz bardziej w »  
znaki przemysłowi ręcznemu.

SURO W CE D L A  P R Z E M Y Ś L U  M E T A L O W E ­
GO. Ceny hurtowe na surowce i artykuły techni- 
czine dla przemysłu metalowego przedstawiają się 
za 1 taninę franco wagon stacja załadowania W  
złotych następująco: surówka „Starachowicka”*
(franco wagon huta) Nr. 0 —  220, Nr. 1 — 215, Nr. 
2 —  210, żelazo handlowe krajow e 350 plus 2 proc., 
bednarka g* raco walcowana 422.5 plus 2 proc, 
walcówka (drut okrągły od 5 i pół do 13 mm., 
kwadratowy od 5 1/4 do 8 .nm.) — 398,5, blacha 
(cena zasadnicza) gruba 5 mm. i wyżej - 432,5 plus 
2 proc , cienka do 5 mm. —  525 pms 2 proc., koks 
kairwiński —  67, górnośląski twardy —  50.80. mięk 
ki —  50.80. węgiel kowalski myty cieszyński —  67, 
górnośląski gruby — 4050, kostka —  42, dąbrow ­
ski gruby —  38,10, kostka — 39.60. cegła ognio­
trwała normalna —  133. kopulakowa 150, glina 
ogniotrwała mielona —  CO, mączka szamotowa —  
80, zaprawa szamot owa —  70, kamień wapien­
ny -  7.

E S Ł A N E .
Za rubrykę te redakcja nla odpowiada.

Jeśl' się kochasz skrycie, 
je ś li Ci się przykrzy życie,
Jeśli Ci nor z ko w ustach 
(K iedy T 'vo-a  kieszeń pusta)
Dam Ci bracie jedną r  .dę:
Spróbuj tylko czekoladę 
Marki KO SM A  iv święcie znanej,
0  dobroei niezrównanej.
Kosmę jędzą starzy, mloazi,
K O SM A wszystkim życie słodzi,
KO SM A wraca siły, zdrowie,
Jest pożywną, ma smak miły,
W ięc jeżeli raz spróbujesz,
T o  ni: szczerze podziękujesz. 368er

n-1'tri □>’ psTitf* S tar io  aunn im n  

5C5fn JifJtt**; .iu"ixa Tny iipipc lyaatji .2 flio 
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yyjisn 1*7 :ani2'3 nroipon firmie,-tn dips 
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Sklep w iew y  w  Krakowie, ul Szewska 14,
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W sprawie udziału Żydów 
w policji palestyńskiej

Konferencja inż. Rutenberga z Dowbigginem.
J e r o z o l i m a ,  ŻAT. Jak się dowiadujemy, 

przewodniczący „W aad Leumi", inż. Rutenberga 
który przybył do Haj f y w dro-dze powrotnej z 
Londynu, odbędzie w Jerozolimie konferencję 
z  inspektorem Dowb gginem w sprawie reorga 
nizacji policji palestyńskiej, przyczem omówio 
oe bęją postulaty żydowskie w tej dziedzinie. 
Jat wiadomo, społeczeństwo żydowsk e doma­
ga się liczniejszego udziału Żydów w nowej 
tzkole  policyjnej, utworzenia specjalnych od­
działów poUcjatnów żydowskich oraz uznania 
praw jeżyka hebrajskiego w służbie policyjnej.

Proces „DawaruM i „Palestine 
Bulletin"

' J e r o z o l i m a  (Ż A T ) Niedawno odbył s:ę 
In proces odpowiedzialnych redaktorów „Da- 
*waru“  B. Kacenelsona oraz „Palestine Bulle- 
ltin“  Sz. Szwarca, oskarżonych o przekroczenie 
przepisów ustawy prasowej i obrazę sądu. —  
iWspomn ano pisma umieściły artykuł, zawiera 
Jący Krytykę sądu w związku z wyrokiem un e 
winnnjącyrr. w  procesie Arabów oskarżonych 
9 zam ordow ani żydowskiej rodźmy Maklef z 
Mozza.

Sąd skazał redaktora „Dawaru" na zapłace­
nie 80 funtów zaś „Palestine Bulletin“  10 funt. 
grzywny.

Wieści z Palestyny
Nowy bank kredytu budr wlanego.

Jeroaołima. (ŻA T  j Pod nazwą „Zerubabel Com­
pany “ rostał tu załoóony bank dla kredytu budo- 
wk-nego w  Jerozolimie. Kapitał zakładowy ban­
ku sięga 5,000 f. szł, N a  czek banku stoi M. Hia- 
toohan.

Modły z powoda prześladowań religijnych 
w  Sowdepji.

Jeruwdima. (ŻA T .) W  związku z odezwą na­
czelnego rabinatu w e wszystkich bóżnicach Jero­
zolimy i w  całej Palestynie czytano dziś „Scli- 
cnoL>‘ Odezwa naczelnego rabinatu, która na- 
w oływ ała do odmawiania „Selichołh w  dzi»iej- 
tzytn dinan „Jom Kipur Katian‘‘ wydana została w  
zwiąffll u z zaoetrzonem ostatnio prześladowaniem  
relacji żydowskiej w  Rosji Sowieckiej 

Zawieszenie pisma arabskiego  

Kair. (ŻA T ). Pismo egipskie „El Ah.ram“ dono­
si z Bejrutu, że władze syryislkie zarządziły za­
wieszenie miejscowego pis.na arabskiego „II A- 
hed“ za ogłoszenie listu naczelnego muftiego Jero­
zolimy. w  kitórym ostatni nawołuje muzułmanów 
do przekształcenia święta „Ramadan" w dzień ża­
łoby dla wszysiudch wiernych wyznawców Ma-

L-^pyrigUi PowtoZLclui* Dra Sz. Switiaaa, Kraków*

E D W IN  ERYK DWINGER

ifiji u m m  m
PA M IĘ T N IK  Z S Y B I iU

Autoryzowany przekład Wandy Kragen
30 (C iąg dalszy.).

Obu nowych przybysz*k w , Seyolitza i Fosecka, 
w zią ł Pod na naszą pryczę. Zauważył, że byłoby  
Oi* to miłe, zaprosił ich więc. —  By nasz chorąży 
miał .paru Ludza, z którymiby mógł rozmawiać —  
powiedział prosto. —  Ze mnie zwykły chłop tylko.

Pociąg toczy się dałei Dzień po dniu mija. Pod  
tiie zeskakuje już z takim zapałem z wagonu, gdy 
Rotrzy.nujemy się na stacjach. Tylko raz dziennie 
mogę go posyłać na zakup-io. — Musimy oszczę­
dzać, Pod! Mam jeszcze trzy ruble —  a ile ty
toaeżT

—  Gzłow eku —  odpowiada żałośnie — od ty­
godni nie mam kopiejki...

Gdybyśmy mogh wytrzasnąć skądś pieniądze. 
fclU-Ł, Pod i za \* szelką cen- utrzymać w  dobrym 
humorze Gdy on- jest wesół, wszyscy mamy w ra ­
żenie, jakoby, słońce świeciło w  naszym ponurym 
W -ie .  -kle śmieje się on tylko wówczas, gdy jęst 
ryty A  io  tego potrzeba mu du.„o

t  pięciu, nowych towarzyszy w  naszym wago-nie 
ttwoefa jest chorych na czerwonkę, Byli już za sła­
bi, r t y  uoobyć górne legowisko 1 leżą' bezwładni 
Urodni w  c^amayn kąoie, na dole. Za dnia nie ma­
ją odwagi wywlec się,'ale- nocą kucają calem r go- 
ćatmml pri.y odsuniętych drzw iąch, z tyłkami

„NOWY DZIENNIK", pomiedariałek 3. III. 1930

hiometa po zabitych w  czasie rozruchów siar.poiuo- 
wycłi w Palestynie Arabach.

Ka. y kolektywne na dalsze w si arabskie.
Jerozolima. (Tel. w ł.) Komisarz okręgowy Je­

rozolimy powiadomił much ta rów  (sołtysów) 7 w io  
sek arabskich w  pobliżu Hebronu, że w i<«ki te 
będą karane na mocy rozporządzenia o  karach 
kolektywnych za udział w  rc zruchach notestyń 
skieh

600 Turystów z Ameryki w  Palestynie
Jerozolim?* (ŻA T ). Na krążownikach „Koryn­

tia'1 i ..Homeric‘‘ przybyło 60C turystów z Amery­
ki do Palestyny.

Wykopaliska w Jerycho po* 
tw?eróza’ą tekst biblii

Ji laaoliima. Ostatnie wykopaliska na jg-uruch
miasta Jerycha, przeprowadzone przez pro*. Gair- 
stanga wykazały, że mury tego biblijnego miasta 
rzeczywiście zostały tak, jak podaje biblja zbu­
rzone wskutek nagłego zawalenia się.

Prof. Garstang oświadczył korespondentowi U - 
nited Press, że zawalenie się murów Jerycha na­
stąp'ło przypuszczalnie wskutek trzęsienia ziie- 
rr.i Szczegółv tej katastrofy będzie można stwier­
dzić w miarę postępu dalszych prac wykopalisko­
wych.

Równocześnie z katastrofą zawalenia się mu­
rów  powstał w  mieście olbrzymi uożar, który zni­
szczył je prawie doszczętnie, ślady pożaru wridnć 
w  licznych miejscach. Wypadki te rozgrywały  
się prawdopodobnie podczas oblężenia miasta 
pi? zez Izraelitów pod wodzą Jozuego

Udało się odnaleźć obszerny napis w  stairohe- 
hraiskim języku, którego jednak dotychczas nie 
zdołano odcyfrować Naois ten prawdopodobnie 
opisuje oblężenie i katastrofę jaka nawiedziła mia 
sto.

Ogromne mirry, otaczające miasto służyły jego 
mieszkańcom, przebywającym zazwyczaj pod mia­
stem na roli, za schronienie na wypadek wojny.

Znalezione w  świątyniach licz ic szkielety dzie­
ci’' świadczą, że mieszkańcy Jerycha podczas oblę­
żenia dla odwrócenia od nlicli klęski, składał’, 
ki WHWe ofiary.

Sądy niemieckie domagają się 
wydania antysemickich posłów

M o n a c h i u m  (Ż A T ) Naczelny prokurator 
Badenii zwrócił się do Sejm badeńskiego z 
wnioskiem o wydanie władzom sądowym naro 
rodo-socjalistycznego posła dra Hellmuta, o- 
skarionego o pdiudzanie przeciwko Żydom na 
szeregu wystąpień publicznych Naczelny pro­
kurator domaga się również wydania posła na* 
rodowo-socjalistycznego Juliusza Streichera, 
pozostającego pod zarzutem defraudacji i w y ­
muszenia pieniędzy. Jak wiadomo, przed pew­
nym czasem poseł Streicher skazany został na

sterczą cenni na pole Choć nic nie jedzą, leje się z  
nich ciurkiem. W okół nich wszystko jest obryz­
gane.

—  Świństwo —  kilaiie Bawarczyk. —  wyrzućcie 
ich!

—  A  gdyby się tobie to samo wydarzyło? —  -wo­
ła  wzburzony Blank Czy ca biedacy winni ooe 
temu?

—- Chcesz pewnie oberwać po gebiel —  wsączy  
Pod.

Bawarozjnk kiuli się. —  Sądziłem tylko, że nie 
powinno się było ich wogóle zostawiać między ma­
nii, —  mówi zgnębiony.

Na dworcach spotykamy teraz często długie po­
ciągi z uchodźcami z Ukrainy i Polski. L itwy i 
krajów  nadbałtyckich. Od nresięćy mieszkają już 
z dziećmi i z dobytkiem w  wagonach i zadomowili 
się w  nich zupełnie.

—  Kawalerze —  mówi Brunm pewnego wieczo­
ra, gdyśmy zatrzymali się na takiej stacji —  po­
mów pan z wartą, czyby nam nie pozwolił zabrać 
raz dziewczyny?

—  Zwarjowaliśoie, Brfinn?
—  A to <i£.em,u? Zebraliśmy pięć rubli, to chyba 

dość dln niego? Weźmiemy jedną z dziewcząt, ju­
zem się rozpatrzył, —  młoda, mlclina, zdrowa! 
Zostanie (Io rana z nami, potem po jodzie zaraz 
z po w: oiteni...

—  Ale ja nie chcę! Nie chcę w  tom pośredni­
czyć...

Patrzy na mnie zdumiony. —  Ależ dlaczego? —  
pyta uparcie

— Bo nie przykładam ręki do takiego świństwa .
— Możesz o Icm myśleć, co chcesz —  oświad­

cza chłodno. — Nic nas to nie obchodzi! Ale, zo-

karę więzienia ra  rozsiewanie oszczerczych 
wiadomości o Żydach w  Manau, osnutych na 
tle bajki o mordzie rytualnym.

Barbarzyńcy!
Zbezczeszczenie gmachu synagogi w Plauee
B e r l i n  (Ż A T ) N iewykryci sprawcy zbez 

czcścili i znacznie uszkodzili gmach nowej sy«< 
nagogi w  Plauen, który się tam obecnie bu­
duje. Chuligani wydarli i strzaskali 14 oicen. 
Chuligani zostawili- też w gmachu zarżniętego 
prosiaka.

Odrzucony wn.osek w sprawie 
zakazu rzezi rytualnej

B e r l i n  (Ż A T ) Sejin w Badepie m zw aia ł 
dziś ogłoszony przez narodowych socjalistów 
wniosek w  sprawie zakazu rzezi rytualnej W  
Badenie. W iększością głosów wniosek narodo­
wych socjalistów zóstal odrzucony.

Echa rozruchów antyżydowskich 
w parlamencie rumuńskim

B u k a r e s z t  (Ż / T ) Na ostatniem pos»edze 
niu parlamentu rumuńskiego pos. dr Landau 
zwrócił się do rządu z prośoą o dostarczenie 
mu aktów ciał administracyjnych w sprawie 
rozruchów antysemickich, jakie ostatnie miały 
miejsce w CoHulu i Kiszyniowie. Pos Landau 
doniósł, że opracowuje materiały o działalno­
ści organ izacyj antysemickich w  Lesarabji.

Anty sernic* przygotowują się...
B u k a r e s z t ,  (Ż A T ) W  Jassach odbyli, się 

konferencja przedstawicieli szeregu rumuń­
skich organizacyj akademick'ch ze \vszystk.ch 
wyższych uczelni w  Rumunji nc której omó­
wiono dalszą taktykę i działalność tych organi 
zacyj. Delegacja uczestników konferencji od­
wiedziła pp 3uzę, Smulianu i Qavanescu. Nie 
ulega żadnej wątpliwości, że na konferencji tej 
opiaccwano instrukcje dla organizacyj studenc 
kich w sprawie nowych wystąp'eń antysemic­
kich. Na konferencji uchwalono rezolucję pro­
testacyjną przeciwka „represjom", zastisowe- 
nym wobec studentów uniwersytetu w  Jassach, 
którzy brali udzia! w  rozruchach antysemic­
kich 16 grudma r. ub.

Pamiętniki Massaryka 
r o hebralsftu

Praga. (ŻA T ). Z inicjatywy czochosłowactłęga 
k Misula w  Tel A w iw ie  dr. Grunwalda wkrótce u- 
każe się w  pmzekładŁiie hebrajskim znamy złńur 
pamitęnikćw poditycamych prezydentki Ozectioato- 
wacji prof. Masarytka „Re\ąołuo_a tswautowa .

byś DÓe był aa tyle KoJetżeńsM. San. jesar i łmody, 
nie rozumiesz się może na tem, nie u iesz, oo zna­
czy... My jednak starz;- żonaci ludzie... Myślisz, ta 
b  z przyczyny gryzę sobie to noc pałce do Itrwtf .. 
Nie, nr miłość Eosłrą — w;4zucfaa —- błaijjftjg eaę, 
wi^yscy cię błagamy, niiLt prócz a  lk  ab  może 
z nim pomówić! Och, Bok* miłosierny,..

— Cicho, Brunnl zrobię to...
Z zwpadiiaierńem nocy rozlega się «ygaał ća weim- 

<fc»ia. W  osjafndej chwili wciąga Bnhut tęgb 
dziewczynę od prz-eciwitój strony uo Wagonu, h a r ­
townik udaje, że śpi. Nikt z podmieć m* nie toów 
słowa. Tylko cygan skowyczy jak pies...

W  Samarze w;vsyłam po raz ostatni Poda na  
zakupy. —  Starczy już ty loco na tuaun pierożków. 
Pod —  mówuę z uśmiech* m, —  ostatnie kopiejki —  
przynieś, oo możesz!

W raca z podwójną ilością tego, ooby mm sią 
słusznie należało Tak czyni zawsze, djjaibe' wi^> 
jak tego dokazuje! Albc się chłopki nie mogą o* 
pizeć żebrzącemu niedźwiedziowi, ałbo kiadnie) 

Jeszcze raz o-bjadamy się do syta. Nazajutrs 
Brunn ściąga pas symbolicznym ruchem. Slkoó- 
czyły się piękne dni Ai'anjuezu, jak gdzie., po­
w ie j i zamo —  oświadcza patetycznie 

Na stacjach nie wysiadam więcej. Nie, nie mogę 
pntrzeć na Poda, jak "toi pochylony z rozwartą  
gębą przed stołem z pieroęami. z oczyma niemal 
hipnotycznie wiepionemi w  ich ociekającą tł»’s/- 
cźtm rumianość. /.dzielono go już raz nahajem, bo 
nie dosłyszał sygnału do wsiadania, i « r a z  wtięc 
Blank stale go pilnuje. Wszystkich ckli w  dołku 
na widos gęsi i kaczek — Nie mogę już wąchać 
łych a^dejałów —  mówi B-riinn. (C. d  «.).
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gg LITERATURA I SZTUKA gg
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„ D e l i n a  d z i e s i ę c i u  pelsst®*
Nagłówek powyższy to tytuł hebrajskiej po­

wieści historycznej z czasów poprzedzających 
zburzenie diugiej Świątyni. Autorem jej jest 
znany krakowski literat hebrajski, N. M ifelew. 
(Emek asereth ha-tmarim" —  W yd . „Ewer** 
iWarszawa 1930). Na powieść tę złożył się go­
lą c y  lanatyk kultury żydowskiej, co gotów za­
wsze pazurami bronić jej nieśmiertelnych war­
tości, znakomity pedagog, który, jak maio kto, 
Inmie wzierać w  duszę dzieci, by każdy jej za- 
DOr̂ eL zapełnić miąższem treści i świetny styli­
sta, odczuwający prawie palcami każde zagię- 
feśe stówa hebrajskiego i hebrajskiej frazy, 
i N ie dziw więc, że z poid ręki autora wyszło 
feaeło, które poza swemi własnemi zaletami, 
posźad- ; będzie jeszcze inne wartości. Będzie 
jfia  lEts zawsze pierwszą powieścią hstoryczną 
ł  Czasów naszej niepodległości i źródłem dla 
Całej plejady naśladownictw: bo jeszcze żadna 
książka a nas nie była tak bardzo na czasiś, | 
Jak ta. Mimo całego poważania dla Mapu, kto* 
fego* zasług i wartości n:kt nie śmie oczyw iś­
cie ani na chwilę podać w  wątpliwość, stwier- 
Słzib musimy, że dzisiaj posiadają jego powieś­
c i  w _ftust wyłączm r tylko historyczo-literac- 
k k  Jako 1 jfctura dla starszych posiadają tok 
>«|bcS zby i naiwny, dla młodszych stanowi Mapu 
n w sze  i  stanowić bedzie przeszkodę dla w r  
tadbłuśc języka 5 patosu wydarzeń, przez któ- 
Sy cfa się przeazierając, traci nasza mło-
raSril!- zatnteresowanie i sympatię dla bohate* 
r 5nr. fakżeż w ięc wymagać od młodzieży, by 
IW takim wypadku połykała Mapu. Skoro zaś 
«&e powieści Mapu, to co możemy dać naszej 
ndodzieży, by plastycznie odczuła, przed oczy­
ma! d ąg le  miała i ukochała tę naszą minioną 
jpeseszłość na własnej ziemi, którą mutatis mu- 
tamfis zrobić chcemy zamienić w żyw ą teraź­
niejszość. Są to przecież prawie jedyne powieś 
d  ocygńialne, icóre mają naszej m łodziży u- 
m z n n c  ć suchą naukę historii i lekturę biblji, 
łBai której cudownej prostoty w  żaden sposób 
Bie nuże mieć zrozumienia.
{ I  o tą  luka olbrzymia została zapełniona.
1 „Dolina dziesięciu palm będzie naszą mło- 
fezStó przyciągała samym j>iż tytułem, który in 
jtofeja antera tak trafnie dobrała, będzie p rzy  
narafn 6 wdzięczną, uroczą „Dolinę bez w y i- 
jfcfef* (nie pamiętam, czyje to —  Mayne-Rey- 
(faą czy  Vcn»e‘a, ale to przecież wszystko jfa- 
fcno) i  pobudzać fantazję młodzieńczą swojemi I 
teoztiwenn njemozliwościami. I nie rozczaruje 
jdę ona, gd y  otw orzy książkę. Stepy judzkie 
W e wiele beda odbiegać od stepów Granchaco, 
lifcikością swoją będą góry  Judei żyw o przypsr j 
minoły dzikie zapadłości Kordyljerów. A czem I 
fte byii dla nas Rzymianie w  tych czasach, nio- 
teicy nam na ostrzu swoich m ieczy „pax Ro- 
tezna",' jeśli nie przodkami tych samych con* 
jąnistodorów, letórzy nieśli przewyższającym 
Ich kulturą Indjanom, kulturę europejską w po* 
Maci. alkoholu i pogoni za złotem.

Bohaterzy „Doliny dziesięciu palm“ to pro- 
śc górale, pasterze z zawodu po większej czę­
ści, którzy zachowali wśród niedostępnych gór 
'Judei i Gałilu czystość i szczęśliwą prostotę 
(pierwotnych ludzi, lecz pamiętają zawsze o 
tem, że z tych gór też, z za trzody wyszli pro~ 
tocy  i głosili miłość bliźniego i równość w szy­
stkich przed Bogiem. Są to idealni prostacy 
(z  pewnych zrozumiałych przyczyn nawet prze 
sądnie wyidealizowani), tacy, o jakich pewnie 
Rousseau marzył. Za czasów jednak miłości­
wego nam panowania Nerona za pośrednictwem 
„św iatłych" namiestników i komisarzy zaczy­
na się już psuć w  państwie judzkiem. W  Jeroh 
zolimie, gdzie zaraza rzymska zadomowiła się 
tia dobre i zdołała już rozlać na miasto światło 
swo.ch cywilizacyjnych łask i dobrodziejstw 
kultury, mamy już zalążki mimikry. Od R zy ­
mian zwyczaiów  się nauczyli sykaryjczycy, ci 
feloci, nie rozstający się n 'gdy ze sztyletem,

za pomocą którego rozstrzygają spory z wro­
gim najeźdźcą, a także załatwiają osobiste po­
rachunki z redakan.7. Ci wszyscy występują w  
powieści jako zakała narodu, jako obca narośl 
na zdroswem ciele.

Nie znaczy to jednak, że bohaterzy powieści 
są wobec Rzyin :an pokorni, że już wtedy na 
własnej ziemi dają się w ieźć na rzeź jak bara- 
ny. Bo oto główny bohater, Jehudu, spotkaw- 
szy się z żołdakami rzymskimi podczas piel­
grzymki do Jerozolimy, nie przybiera wpraw­
dzie postawy prowokującej, ale gdy Rzym ia­
nin przekroczy miarę, zajmie Jehuda postawę 
groźną i będzie rzetelnie bronił czci swojej i 
honoru narodu. Miłość bliźniego i poczucie ró­
wności nie łączy się w  umyśle tych górali ż y ­
dowskich z nakazem nokory, właściwej pierw­
szym chrześc:janom. Zn? ją oni ten zloty środek 
między poddaniem się wyższemu losowi a o- 
broną czci. Butę i arogancję Rzymian znoszą 
tak długo, dopóki ci n:e położą swej ciężhej ła 
py na świętości narodu, świątyni.

Jeśli w ięc można mówić o tendencji w po­
wieści Mifelewa, to będzie nią teza, że dawni 
Żydzi umieli miłość do ziemi ojczystej łączyć 
z miłością bliźniego, będącą duszą Zakonu Sta­
rego, wiecznie nowego. Ta  teza wpływa nawet 
na bieg akcji, której cezury stanowią momenty 
nawrócenia trzech Rzymian z krwi i przekona­
nia na wiernych synów żydostwa. P ierwszy 
nawraca się Jedajah, sykaryjczyk, paktujący 
równocześnie z Albinuseni, rzymskim przywód­
cą i zarzynający mimochodem przechodniów—  
Żydów, którzy nie chcą walki z Rzymianinem. 
Z sykaryiczyka staje sie czystym zelotą, któ­
rego zapał zacieśnia s:ę . ogranicza wkońcu ao 
właściwego zadania, do obrany ojczyzny. —  
Prozelitką staje się także .siostrzenica Albinu- 
sa. Selenka, zakochana w bohaterze powieści, 
Jehudzie i stęskniona za prostotą judzką po 
rzymskich rozwiązłościach. A le długo musiała 
czekać i uczyć się u Żydów, aby nauczyć się 
tak prawdziwie miłować bliźniego, jak to tylko 
oni umieli. Trzecim  wreszcie jest Karjusz, cen-

Nowoczesna historia literatury stała się wie­
dza bodaj najpłodniejszą. Prace nad historia li­
teratury mnożą się coraz bardziej wraz ze wzro 
stern produkcji literackiej, która w  ostatniem 
dziesięcioleciu, idzie prawie równolegle ze 
wzrostem techniki i przemysłu. Szczególnie po 
wieść rozwija się silnie w latach powojennych, 
a zwłaszcza we Francji. Fakt, że .powieściopii- 
sarze różnych krajów maio z sobą się znają, 
może wprawdzie być pożałowania godny, jeśli 
chodzi o rozszerzenie horyzontów twórczości, 
ale dla powieści samej nie jest to kwesja ży­
wotna. Powieść, a tembardziej odnosząca się 
do zagadnień odosobnionych, do pewnego ty l­
ko inilieu. może w  zupełności obejść się bez 
znajomości twórczość' zagranicznej. Natomiast 
dla historyka literatury, znajbrność wszelkich 
równoczesnych kierunków i zjawisk literackich 
jest sprawą pierwszej wagi.

W iedza nie może zaniknąć się w ciasnych kr^ 
gach. nie może ograniczyć się do pewnego tyl­
ko obszaru narodowego, czy językowego i ab­
strahować od tego, co się dzieje naoi&olo. Je­
śli np. uczony francuski bada pewien szczegół 
piśmiennictwa francuskiego, to łatwo może ko­
rzystać z odnośnych księgozbiorów i mieć ó.or 
stęp do prac, które go w  danym wypadku inte­
resują. Natomiast, gorzej ma się rzecz, gdy li­
czony np. polski chce przeprowadzić studjum 
z zakresu literatury francuskiej. Tu już hral: 
wielu środków i warunków, zapewniających 
skuteczność badania. Z  drugie] strony, nawet

ARTUR LAUTERBACH.

B&11&C& o przef er hanm psie
Rai. ostatni dźwięczał skowyt psa,
Nim nwjeci.ał rozhukany wóz go,
I na asfalt krwią dymiący skaip.
Rozlał ż.iłtoLiał;, spermę mózgu.

Brzmiał tozpcczny i czerwony krzyk,
Nim zastygłe oczj mgła zaścietL 

Po  asfalcie lepkim śladem krwi 
Wlokły koła taśmy żywych jelit.

Wówczas lipiec późny był i skwar,
W arzył w słojach drzew zielone trunki. 
Wieczorami pachnął miejski park 

Ciszą urzew i słodkich pocamiuów.

turion rzymski, którego zapał neoficki dorów ' 
nuje po nawróceniu prawie jego poprzeuniej nie 
nawiści do Żydów. Te wszystkie wypadki ma­
ją jako oś dzieie górala Jehudy, ku któremu zaplo 
neła miłością Rzymianka, Selenka. Jehuda je­
dnak kochał już zdawna pasterkę judzką, pięk" 
kną Sarenkę z „Doliny dziesięciu palm'*. Stąd 
wszystkie, nad w yraz ciekawe perypetje, które 
nas prowadzą z uroczej, ukrytej doliny o dzie­
sięciu wyniosłych palmach do hałaśliwej Jero­
zolimy i z powrotem.

Tło historyczne, niezbyt poza ramy powieś' 
ci dla m łodzieży wychodzące, daje tylko zo na? 
ważniejsze. Rzym  ówczesny pominięty, chrze­
ścijan autor ze względów kompozycyjnych o- 
mija, Jerozolima skreślona raczej rodzajowo 
niż soołecznie i politycznie, a wszystko w  mia­
rę. Charaktery żywe, różnolite, choć osoby hi­
storyczne zanadto trochę może przedstawione 
ze strony ludzkiej a nie bohaterskiej. Dołącza 
się do tego styl świetny, jakby stwoizony dia 
młodzieży, jednak i dia starszych swoją poto> 
czystością i skromną prostotą stanowić będzie 
prawdziwą przyjemność. Strona zewnętrzna 
rzadko staranna, jak tylko książki palestyńskie 
być potrafią. Jednem słowem — książka pięk­
na i pożyteczna. Dr, Ch. Low

dla samego Francuza jest prawie niemożliwoś­
cią, a w  najlepszym razie wymaga to dużej 
straty czasu, by mógł w  przytoczonym wypad 
ku skorzystać z wszystkiego, co w  danej ma­
terii wogóle napisano, a cq przecież dla histo­
ryka literatury jest nieodzownym środkiem do 
przeprowadzenia pracy naukowej.

Dla zapobieżenia takim i tym  podobnym bra 
kom i trudnościom jest w iec konieczra pewna 
organizacja, któraby ustaliła bliższy kontakt 
m iędzy badaczami literatury w  różnych krajach 
Chodzi tu zatem o racjonalizację produkcji na­
ukowej. Jako w yraz tej myśli powstała w  la­
tach ostatnich Komisja międzynarodowe, wspćt 
pracy historyków Uteratury nowoczesnej, któ­
rej zadania s? natury wyłącznie praktycznej. 
Projekt utworzenia tego rodzaju „spółdzielni 
naukowej**, który wyłonił się zrazu z  inicjatywy 
nielicznej grupy uczonych, zbliżonych do sie* 
b e  osobiście, znaiazł swe urzeczywistnienie na 
V I Międzynarodowym Kongresie nauk histnry- 

nych, odbytym w Oslo, w sierpniu 1928. Mia 
nowicie, sekcja historii literaiury tego kongre­
su uchwaliła odnośna rezolucję, która natych­
miast weszła w  stadjum realizacji. Inicjatorzy 
Incjatorzy tego nrojek-u utworzyli osobną gru 
pę na kongresie ii na miejscu zorganizowali się 
w  komisję, kładąc fundament pod nowe dzieło 
międzynarodowe, Grupę tę utworzyli następu­
jący reprezentanci nauki: Buli (Norw egja), 
prof. Folkierskr i ZaleSKi (Polska), Hcnkiss (W ę  
gry ). Kaye (St. Zjedn.), Liljeugren (Szwecja),

lUrytyki z odczytu w  radio krakowisłdem).
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nawczej.
Trzecie, wreszcie, zadanie komisji sformuło­

wał przedstawiciel W ęgier, prof. Hankiss. Zwró 
cił on uwagę na okoliczność, —  zresztą naogól 
*naną —  że ciągle wzrastająca liczba dziel i 
publikacyj, które musi przeglądać badacz lite­
ratury, studiujący choćby tylko jednego autora 
jest bezwarunkowo za duża. Skonstatowano, że 
na 100.000 stronic przeczytanych o pewnym au 
torze (np. o George Sand), jedna czwarta 
część tylko jest oryginalna i istotna, a 100 stro 
nic zaledwie przynosi fakty nowe i ścisłe, na 
których badacz może się oprzeć bezwzględnie. 
W  takich zatem warunkach, jest rzeczą niemo­
żliwą a zresztą i niepotrzebną, aby przeczytać 
wszystko, co w danej materji napisano. Prof. 
Hankiss proponuje zatem— i zdaje się, że jest 
to propozycja najbardziej trafna —  aby ułożyć 
i ogłosić „Skrót historji literatury retrospekty­
wnej", któryby zawierał, odnośnie do każdego 
autora, każdego dzieła i kierunku literackiego, 
wyciąg najkonieczniejszych danyc oraz opinję 
najważniejszych komentatorów, zebrane i przed 
stawione w  najprostszej formie.

Do współpracy w  redagowaniu tego skrótu 
wymagana jest, oczywiście, większa ilość uczo 
nych. Lecz trudności zbytnich to nie nasuwa, 
gdyż każdy z nich w ie chyba dokładnie, co z 
zakresu jego specjalności zasł iguje na wciele­
nie do tego dzieła, a co może być opuszczone 
jako nieistotne.

Ten krótki rzut oka na zadania komisji mię­
dzynarodowej współpracy historyków litera­
tury nowoczesnej, jako organu ułatwiającego 
pracę badaczy, oraz jej plan działalności na 
przyszłość, wskazuie już, jak cenne usług: mo­
że oddać taka racjonalna organizacja, przyczy 
niając się do rozwodu i postępu nauki, a w  
szczególności jednej z najnowszych i najbogat­
szych jej gałęzi, jaką jest bistorja 1’teratury.

M. Korzennik.

KRO NIKA  L ITE R A C K A .
„ W I T "  Vi W A R S Z A W IE  W arszaw ski „Wrót" 

wystaw ia obecnie gnaną jftż kilkaset razy sztukę 
Asza „Motke Ganew" Ze Saimibergiem i K larą  Se- 
gałowicz. „Prem jera" cieszyła się wielkiem po­
wodzeniem. Rozumie się, że „Wnit" wystawia sta­
ry repertuar, by dać Hermanowi czas do przygo­
towania nowej sztuki Bergelsona „Der Tauiber" 
(„G łuchy).

K S IĄ Ż K A  NO M BFRG A o  PERBCTJ Nakładem  
„Kultur L ig iS jw  WaiĘsaawie wyszedł nowy tom 
Nomberga poświęcony J L. Perecowi. Tom ten o- 
bejmuje obok dawnych prac zmarłego przed dw o­
ma Laty Nomberga o  Perecu artykuły dotychczas 
jeszcze nieagłoszone.

N O W Y  TOM POF1ZJI B E R A  HOHOW ICA. W  
tych dniach wyszedł nowy .om poezji Bera Ho- 
rowica pt. „Zapach zaemi“. Tom ten obejmuje no­
w e nigdzie jesąoze nieogłoszone poezje Horov ioa.

Str. 9.
•N O W A  KSJĄ.ŻKA 0 ROTSCHIEDAUH. Nakła­

dem „Avaiun‘‘ i Hdienau wyszła w  nieniieckiem 
tłumaczeniu książka francuskiego autora N. E. 
Raw age‘a o  Rotszildach.

FR A N C U SK IE  STUDJUM  O PO LSK IEJ PO ­
W IEŚCI. Jan Topass wydał u Alca-na w  Piąryża 
tom studjów pt. ..Les As;>etate du roanun poionuis”.

W I.O SK IE  P A M IĄ T K I PO M IGK IK W K  ZU. 
Dicgp Angeli, znany pisarz włoski, w  po­
święconej bnegdo tycznej liistorji mijsini-swej ka­
wiarni rzymskiej „Gaffe Gre--o" (D. A. Le ciona- 
che del Gaffe Greco. iŁilano, Treves TjSoj pisze 
dłużej o Aoaniie Mickiewiczu który należał do 
stałych bywalców  tej kawiarni oraz o pamiątkach 
mickiewiczowskich. Wspomina on również, że 
przez dłuższy okres czasu spotykali się w  1 c*j ka­
wiarni prawie wszyscy malarze Polacy, przeby­
wający stale lub czasowo w IVy. nie. W  młburaie 
pamiątkowym kawiarni, wprowadzonym przez 
właściciela, znanego minjaturzyste Fryderyka Gu­
bi nelł i‘ego, znaleźć można bardzo wiele podpisów 
polskich.

OSSENDOY/tJKI PO A N G IELSK U . Ferdynand
Ossendowski jest jednym z niewielu współczesnych 
pisarzy polskich, cieszących się w  Amglji popu­
larnością..

Znaczna ilość powieści C ssendowskiego k a z a ła  
się już w  języku angielskin "W 'ńaifbliżfezyni cza­
sie ukaże sie w  tłó.naczen-iu angielskim jeszcze 
jedna z książek OssendowSkiego „Życie i prwigo- 
dy małpkii", której tytuł an ie lsk i będzie „H łe  
memoirs of a little Monkey'1. Przekładu angielskie­
go książki dokonał zaml«szkary w Londynie pan 
Franciszek Bauer—Caamomski.

W Y W IA D  Z  P. IR E N Ą  KREYWlCHŁĄ. P ierw ­
sza powieść p. Ireny Krzywickiej pt. „Pierwsi*! 
krew" w yw ołała ożywioną polemikę w  potsłri*J» 
prasie. Niektórzy krytycy zarzucają autorce por- 
rografję. ponieważ w  swej powieści porusaal 
sprawę dojrzewania płciowego u chłopców i p»ae  
życia młoaej dfżiewnzyuki z okresu pierwsasej b o w  
struacji. Niedawno była u Krzywickiej wsp«5®prw-' 
eowniczka tygodnika „Ew a" w ohods ąoejgo jSM 
\ .:,adoino w  W arszaw ie  i mi-aŁa w yw iad  z astanrta 
„Pier wszej K rw i". P. Krzywicka stenówczo pro­
testuje przeciwko zarzutowi pornografji i  ®PP* 
wiada dwie dalsze powieści z łttryc t póe»W**U 
będzie ciągiem dalszym „Pierwszej k rw i", *  
ga pt: „Szkoła" poświęcona będfide mauiy ołotg) 
młodzieży w  szkole współczesnej, k ę i s y  ‘nocfc  
autorka poruszy też w  drugiej o o w i-śo  pcoh łe*  
antysemityzmu szerzącego moralne s p B t a 0 r i >  
młodzieży.

CZY P n G P lL L *  JEST iNjRNOGRrtFUMJ Z— i
■wioski anto- FŚtoigjrillii, Wtóry w  powieściach s » y A  
TH>-ii«za po większej części lemaitr. erc łyc«*<■ 
ry. cieszy się w  Niemozedh dużą p o n iff in o h h  J*- 
go powieść ,P as  a raty’ rozeszli ^Sę w  shlfcnaL ty ­
sięcy egzemplarzy. Obechie z rozmahych sarok. do­
magają się uznania PSlilgriłego jako petnocrała I * -  
mieszczenia jego caicł o? Rście „Sckn— z a o fS d — 1 
Literatur"

25-LEC1E R E IN łiAR D T A  W  mata b. r. ohdioBdB
będiaie Maks Reinna-dt 2b-.ee* swojej rężysecsłdet 
twórczości Z  tej okazj orzygoiuowrią lego d n a h r  
dzy Dr. Rothe i Dr. Honch książkę p. 1 „26 W  pod

Tfwflchon i van Tieghem (Francja). Ten ostatni 
iest Sekretarzem generalnym komisji, a jej 
Przewodnictwo objął prof. Sorbony paryskiej 
j irdynand Baldensperger, który w związku z 
działalnością komisji, bawił niedawno w Krako 
^4e i wygłosił na tutejszym uniwersytecie sze- 
Teg wykładów z zakresu literatury francuskiej 
* porównawczej. Siedzibą komisji fest Paryż, a 
W skład je| wchodzą dalsi członkowie przez 
toioptację. Tak przedstawia się geneza i sta­
diom początkowe owe; komisji, która liczy o- 
boenfie kilkadziesiąt członków, reprezentujących 
tUukę różnych krajów.

Komisja wspomniana ma w ogólnych zary­
sach, trojakie zadanie w swej działalności. W  
.Pierwszym rządzie, sporządzanie chronologicz­
nego repertuaru literatury międzynarodowej. 
Autor tego projektu, van Tieghen, rozumie 
przez to tabele chronologiczną, z podziałem na 
Języki, wyliczającą utwory, wydania zbiorowe 
sztuki teatralne, recenzje i artykuły, oraz naj- 
'istatniejsze znamiona genetyczne (jak biogra­
fia  i tło społeczne), które mogły mieć wpływ 
na powstanie i treść utworu. Taka tabela mię­
dzynarodowa dotychczas nie istniała, a jest o- 
na, w  dzisiejszych warunkach, konieczna jako 
podstawa dla wszelkich prac z dziedziny lite­
ratury porównawczej. Jest ona ogłaszana w fa- 
seykulach, co nie wymaga zbyt wiele czasu, 
g jy ż  współpracuje nad tern pokaźna ilość pro­
cesorów, przy pomocy seminarjów uniwersyte­
ckich i bibliotekarzy. Dla zoo.azowania tego 
przykładem, należy sobie wyobrazić znany po­
wszechnie „Podręcznik bibliograficzny" Lanso 
na,, lecz bardziej szczegółowy w  podawaniu te­
kstów i wzbogacony chronologią najnowszych 
opracowali, szczególnie mniej znanych, jak np. 
artykuły w jakiemś piśmie prowincjonainern, a 
jćdnak poważne, jak to się często zdarza. Ta ­
rą jest też, w pewnej mierze u nas bibljograF- 
*zna „Historja literatury polskiej“ G. Korbuta, 
f:tórą należałoby tylko w takim duchu u zupę F 
iić i kontynuować do użytku badaczy Iiteratu- 
ly  polskiej.

W  drugim rzędzie stwierdzono, że prace li­
czonych z krajów Europy wseliodmej, pisane 
w językach np. słow.ańskich są przeważnie ma 
fo lub całkiem nieznane uczonym w  krajach za 
pnodnich. Członek komisji Tronchon, profesor 
Fteratury porównawczej na uniwersytecie w 
Strassburgu, zaproponował więc —  a przedsta 
wic:ele krajów wschodniej Europy propozycję 
tą zaakceptowali —  aby zebrać i opublikować 
.w języku francuskim łączny spis książek i ar­
tykułów, wychodzących w językach słowiań­
skich, a poświęconych literaturze krajów za­
chodnich, a'bo też omawiających wzajemny sto 
sunek tych literatur. Spis taki przyczyni się w 
dużej mierze do usunięcia wszelkich powyż- 
jzych trudności w  badaniach literatury porów-

ERYCH KAESTNER.

To, uo chcę tai opowiedzieć, przeżyłem piiiod' diwo 
< u  łaty w czasie ztoowego pobytu w  jednym z wiei 
A oh hoteli górelkiiich. Od tego czasu na sprawę opadło 
dużo już świeżego śniegiu. Zwolna zabieram się na 
odwagę i mowie.

Sputfcałem sam w  tym hotełu cziówieika, —  mógł 
Iczyć około 40 lat, —  o którym młode dziewczęta 
i nitode panie tr» :erdz.iffy, że „uległy jego urokowi". 
Posiadały majmozmaitsee ahairaiktery, najrozmaitszy 
, Jgmemt włosów, najrozmaitsze doświadczenia i figu 
ry i były rozmaicie mądre, w  rozmaitym w ieto i roz 
'inaiiteigo wykształcemia. Ale w tern jednem zgadzały 
’ *ę: musiałyby mu ulec bezapelacyjnie, gdyby ze­
chciał tyllko. I łatwo możma było zauważyć, że prze­
ważnie ohcial tego. Miał zmysł dla pełni, —  a kiedy 

,szedił przez hal1 hotełui, zdawało się, jakoby słyszało 
się bicie wszysifloich scnc kobiecych.

Mlężczj żnĄ o Se- pobyt przy ozdobić chcieli małemS 
i awanturkami, byli w  biedinei sytuacji. Znajdował się 
aśiód nich, w yczu l to sz>bko, ktoś, kto górował 

>nad nimi w  tajemniczy do tego sposób. To, co się 
tai działo, graniczyło z nieczystą rywalizacją. A  nie 
było instancji, przed którą mogliby wnieść skargę. 
Sytaiacja była właściwie zbyt niesamowita, aby mo- 
i_a  ją nazwać komiczną. A jednak rozweselało to 
neunrałnego obserwa.-ora, kiedy wfdiział, jak wzra­
stały trwoga t oczekiwanie, kiedy zjawiał się ów

czł-owiiek, jak wiraż z nim po sali poruszały się trwo 
ga i oozekN. anie.

*
Można mi wierzyć, że wcale nie byłem tak bez 

zisrarzeżofi skłonny pmzyjąć za pewnik ów czar o 
którym panie i dziewczęta mówiły, że ulegają mu. 
Miałem odwagę po temu, by w  stosunku do_tyoh, 
które uczyniły mnie powiernikiem, nie taić mojego 
powątpiewania. Jest wszak rzeczą dostatecznie zna­
ną, że mieszkanki zSmowyah hotelów sportowych nie 
przybywają w  góry z bezwzględnie kłasztountniii. za­
miarami. I pozwu liłem sobie, przekraczając niemal 
granice uprzejmości, zauważyć że żywiłem w  tym 
kierunku podejrzenie. Przekonać nie mogło mnie i to. 
że żywo zbijano przypuszczenia moje. Byłem raczej 
skłońmy uwierzyć w  lekkość obyczajów wszystkich 
pań, niż w  tajemniczy w pływ  tego mężczyzny.

Kiedy jednak widziałem, jak jedna z młodych dirie 
waząt często — gęsto popadała w  stany boiaźiu i jak 
—  choć cicho —  podziwamiała zębami, ilekroć ów  
mężczyzna zbliżał się dio niej i jak (choć wbrew ta­
ktowi hotelowemu) unikała jiego zaprosiiin do tańca, 
kiedy w  dalszym ciągu stwierdziłem, że panie, któ­
rych mężowie siedzieli obok, dawały się porwać nie 
rozważnemu zachowaniu się, —  stawałem się i ja 
coraz bardziej bezradny i oiekawy, oraz spędzałem 
cale wieczory na tem tylko, te  odtąd nie spuszcza­
łem z oka owego niebezpiecznego człowieka.

Pewnego dnia jedna z m oich znajomych była bar. 
dzo zadowolona. Opowiadała, że jedna z jej przyja­
ciółek przyjdzie do niej dziś w  odwiedziny i że idzie 
tu o nięzwyWe ciętą i samodzielną osobę. Jest chy­
ba rzeczą wykhiczc ną, aby i ona ulec miała urokowi 
owego mężczyzny Niezwykle mądra i samoozleliu

pani zjawka się. Pan ów —  imał w łóczn ie  ab  on  
memł na wszystkie ‘nowe —  poprosi ją <k
tańca. Uśmiechnęła się do nas. zanim oowstaC. *> 
śmiechnęta się pewna siebie i złośfiwie. „ T e n *  po­
mszczę was wszystkie", —  mówiło je* ipojrzerfe —* 
Zatańczyła z nim. P r r  gtadał sie jej uważnie, zaba­
w ia’ ją rozmową i odprowadził do naszego aSóM*. 
Czekaliśmy w  napięciu i napieraliśmy, aby wypowie 
dziiała się.

Zbladła, usiadła głęboko w  fotela i p< t  iedrfaK. 
„Nfedy nie uważałam tego za możttwe!" Potem w y­
powiedziała się trochę obszerniej. Patrzał na atą ba­
da wozy n: wdrukoem. Rozariowę spruwadzat, jakfcc*- 
w.iek nie nadawała ku temu powodu, na tematy, ja­
kie właściwie nie są jeszcze dozwolone przy pierw*" 
szym już tańcu. Nie mogła jednak zwrócić mu uwagi 
na to, aby nałożył cugle. I nie mogła nawet zdusić 
w  sobie uczuć, o jakich myślała, że jest icn panią, a 
nadlto oświadczyła, —  a szczerość ta pnzyuosla za­
szczyt sławionej jej mądrości: „Gdyby zażąda^ ode- 
mnie, tobym natychmiast opuściła salę i poszła z nim 
dokądKioIiwieKibąidiż, uczyniłabym to". Poczem jęła 
drżeć trwoźnie i rzekła: „Okropna rzecz, że coś ta­
kiego 'stanieje. Tak mało można być siebie pewnym”

Tego samego -wieczora zdarzyła się jeszcze mała 
sensacja. Mężczyzna ów tańczył z arystokratką, któ­
ra, —  jak się dowiedziałem, —  unikała go dotąd i o- 
kazywała mu się niedostępną. Kiedy po raz trzeci my 
jali nasz stolik, pani ta przymknęła oczy, popadła 
jakby w  sen i byłaby niemal runęła na ziemię."Prze­
rwała tande-c, usprawiedliwiając srę i poszła do swe­
go pokoju krokiem, jakby po długiej chorobie.

(Dokońc-ec n nastąpi/.
(Tłum, T*X
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Maksem Remhamdtean". W. dzień jutńiciiszu 25 maja
wystawi ta tr  ReiwhardU,jwsiki w BeiknAe „Sej. nocy 
letniej" Szekspira wedle pierwszej inscenizacji Re In 
har-dia

PSYCH OANAI IT iCZNE  STUDJA O GOETHEM.
Psychoanalityczny Nakład M iędzynarodowy we W ie 
irua wydal w tych dniach książkę Teodora Reilka t>. 
t: „D laczego Goethe ointóftf F ryd erykę? " Równocze 
śnie w tym samym nakładzie wysiało w  stadium Fi) 
kpa Sara sin a p. t. „Mi® non Goethego".

STULECIE ROM ANTYZMU W E  FRANCJI. Dnia 
21 lutego b. r. wysitiawaSa „Comedie Francatse" mło­
dzieńczy dramat Wiktora Ilugo .Hermani", która to 
sztuka tetmu sto łaą dnia 25 grudnia 1830 roku wywo  
fala w  Paryżu prawdziwą burzę. Na przedstawieniu 
obecny byl Prezydent reouibAJki Doumetgue. Przed 
stawienie mteim saSnaogiuirowano uroczyste obchody 
z powodu stulecia franci"skiego romantyzmu.

STU PJU M  O FR A N C U SK IM  SYM BO LIZM IE . 
W  Paryżu wyszła książka G. Booneau‘a  o  srymbo- 
liźmie współczesnej poezji francuskiej.

Inż. L U D W IK  G U T M M  ( Kraków)

Gm i r

sween

d a  łaS  41 w
»7!C oo HAPYCłA

Program staryj radiofonicznych
N IE D Z IE L A , 1 M ARCA.

KrakAw  (312.8) lL id  Sygnał cziasu, 12,10 Kon­
cert U h . w n _  z. (Głaounow, Ltaidow, Czajkowski, 
K on ak ow ), 14 Aud. .cisu, 14 50—15,20 Muz. (G h o  
pńa, GttQ —  pieśni), 16— 1745 Koncert z Katowic  
(Orfcnhacłi, Popy, tańce lud.) 1745 Odczyn K. H. 
B m h w w w alm go .2  'bnactrwo a nędza" 17,40—19 
Koueart z  WarsZkUwy (Meadelsołm, VerdlL, Strauss) 
1 ) Rngmwjł 10^5 „Audycja karnaw o ło w a ' —  Ka- 

Piw ow ar, Hlouszeto. 19,58 Syf mai hejnał. 
26 JFCcyt. noweli J. Szczepkowskiego „Taranty", 
H p  Koncert, muz. czeskiej 1  W arszaw y, (Smeta­
na, Rwaraak, Suk, Novi-k), dyr. A . Dolżycki, 22,15 
PAT, 28 Muz. tan 24 Hejnał.

I P a u w i  “  *11,7 i Lódi (293*8) 17,40 i 20,15 
Mwyiflfc.

Katowice (408^) 1240—14 Koncert (p. K raków ), 
i l jM  17,16 Koncert (p. K raków ), 17,15 „Szachy", 
1M O -4 0  Koncert (p. K raków ), 19 Roamaiit. 19,20 
M ik  19,30 „Bery i Bojk i" 20 recyt noweli. 20,15 
KooCert muz. czeskiej (<p. Kraików), 22,15 Feljet., 
P A T , 29 Muc. i n .

L w ó w  (3854) 17,40 Koncert (p. K raków ), 1945 
ż u l  z Krakowa, 20 Resyit. nowsŁi (p. K raków ), 
SA3 S Koncert (p. K raków ), 2245 P A T , 23 Muc. tan.

W iedeń (5163) U ,  1545 i 20 Muz.
BodupeŁt (5601 12, 18 Muc. 19,30 Opęt a.

KEHRiWSZE M AR C O W E  K O NCERTY RADJO- 
S IA C j i K RAK O W SK IEJ.

W «  0BWsr *k d r 6-efo marna w  stnwłjo krakiow- 
akiem odbędą się dw a koncerty: popołudniowy i  
wieczorny. W  popołudmii/ wym wystąpią: ZdfRI
Buiaft ‘w r  ». mecaziosaprrinlotk", p. Mela Sacew tezo­
w a  (fo rt ) i p. T, Cholewa (flet). Na program zło ­
żą się utwory na flet i forteporra (Miararts B„cba, 
Ca&tłłi), pieśni i  arje Gounoda, Saint Saen: 'a i in- 
aych.

WflOBBoayy Aoooart sprou-Jdari raown do stodjai 
prof. Konsbmthgo KnLajginina, Bolesława Skarżyń- 
1  idęgo (wiojouczełr), dr. Stefana Schwwzeniberg- 
Gzernugo (skrzypce) i  p Różę Freud!'chowa ''tort.) 
Program  wypełniają a r  je i pieśni, trio na skrzyp- 
w , Wkwomci-eie i fortepian Rd.

RA D JO O PE R E TK I W  M AR CU
Marzec obfituje w  operetki, które nadere *>- 

staną ze stadjia warszawskiego A więc 15 nnai-oa 
uzda na będzie oporetha R. Stolza p. t. „Taniec 
szczęścia" z p. Zofją Zabielło- Maiznirkiewiczową 
i Adamem Dobosz e n na czele Dnia 24 maroa usły­
szymy prześl'iczmą operetko L  Fałla ..Rozwódka" 
Z pp. M. Karwowską, H Sawicką i Aleksandrem  
Wasielem n.a czele. Pocsa tern dnia 3 maroa o godiz 
20‘30. nadana . zost mie audycja wesoła pt. „Pączki 
W radjo" Audycję tę wykonają artyści artyści tea- 
trów.Morskie Oko" i „Qui P ro  Quo“, orkiestrą 
zaś poprowadzi dyr. Stanisław Nawrot.

ZUŻYCIE BENZYNY W  A M tR iC E . Jak olbrzymie
fest zużycie benzyny, jako środka napędowego,, w  
Stanach Zjedmoczomycih, dowodzi obifczcute, że ilość 
buiżj tej przez automobilie w  ciągu roku benzyny w  
Niemozecn wystarczyłoby Ameryce na osiem dnrt za. 
ledlwfe.

W Y R Ó B  SPIRYTUSU Z ODPAD K Ó W  TRZCINY  
CUKROWEJ. Na Fikipinach przerabia się melasę z 
trztilnv oukffowęi, wyrziucaną dotychczas jako bez­
wartościowy odpadek, na spirytus, uzyskując rocznie 
13 i pól irulijona Ktrów dlla ceiów napędowych.

Tak jak ludzie i zwierzęta, tak też i rof Siny 
i zapadają na choroby, spowodowane często przez 
| drobnoustroje niewykazujące w  s»vym organiź- 
i mie zieleni ti. chlorofilu. Podłożem dla wegeta- 
1 cji i rozwoju drobnoustroji mogą być mmcrały 

sole kwasów ze świata mineralogicznego, ro­
śliny wszelakiego rodzaju, ludzie lub zw ierzę* 
ta. Tam gdzie kwasy, organiczne związki che­
miczne w  połączeniu z  węglem C, tam towarzy 
szą zazwyczaj drobnoustroje.

Dzielimy je na grupy —  na bakter}e*miKros< 
kopijne roślinki, pochodzące z podłoża organi­
cznego kwasu roślinnego Inb nieorganicznego 
kwasu mineralogicznego, i bacyie.

Bacyle są to te drobnoustroje ze świata zwie 
rzęcego wegetujące i rozwijające sie znakomi­
cie na podłożu kwasów organ, cznycr zw ierzę­
cych przy procesie chemicznym przez wadliwą 
fitnkcjęgruczołów rośliny, powudującą złą prze 
m ;anę materii w  Jej organizmie. Ze względu na 
pobieranie pokarmu dzielimy drobnoustroje na 
autotr&phy, metatrophy, saprophyty i parazyty 
1 m sorzy ty ).

Aatotrophy (z  greckiego autos „sam‘‘, trophe 
pokarm) są to bakterje lub rośliny na w y ż ­
szym szczeblu rozwoju stojące, zawierające chlo 
rofil, będące w  stanie się same w yżyw ić. P rzy  
pomocy chlorofilu sporządzają sobie z bezwo- 
du ka węglowego C02 łub z kwasu węglowego 
H2C03, znachodzącego s ę  w  powietrzu i z  wc 
dy H20 związk , organiczne połączenia chem'- 
czne.

Metatrophy  (z  greckiego meta „p rzy“ , przy 
oomocy), są to wszelkiego rodzaju drobnoustro 
je, grzyby lub rośliny o w yższej o-gar ;zacji, 
pobierające swój pokarm przy pomocy innych 
roślin, nie szkodząc im wcale na zdrowiu. Żyją 
z roślinami razem w  symbiozie. W spółżycie 
czyli symbmza rośhn polega na tern, że meta­
trophy wydzielają ze swojego organizmu p ie r  
w astki lub związki chemiczne, które chciwie 
wchłania w  swój organizm roś.ina-gospodarz 
potrzebująca je do życia dla swego rozwoju. W  
zantfan za to wydziela roślina-gospodarz ze 
swojego organizmu pierwiastki lub związki che 
m czne jako hormony, które znów chcSwie 
wchłaniają w  swój organizm metatrophy, a któ 
rt potrzebne im są do wegetacji.

Saprophyty roztoczne, truposze ( greckiego 
„sapros" zgniły), są to wszelakiego rodzaju dro 
bnousrroje ze świata roślinnego i zwierzęcego, 
przeważire zaś grzyby bez zieleni „chlorofilu", 
żywiące się sokami czyli organicznymi zwiąż- 
kami chemicznymi z strupieszałych resztek ro­
ślin zielonych tj. trupami roślin. Nie przenoszą J  
się n 'gdy na żyw y  organizm rośliny. Z grzy- j 
bów truposzowych zasługuje na szczególna u- 
wagę grzyb domowy sti oczek płaczący „me*-u 
lius Iacrimans", grasujący w  warunkach mu 
sprzyjających w  naszych domostwach powodu 
jąc przez swoje w yziew y choroby wśród ludzi.

W reszcie parazyty czyli pasotrzyty, są to 
drobnoustroje ze świata roślinnego lub zw ierzę 
cego, grzyby bez chlorofilu, których podłoże 
stanowią żyw e rośliny lub zwierzęta. Bakterje 
Dasorzytnicze, rozczepkowe lub zarodnikowe, 
pos ada,fą pod względem morfologicznym po­
stać bezbarwnych kulek, pręcików prostych lub 
zakrzywionych lub niteczek widocznych przez 
mikroskop przy bardzo silnem powiększeniu. Ni 
teczki te zowią się grzyhlą.

Rozrastają się w  oreranach roślinnych, z któ­
rych wysysają zawartość, sprowadzając przez 
to chorobę i śmierć przedwczesną rośl ny. W  
organiźmie zw ierzęcym  wywołują zwapnienie 
naczyń krw'onośnych, przedwczesny uwiąd star 
czy, sklerozę. Bardzo często wyrastają te ni­
teczki i na zewnątrz powierzchni roślmy, two­
rząc delikatny puszek widziany golem okiem 
pod postacią jako pleśnie. Nasienie posiada za­
rodek przyszłej rośliny, w  zarodniku zaś znaj-

je  się wyłączn;„ zaródź, z które; dop ero przy 
kiełkowaniu zarodnika tworzą się bakterie nit­
kowate —  pod nazwą grzybków. Pasorzyty ży  
ją i rrzwij-ać się mogą tylko na żywych orga­
nizmach rośhn lub zwie-ząt. Gdy roślina umie­
ra, ginie pasorzyt razem z n:a, pozostawiając 
w  trupie tylko zarodniki. żvw a  roślina zdrowa

jędrna lub zdrovw  organizm ze świata zw ie­
rzęcego, choć nawiedziony p rze i pasorsyty* 
zdolne są stawić toksynom wydzielanym przęz 
pasorzyty dostateczny opór przy pomocy un- 
tytoksyn wytwarzanych w  ich orgamzm&ck 

lko z natury już w samem poczęciu z  casit* 
nia upośledzona roślina, wątły zużyty w iekiem  
organizm zw ierzęcy lub roślinny wskatek wa­
dliwie funkcjonujących gruczołów, t  w następ- 
stwie złej przemiany materji, nawiedzone prze* 
pasorz/ty czy to ze świata iośliauego lub św ir  
rzęcego, nie są zdolne autytolksyny przea n if  
wydzielane stawić czoła toksynom w ydziela­
nym przez atakujące pasorzyty. Organizmy te  
wyczerpują się do reszty i giną wcześniej czyj 
później. Drobnoustroje w  tym wypadku nazy* 
wamy śmiertelnikami dobijającymi organizm r *  
ślinny lub zw ierzęcy. Drobnoustroje z t  światM 
roślinnego lub zwierzęcego, nawiedzające w a w  
organizmy rodlin lub zwierząt, grotnaaza «i< 
zazwyczaj w  wielisich ilościach, ze względu kn. 
stawiany im opór przez wydzielaną antytoksy- 
ny z organ.zmu wątłej rośliny w  na:slabsz4» 
miejsc? organów tejż,e rośliny lub zwierzęcia P* 
loco m inors  res}stenttae, sprowadzają przez to  
cnorobę i śmierć przedvęzesną rośliny. W idzi­
my częste w  pzyrodzie, że świeżo obumarłe ro 
śliny z  zawartemi w nich sokami nie są jeszcze 
pozbawione pasorzytów. Sok] tyci roślin ró ż r  
nią się jednak swym składetn chemicznym od 
soków rośhn żywych.

Dla tych to przyczyn i zmienionych warun­
ków życiowych, zmieniają pasorzyty pod każ­
dym względem swój wygląd, charakter, j wła­
ściwości upodobniając sie truposzom —  rozto 
czom. W  korzystnych warunkach zdolne są 
przeistoczyć się znowu na pasorzyty wegeita- 
iace na ż jw ym  organiźmie rośliny. Jeden 1 ten 
sam gatunek pasorzyta, zdolny jest przeisto­
czyć się w  przyrodzie w  zmienionych warun* 
kach życiow^roh przez metatormozę na gatunek 
pasorzyta zbliżonego do saprophytów-l^uposzów, 
aż wreszcie przeistoczy się w  ten gatunek. & r  
ki świeżo obumarłych roślin zmieniają w  mia­
rę czasu w  następstwie kolejno i zwolna swój 
skład i charakter chemiczny, zmieniając zara­
zem temsamem kolejno i zwolna swój wygląd, 
charakter i właściwości pasorzytów nu nich fio 
rujących lub wegetujących, aż wreszcie prze­
chodzą pasorzytj drogą ewolucji w  gatunek sa 
prophytów-truposzy. Pasorzyty bacyle, rodzi­
na grzybków ze świata zwierzętego, dostawszy 
się w organizm wątłej słabo odpornej rośliny; 
niszczy w miejscu jej najsłabszego oporu doo­
koła tkanki zdrowe, wytwarzając nową tkankę 
zdolną do życia w  postaci guza złośliwego zwa* 
nego rakiem u roślin lub wyźartej rany głęboko 
wklęsłej zwanej dobrotliwym wrzodem przy 
zmienionych warunkach życiowych drobnou­
strojów. Pasorzyt ten wegetuje zazwyczaj na 
gałęziach i pniach drzew owocowych lub leś­

nych nakłutych przez tarczyki, Coccidae, msuy 
ce lub też ) innych p o w o o ó w .

Drzewa owrzodzone wrzodem dobrotliwym 
można przez odpowiednie zabiegi radykalnie 
wyleczyć. Przez zaniedbanie ieczenta drzew na 
wiedzonych wrzodami, przechodź? w rzody cze 
sto w stadium złośliwego raka carcinoma arbo- 
ris. Drzewa dotknięte rakiem są dotychczas r ie  
uleczalne i skazane na śmierć przez wycięcie.

jednoosobowa łodzie poowodne
Za równe dla celów oceanograficznych, lak t dla po 

sziulkńwań zatopionych okrętów z bardzo ceranemi la- 
dumkami, tinidna i niebezpieczna praca nurków, mo­
gących orzebywać pod w ode, przez krótki Łtosin'cł»- 
w*c przeciąg czasu, okazała się niewystarczająca I 
zirnsiOa do s^ulkanta nowych sposobów bezpieczne­
go i dokładnego badania dma morskiogo. Rewelacją 
w  tej dziedzinie jest pomysł pewinego niyniiera ;u.v. 
r; kańskiego utycia do tego celu specjalnie zbudowa­
nych, jednoosobowych lodź! podwounych. Budowa 
pierwszych rai ku lodzi jest już na ukończeniu Są 
one budowane w  ten sam spotófa, Jak zwykłe lodzie 
podwodne I posiadają tak&r same urządzenie, tylko 
odpowiednio mniejszych rozmiarów Zaopatrzone są 
one w  silne reflektory, pozwalające na dókladną pe­
netrację dna morskiego, oraz specjalni apamty foto­
graficzne, dokony wt >oe zdjęć cn^awifcOwycŁ.
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Statystyka przestępczości w Polsce
Statystyka przestępstw,, popełnionych w  1928)ym 

roku hł_ terj tonjiuim Rzeczypospolitej Polskiej, wyka. 
żuje i t  na pderwszem miejscu —  pc dwzględem li­
czebności —  stoją kradzieże; w  omawianym okresie 
dokonano przeszło 300.000 kradzieży (i. zn. przecię­
tnie blUan 1.000 dziennie...). przyczem kradzieży bez 
włnmii-....r było z górą 270.00O. a z włamaniem 34.760. 
świętotoradzitiw 158.
. Drugie miejsce w  statystyce przestępstw, popeł­
nionych w  Polllsce, zajmują zakłócenia spokoju publi 
cmcgo, czyti różnego rodzaju awantury w  miejscach 
pułdicznych, na ulicy i L cL; naliczono ich ogółem w  
powyższym oflcresle 75.611.

Na trzeciem miejscu stoją uszkodzenia cieelsne (po 
bictev jk  -an eule i t. d.); zarejestrowano ich w ostat- I 
nun roto  statystycznym 72.334. Dalej idą oszustwa 
najroomaUszego kalibru i rodzaju; iłość ich dosięga 
(K z»z ten rok 23.817.

Przestępsty przeciw władzy popełniono 16.473. z 
czego na bunt i opór władzy przypada 3.077, innego 
rodzaju przeszło 13.000. Za włóczęgostwo i żebrani­
nę uaę«o 14.337 osób (niektóre kłlłka krotnie).

Ta te są najLicziui cisze rodzaje przestępstw, popel
niane w  Polsce. Dalej idą już mniej liczne: należy 
do nich przedewszyskltm zaliczyć przestępstwa prze 
clw moralności, Których w  omawianym okresie nali- 
uzooo 8.870, w  czem przestępstw seksualnych było 
963, innych, mmiej ciężkich, o«ą>Jo 8.000.

Dość pokaźna iest w  Polsce ilość przestedstw pr

litycznych; w  roku 1928 zarejestrowano ich 3.334, 
czyli przeciętni eblisko ]0 dziennic, —  przyczem  za 
zdradę główną pociągnięto do odpowiedzialności 225 
osób. za inne przestępstwa natury politycznej 3.109: 
lwią część, tych prza^ępców  stanowią oczyw iście 
konwinito'. Podpalenie popetitiruo ua omawianym o. 
Kresie 2.351 razy: fałszerstwo pieniędzy i papierów
wartościowych 2.019, natomiast taiszerstwo dokumen 
tów i dowodów 851 razy a artykułów spożywczych 
405: ogółem  flrięc wszelkiego rodzaju fałszerstw  (do­
kumentów i produktów) dopuszczono się w tym roku 
3.275. Następne miejsce w rubryce pmestępstw zaj­
muje hazard karciany; zanotowano 1.732 wypadki 
tegc rodzaiu. Dalej idzie podrzucenie, względnie po 
rzucenie dziecka, co miało miejsce w ciągu roku 1.435 
razy, czyli przeciętnie 4 wypadki dziennie. Spędzę, 
nie płodu (prawem zakazane) popełnione zostało — 
przychw ycone —  1.333 razy ; ciekawe, ile razy nie 
zostało przychwycone... Dzieciobójstwo stwierdzono 
837 razy. Morderstwo i zabójstwo zarejestrowano 
w 192S roku — 1.382 razy, a zatem p raw ie ,4 dzien­
nie (przeciętnie): rabunek i rozbój 1.321. Przemytni­
ctwo (kontrabanda) przychwycone zostało 1.270 r  ̂
zy. Dość pokaźne miejsce zajmuje statystyka dezer­
cji; w  omaiwanym okresie zanotowano 1.150 w ypa­
dków samowolnego opuszczenia szeregów.

Z innych przestępstw wymienić należy szpiego­
stwo 115, handel żywym towarem 20. bigamie 103.
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Najtroskliwszym opiekunem  aztecka są

PUDER, MYDŁO i KREM

BEBE SZOFMANA
w*Łby się w  znacznie lepszych warunkach, a tra­
sa byłaby dłuższa tylko o 35 kim., szlak bowiem  
Łierlijir— W arszaw a—  Bukareszt wynosi 1690 
klin.
E L A  PO L IC JI AM ERYK AŃSK1EJ W A R S Z A W A  

JTiST AV ROSJI
Do W a rs : ia  ■. md szedł List w kopercie z  na- 

fłlówkieui: Oeiw-rtamen-t - -  City of New
York \ /4t;v:.•cfttn'..,;iy: ,,J.*dwt|K Werpachowska,

■ ul ZęSiicwska 50 ,L:i#oJ!' W arsnw , Bąissir. 
i Bruwol... Świetnie poinformowana policjo no- 
! wojorska!

Z A G A D K O W E  ZAJŚC IE  W  N A J W Y ŻS ZY M  T R Y  
B U N A L E  AD M IN ISTR ACYJNYM

Niezwykle zagadkowa zajście zanotowano otie- 
gdaj na terenie Najwyższego Trybunału Admini­
stracyjnego. Do jod neto z biur wesali dwaj. pano­
wie i przedstawiwszy się. jako oficerowi*; rezer­
wy, zaczęli robić urzędnikom wymówki, źe nie 
rozpatruje siię jakiejś sprawy. Wkońcu panowie d  
zaczęli się głośno a w armrrować. 'Jeden z obecnych 
sędziów kazał ioh zatrzymać i odprowadzić do 
komisariatu. W  drodze do k* >misairja'uL prowadze­
ni przez posterunk owego osobnicy zatrz; m ali się 
przed jakimś pułkownikiem, przywitali się z  nim 
serćeczMie i opowiedzieli mu o , oałern zajścit. 
Pułkownik oświadczył wówczas posterunkowemu 
że zna osobiście eskortowa liych przez nie, o  pa­
nów jako of icerów rezerwy, wobec o  ego w ystar­
czy jeśli zanotuje sobie tylko ich nazwiska i miej­
sce zamieszkania. Stało się po myśli słów  parna 
pułkownika. Posterunków;' zanotował: Kerstaa ty 
Stocki- Paw icz (Ząbkowska nr. 8) i AdoJl Aleksy 
Isak (Jagiellońska nr. 21) Uczynił to oczywiści* 
na post awie okazanych mu legutymacyj. Niehawem  
dkazało się, że pod wymiemonemi adresami, żą­
dni tacy panowie nie zamieszkują.

C U D O W N E  O C A L E N IE  O SK AR A  W IL D E fA
Na przejeźdzae kolejowym komo kima W biedsKi 

zdarzył się straszny wypadiek, który cudem M Ł *  
nie skończył się śmiercią woźnicy nosLąoegK dzd- 
W i.ym afera imię i nazwisko lorda Paradoks* 
Oskara Wilde. W  chwili kiedy W ilde ptaejeżdhai 
swoją dwukonną furmanką rory  nadjechał po­
ciąg osobowy, zdążający z Żywca do Bielska i ca­
łą siłą uderzył w  tylną część wozu, druzgocąc go  
po siedzenie woźnicy. Dzięki temu, że spłoeaoooe 
wypadkiem konie porw ały  się najprzód ł *  szcmąK 
kani woizu, W ilde uniknął dostania się pod koła. 
pociągu. Ptrzy pomocy przechodniów ujęto p ło ­
szone konie i ocucono cudem ouaiiauegc wożnńoę. 
Winę wypadku ponosi dróżnik, Który zapoumtaft 
zamknąć przejazd.

PO D CZAS 10-MJN JTOWEGO POSTOJU  Z Ł U P I -  
L I  W A G O N  T O W A R O W Y

Oinegdaj na stacj. kolejowej w  Bozdzueuiu (Gór­
ny Śląsk) nieznana sprawc;' dokonali śmiałego 

. włamania do wagonu towarowego, doczepionego 
do pociągu osobowego, zdążającego w  stronę K ra­
kowa. Podczas 10-minutowego posupju pociągi1 
złodzieje zdążyli skraść sfcrz; mię śriegowoów, 
dwie skrzynie części rowerowych, skrzynię skó­
rek futrzanych wysokiej wartości i belę oda-odków 
ful rżanych. Wartość z/rabowanych przedmiotów  
nie została jeszcze oceniona, w  każdym razie prze­
kracza oma 80.000 złotych. Dotychczasowe poszu­
kiwania sprawców kradzieży poaos.ały bez rezul­
tatu.

P u Ł A R  G R ZE B IE N I
W e  Lw ow ie w  fabryce grzebieni rogowych O- 

skara W ohla, przy ul. Marcina 22, wybuchł gro*- 
ny pożar. Mimo usilnych prac ratunkowych spio­
rą ! dosz tzęlnie magazvn grzebieni. Szkodę obli­
czają na 60 tys. złolych.

R E P E R TU A R  T E A T R Ó W  KRAKOW^SKICM.
K R A K O W SK I T E A T R  ŻY D O W SK I

Niedziela: 5“30 j>op. i 8:30 wiecz „Śpiewak Jazz- 
bandu“ .

T E A T R  MIEJSKI W  K R A K O W IE
j Niedziela: pop. ,,Maman do wzięcia" (ce.nv zttL  
! żonę); w ierz ..Grand IIolel“. 
j Ponietlz-ia-leik: „Grand IIoLel“.

TEATR. .,B A G a T E L A "  
j Niedziela „Mirla E fros“ (o  godz 11‘30 przedp.) 

T E A T R  W O D E W IL  
Niedziela pop. „Wesele na K row odrzy"; wio- 

ezór „Trójka hultajska',

Ro.

W i s d c m c ś c i  z  k r a iu
Dalsze echa fałszerstw wiz 

wjazdowych do St. Zjedn.
Dochodzenia w  sprawie nadużyć pasz,portowych 

w  konsulacie ■amerykańskim w W arszaw ie u jaw ­
niają coraz to nowe sensacyjne szczegóły.

Oszuści, na czele których stał wicetkonsul w izo­
w y  Staniźw Zjednoczonych H arry Hall i obywatel 
amerykański Moritz Baskin tworzyli międzynaro­
dow ą bandę fałszerzy i działali na terenie szere­
gu państw europejskich. Jak stwierdzono, Baskin 
i  Szapiro trudnili się przemycaniem polskich o- 
bywateli do Niemiec, Francji i Angljr, o  ile tyl­
ko nie mogli uzyskać legalnego paszportu.

Jak stwierdzono i konsulat angielski w  W a r­
szawie kilkakrotnie padł o fiarą oszustw Ba skina, 
wydawszy na przedstawione mu sfałszowane do­
kumenty, oryginalne paszporty angielskie. Ba- 
skinowi potrzebne to było przy wyrabianiu na­
stępnie wiiz wjazdowych do Ameryki. Ponieważ 
kwota m igracyjna przyznana An,g’ ji przez rząd 
Stanów Zjednoczonych wynosi przeszło 60 tysię­
cy osób, a emigrantów z Anglji jest stosunkowo 
bardzo niewielu, uzyskanie w izy wjazdowej do 
Ameryki dla obywatela angielskiego nie natrafia 
na żadne przeszkody.

Dochodzenia wykazały, że z. pośród urzędników 
konsula,tu jedynie wicekomsul Hall był na usłu­
gach bandy falsaerskiej. Zamieszkiwał om w  lu- 
ksusowein 4-pokojowetn mieszkaniu przy Uł. Żó- 
raw iej 26. Konrad Davis, którego nazwisko wy- 
uitteiŁano w  związku z całą aferą, jak wykazało  
Jochodztiriie, nie bra ł w  niej żadnego ud.’ ,i iłu i 
niczego się nie dómjśłał.

Znał on Baskin a jallto obywatel i amerykań­
skiego, który byw ał często w  konsulacie, załatwia 
jąc swoje sprawy osobiste. Konsul Davis po w y­
stąpieniu ze służby konsularnej, zajmuje się obec­
nie praktyką adwokacką w  Nowym  Jorku

Konsul Cole zarządził obecnie surowy system 
'.ontroli w  stosunku do emigrantów, udających 
•. ę do Ameryki.

(Kor. w i.). Ostatinio arcorga-nizawaao w  
i, „zeun mieśue pracę na rzecz 2. F. N., stwarzając 
nową komusię pod kierownioiwetn tow. Wołowskie­
go. DzięK.i pra.cy nowej koirrmsOf przeprowadzono ak 
aj,ę Ghamisz a As ar z pomyślnym rezultatem. W.ieczo 
rek arz.ąd,zony z tej okazji —  został przygotowany 
przez tow. W ołowtsfciego i Don. Birnhauma. Również 
WHłoteka przy Slow. Bet Je hu/da rozwija się bardzo 
pięknie.

Ludność żyduwiska ugina się pod ciężarem podat 
ków, szczególinie dom es tyka litego, wym ierzonego 
przez obecnych władców Gminy, a sip&sóto ściagania 
tego podatku wywołuje ogólne rozgoryczenie. Szcze 
gółnie ostre reipre&je stosuje Kabał wohec swoich 
ptzeotwnJków politycznych. Dochodzi ćry tego że z 
zemsty za niestosowanie w  czasie wyborów kahal- 
nych na listę ldjkj aresznie się ludzi na podstawie 
donle&ień oaaz wytacza się procesy. Taką działalność 
uprawiają Żydzi, występujący rzekomo w „obronie

relśgji‘5 Dziwić się należy, że starostwo w Tainobrze 
gu toleruje postępowanie tutejszego kahalu i nie bie­
rze pod uwagę zażalenia opozycji.

PO W R Ó T  P A N I  PR E ZY D E N T O W E J  ZE  SZW AJ  
C.4R5I

W  piątek popołudniu |x>w.-óciła do W arszaw y  
po dłuższym pobycie w Szwajcarji p. Ignacowa 
Mościcka, którą witał na dworcu p. Prezydent 
Rzpltej w otoczeniu członków domu wojskowego 
i cywilnego

N O W E  P R Z E N IE S IE N IA  W  ARM JI
Biuro personalne Min. S,pr. Wojsk, pracuje obe­

cnie nadimoweimi pirw niesieuiami oraz nominacja­
mi w  ann jj, Zmiany na wszystkich stanowiskach w  
armji nie są przewidziiafne. W  najbliższj-ch dniach 
ukaże się dziennik personalny Min Spir. Woisk., 
który przedstawiony będzie do podpisu p. min. 
Piłsudskiemu i p. Prezydentowi Rzpłtej. Termin 
ukazania się dziennika personalnego nie został do 
Lchczas ustalony, prawdopodobnie ukaże się on 
w  przyszłym tygodniu.

ZJA Z D  SŁU C H A C ZY  JESZY BO T O W  W  POLSCE
W  W arszaw ie zawiązał się komitet organiza­

cyjny dla zwołania polskiego zjazdu słuchaczy je- 
szybotów i in. uczelni religijnych. Termin zjazdu 
został wyznaczony na dzień 23 marca br. w  W a r­
szawie. Przedmiotem obrad zjazdu będzie szereg 
zagadnień bytu słuchaczy jeszybotów w  Polsce. 
Spodziewany jesr udział licznych delegatów z róż­
nych miast.

U N IW E R S Y T E T  L U D O W Y  IM. ST. ŻER O M SK IE ­
GO W  'N A Ł Ę C Z O W IE

LubeKki Zarząd Okręgowy Związku Polskiego  
Nauczycielstwa Szkół Powszechnych, oraz Okrę­
gowe Stowarzyszenie Spółdzielcze ..Spólnota" w  
I-ubliiniej organizują w Nałęczowie Uniwersytet 
Ludowy im. St Żeromskiego. Otwarcie U n iw er­
sytetu nastąpi w dniu 1 kwietnia br Sala wykła­
dowa i świetlica mieścić się będą w  budynku, w  
którym Żeromsi i w raz ze swymi współpracowni­
kami organizował zgrornaidizenlia, urządzał od ­
czyty i pogadanni oświatowe.

P O Ł Ą C Z E N IE  LO T N IC ZE  B E R L IN A  Z KON­
ST A N T Y N O PO LE M  P R Z E Z  W A R S Z A W Ę

W  związku z umową lotniczą polsko- niemiecką 
i polsko- rumuńską, aktualną staje się kwestja 
ewentualnej komunikacja powietrznej między Ber- 
lipcm a Konslanty-now^eni przez W arszawę.

Dolycłtczas samoloty z Berlina lecą szlakiem 
Wiedeń— Buka reszt, skąd istnieje połączenie z Kon 
starlynopołem, utrzymywane przez konsorcjum 
francuskie „C j.D .N .A .‘‘ T rasa ta, wynosząca na od 
cirku Berlin— Bukareszt 1586 kim., jest dość ucią­
żliwa Ze względu na niedogedue warunki przelo­
tu pi zez Czechosłowację i W ęgry. Trasę możnaby 
zmienić w  ten siposób, że zamiast przez Wiedeń 
samoloty leciałyby do Bukaresztu, via W arszaw a  
— L w ó w —  Czerniowce. Wr tym wypadku lot odby-



Str. 12. „N O W Y  DZIENNIK'1, pouiitedlziałelc 3. III. 1930 Sr. 9

Dział szachowy „Nowego Dziennika4*
pcef redakcfg HENRYKA BCLIUGA

K OŃCÓW KA NR. 5.
A. A. Troickij, Petersburg. 

Białe: Kb5, p: a5, e4 (3 fig).
Czarne: K<18, p: d7, di5, h7 (4 fig.).
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Kał© zaczynają  4 «rj*5ta lą  remis.

PART JA N it t l

grana w  J n m t e  taraMa 
Dr. A. AOscMoe 
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& OcO—<t2 
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cBXM  
9fc6—d ł  
•4—a5S 

t a S d C K K  
t a  •&—« 6 t£ 2T
t a  Y i i t - e c

W cł—cZ 
W al—d  

t a  IH2—«fl 1 6) 
t a  W fa »-c 6  ł  
t a  W t ł - c *  .

£ Oe3—<4 
O U - * 4  

t a  0 * 0 0 0  
t a C W —*4

t a u - u  #

Sjat Remo 1930 r.
A. Nimcowicz:

©7 * ©6 
d7—dS 

Qf8— to4 
c7—c5 

Sg8— e7 1) 
Ob4X<Ł2+.

0 -0  
b7—bó  2) 

Gc8— ab 
Hd8— d7 
Sb8— c6 
c5 Xbb4  
Qa6— to7 ? 4) 

17— f5 
Se 7— c8 ? 5) 

Hd7Xb7  
fib7— f7„  
Scfi— e7 

h7—4i6 
Wi8— c6 
Hf7—«8  

Wa8— b8 
WcS— c7 
He8— <37 
KgS— 48 

\Wb8-c8 
b6— ib5 

Kf8— e8 
KeS— <38 
TM7— e8

UWAGL
K I I b  waujjit prowadzi do ary, wŁtfóraJ Nfemco. 

Wlcz ozolłe się jak ar domu. Oczekiwał 5. a3 Q X c 3 
1L b X c  1 aato-eraa® &rać 7_. Sbo6!

2) Pfen JOau oowfcza zaraz sianfie się wwłuczny. 
0bMra© by*> Scfi, fibć I Gd7.

3) Czara© m  ~«sgieScą oenę Chciały, aby białe za- 
gnrfy 906, by nasOgpróe po 'wymianie białopotowych 
zoftoów, za pomocą So8 uzyskać dobrną grę. A^jecbin 
Jednak nie sprawia ma te) przyjemności!

4) Tragiczny odwrót! Lepszo było: 13^ QXb5, 14. 
•X b  Sd8. 15. Gd3 16, 16. 0— 0 S47.

5) Teraz czarne zostają zmiażdżone. Należało

wprzód mieni ać na a5.
6) Groai ewent. He3— a3— a4.
7) Bardzo ładnie! Czarne znajdują się w zabój, 

czym ZuigzwamgiŁ Pominąwszy posunięcie pionowe, 
które się wyczerpią, nie. mogą o-ne żadnej figury ru­
szyć by nie przegrać natychmiast. Niemcowicz sipró 
bował jeszcze: 30... Hd7— e8, poddał się jednak zara. 
zern, wobec morderczego posunięcia 31. bS.

• • •

RO ZW IĄZANIE ZADANIA NR. 6.
1. HbS! QXibó, 2. Wc6 i i. <L

Ko4, 2. Hc7-|- i t. d.
Sd6, 2. H X d 6 +  i Ł d

ROZW IĄZANIE ROZM AITOŚCL
1. Hkitl!! (jedyna wygrywająca odpowiedź) Ha5,
2. He2 fieó, 3. WdE j czarni©* poddały się.

ROZMAITOŚCI.
N. N.

a b c d e t g h

8 166AB B * B 1

7 * * i w .  m w /

6 mm■  ■ 6

5 ,  mm ■ 6

4 m m 4

3 m m„ 3

2 mm mm 2

1mmm ® a 0 i 1
a b c d e  t g h

AIJecbin.
Powyższa pozycja wytworzyła się w  parli)! Affe- 

china z pewnym amatorem w  Mosiowie 1915 c. W  Ja­
ki' sposób bdaie wygrały?

KRON2KA SZACHOW A.

HAMBURG. Z okazji stulecia hamibulrstóego klubu 
szachistów odlbędzli: snę tu turniej drużynowy o pu  ̂
hal narodów (Hamiltona Russeła), urząćnaony pod 
protekitoiratem Fide Tunmiej rozipoczme się 12 Bipca 
i trwać będzie do 27 lipca. Każde państwo wystawi 
drużynę, złożoną z 4 zawodników^ zawodowców lub 
amatorów, prócz tego może zgłosić jednego gracza 
rezerwowego. Uczestnicy będą podejmowani przez 
senat miasta Hamburga.

Prócz tego odbędzie się turniej o championa! pań. 
Nagrody, jak zwykłe, będą honorowe, więc medale i 
plakiety pamiątkowe.

N O W Y  YORK. W  pojedynku o mistrzostwo miasta 
zwyciężył Herman Steinc»r swego przeciwnika J. 
Bernstein* w  stosanfko 2r0.

ODPOW IEDZI REDAKCJI

PAN J. W . TRZEBINIA. Do partii TscMgarfta—
Steinita, 1889 r.: 15. posunięcie białych jest rzeczy­
wiście bardzo silne. Czarne nie wystarczającej obro­
ny. Całe skrzydło hetmańskie jest sparaliżowane,, a 
wpadające w oczy posumdęcie Seó jest złe, wobec 
G X eó  i S»5 z gTOŹbą SXeó.

PAN  S. F„ N O W Y  TARG. Pnzyikry dual ostapeca 
piękne zresatią zadanie. 1. Sel W X g5 , 2, H dB +  i d4 
mat, ałlbo 1— d6, to 2. We3-|-I! i  i3 mat

PAN A„ KRAKÓW. Naszem zdaniem najlepsze jest 
4. H a4 +  wymuszając Sc6, poczem partja czarnych

uujrób
hrafoirij

- P o u k i  R o w e r

tani------

jest zgnieciona.

Z LITERATURY SZa CHOWEJ
Zdarza się często, że szachista, osiągnąwszy dobm 

pozycję, nie wie. co ma począć: czy atakować aa  
skrzydle króla, czy hetmana, względnie nie zabezpie 

Iczywiszy się na jednem, atakuje na tranem, co_moio 
mu partję przegrać; nie zna też znaczeriia poszczę, 
góluych figur, obccm mu jest tempo, wygrywanie te­
renu f t  d, O tem wszystkien, poucza książka p. t. 
„Das MJbtełsipłel im Schach“ vo,n SmoskoJBorowato' 
cena 23 zł.

MECZ KORESPONDENCYJNY.

1. „Ararat" 8... h4Xg3, 2. Aschkecasy 8... O b ^ i  
c3, 3. Auerbadh 8. Sbl—c3, 4. Bratenberg 8. So4 <8, 
5. Wachtel 4 -  e5Xd'4f 6. „Habima" 8_. WIE—e6, 7. 
„Haticwah" 8.... 0—0, 8. Hoffmann 8. Sb l— 0?. fł 
Yees 8_. Sc6Xd>4, 10. Karscbbaumówna 7. Sol—-dE, 
11. Monasdh 8.... g7—«6i, 12. ^ łe ro o " 8„„ S M —Ot 
13. ,d>aineaiff;o(pa“ 8 _  Sf6— g4, 14. Honow Wa. 1. eĆ—M  
15. Scrajppei 8... 0—0, 16. Szachista Sb8—cć. 17
Brand Jaikóh, 18. Brand I., 19. Ga wilk 6. Ssrl— c2, 26 
Finder 1. Sgl— 13 21. We&iberger 5. O d — t a  235 
„Emha" 3. S b l—c3.

Wyjaśnienia prawne
1.

Czy i w jakich wypadkach może Najwyższy 
Trybanal Administracyjny umorzyć postę­

powanie w sprawie?
Najwyższy Trybunał Administracyjny ma

prawo umorzenia postępowania w  sprawie. M o 
że tego dokonać przedewszystkiem wtedy,, gd y  

strona cofa skargę przed zamknięciem ro r  
prawy na posiedzeniu niejawnem.

W  myśl art. 27 ustawy o Trybunale m oie w  
grę wchodzić jeszcze inna sjrtuacja. a miano­
wicie następ, przykład: Nauczycielka, której 
kuratorium odmówiło wydania pewnego świa- 
dectwa, występuje ze skargą do Trybunału o 
uchylenie odpowiedniej decyzjj Ii-ej instancji, 
jaką jest w danym wypadku Min. Wyznań Re* 
lig. i Ośw. Publ. P o  nadaniu biegu sprawie przez 
Trybunał, Ministerstwo zawiadamia Trybunał, 
iż żądane świadectwo wydaje. W  tym wypad­
ku Trybunał nie umarza sprawy, lecz żąda od 
skarżącej oświadczenia w  wyznaczonym termi 
nie, czy skargę swą coia. Brak odpowiedzi w  
terminie wyznaczonym powoduje umorzenie po 
stępowania.

W  razie śmierci skarżącego Trybunał zawie­
sza postępowanie do czasu zgłoszenia się pra­
wnych następców strony skarżącej. I dopiero 
niezgłoszenie się prawnych następców strony 
skarżącej w  ciągu 3 lat pociąga za sobą urno* 
rżenie postępowania z urzędu. P rzy  umorzeniu 
postępowania Trybunał decyduje o zwrocie 
wniesionej opłaty.

H.
Jakie postępowanie ma miejsce dla zabez­

pieczenia praw w wypadku zagin eda czeku?
W  myśl art. 41 ustawy czekowej w  wypadku 

zaginięcia czeku należy przeprowadzić specjał 
ne postępowanie amortyzacyjne, którego prze­
bieg jest następujący: Pan A., któremu czek za 
ginął, może żądać od sądu powiatowego miej" 
sca płatności uznania czeku zaginionego za u- 
morzony. W e wniosku winie A. podać istotną 
treść czeku, oraz uprawdopodobnić jego utratę 
i interes prawny, który uzasadnia żądanie umo 
rżenia.

Po otrzymaniu wymienionego nodania sąd er 
głasza w  piśmie, przeznaczonem do ogłoszeń 
sądowycn, wezwanie, aby nos'adacz czeku za­
ginionego (tj. znalazca) zgłosił się w  ciągu 60 
dni i okazał czek sądowi. Jeżeli w  przeciągu 
tego okTesu nikt się nie zgłosi z czekiem, sąd 
wyda orzeczenie umarzające czek.

Jeżeli natomiast posiadacz czeku zgłosi srę 
przed wydaniem orzeczenia, sąd umorzy dalsze 
postępowanie po przesłuchaniu interesowanych-

Podacpę dw poibliczirbed wiadomość- że nadal, jak 
zawsze, przyjmuję zamówienia na urządzanie 
uczt śfobmyck oraz do iiimydh uroczystości, a 
rozśiewane o mnie pogłoski, jakobym w&ęcef 
mego zawodu nie wykonywał, są fałszywe.

Przy tej sposobności donoszę, że otrzymałem 
najświeższe paryiskae znmoak dekoracyjne.

Z poważaniem 
S, A. LESER, kredensowy Oyiii*OJ Stanisław* Ł
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• i„Drogi i cele stair .i csnśzmu
Referat dra Schwarzbarta w  Dębicy

y*re*r*. 'Kgy.wkiiitj wy Organizacji sjońskiej zach. 
ftWUpal di i i Śląska dr. Ignacy Schwarzbarl przy- 
fcytn . do Dębicy dziś w godzina cli popołudni o- 
IWynńi, gdzie wygłosi referat pod tytułem wyżej po 
Ottnyzn, odbędzie posiedzenie z Komitetem Lo- 
Lcdayni, oraz referować będzie na zebraniu mło- 
Idzieży cgólno- ąjońskiej. Komitet Lokalny przygo- 
l o ^ j i  MA nr aubraiue obywatelskie. W  posiedze- 
taóa Kom. Lok mogą brać udiziiał przedstawiciele 
Komitetów Lokalnych sąsiednich miejscowości.

Czyżby rozwiązanie krakowskiej 
Rady miejskiej?

Grwzne przepowiednie organu sanacyjnego 
z  powoda zapowiedzianej obstrukcji socjalistów.

Jłs  "ud onegdaj donieśliśmy, obrady komisyjne nad 
budżetem m. Krakowa doznały niespodziewanej 
i.ofol-i, gdyż radcy socjalistyczni zapowiedziel. 
zbojkotowanie obrad i ewentualną obstrukcję na po 
siedzeniach pełnej Rady, dopóki wojewoda krakow­
ski nie zatwierdza przedstawionych mu następców 
po zmarłym radcy sern. Engilischu i po p. Klemensie 
wezst, totóry w  ziwdązku z wystąpieniem z PPS  
zrzekli się mandatu radzieckiego.

O rozułtacie podjętej przez prez. Rołlego imterwen 
cji u p. wojewody krakowskiego pisze M. Kur. Codz .

P. wojewoda krakowski powiadomiony o żąda 
ttiach PPS  oświadczył kategorycznie, że nowych 
radnych nie zamianuje. Po pierwsze bowiem uważa 
rujnowania nowych radnych w chwili, gdy wlaśoi 
we instancje w  państwie obradują nad nowym u- 
stToiem s; morządowym dla Krakowa za rzecz nie- 
wKśehyą. Nie jest to zaś żadną koniecznością, pc 
nieważ i be* tych m.anowań rada miasita Krakowa 
ma komplet potrzebny do uchwał. Gdyby zaś na 
wet pnzyjąć zasadę m.anowauia nowych radnych, to 
w  prakiyce żądanie PPS jest dla wojewody nie do 
przyjęcia. Jakaż ma być bowiem podstawa nomima 
.aji? Socjaliści z góry stawiają kwestie, że me .dzie I 
o akt woli wojewody, ale o uzupełnienie mandatów ] 
dla strcujincitw, który oh reprezentanci mandaty te i 
dotąd piastowali. Mandaty były rozdzielanie nr/td j 
laty jedenastu na podstawie klucza partyjnego. Tei 1 
zasady wojewoda ttizinać me może, ze względów za 
sadmlczycn. Zresztą stosunki partyjno .polityczne i 
-M ad sił uległ od tego czasu zasadniczej zwanie, 
t tdyhy wojewoda spełnili żądanie klubu radzieckiego 
PPS  i podpisał nc rujnację kandydatów przedstaw io 
nych przez instancje partyjne socjalistyczne, to wów  
czas jfe  on, ale komitet PPS  mianowałby radców.

W obec tego stanowiska wojewody prezydium 
rniąsta zwołało posiedzenie komisji budżetowej na 
najbliższą środę i dni następne. Wsipomn.ane pismo 
zwrara uiwagęv że o ileby socjaliści zastosowali za 
powiedzianą obsłnukeię i uniemożliwili uchwalenie 
baddetn do końca marca, w  takim raz e wejdzie w 
życie budżet zeszłoroczny, co będzie połączone zc 
szkodą dla wieJkriej rzeszy pracowników miejskich, 
niedawno dopiero pnzejętych na stały etat.

Ponadto —  wedle tychśamych informacyj ■—  woje 
y. ódziUwo rozważa, czy nieuchwalenie na czas budże 
M  a więc -jawne okazane niezdolności do pracy i 

• za iledban.e obowSązków przez Radę miasta, nie mu
pociągnąć za sobą konsekwencyi, przew idzia­

nych przez ustawy, tj. rozwiązania rady miejskiej.
L>aesza groźna zapowiedź I. K. C. prze widmie po-wo 
łabie przez wojewodę komisariatu oraz rady przy bo 
ozoei.

Jali wrjadoiu), w’ sprawie ni ep o wołani a radców sn 
cjafc tyczny oh przez p. wojewodę wniesiona została 
przed kii&ku dutami interpelacja w  Sejmie do m'v;- 
sira spraw- wewoęlrznyoh, to też obecny spór o 
skompletowanie Rady Miejskiej oprze się o władze 
tenurałne. Najbliższe dni wykażą, czy klub socjaJ i>- 
styczmy obstawać będzie p-zy zapowiedzianej 
ołjsfiralkcoi, cy też ccfniie się wobec zapowiedzianych 
prrez organ sanacyjny konsekwcncyj...

Mrozów iul nie bedz?e
Państwowy Instytut Meteorologiczny ko mm nikiuje: 
„Według naszych przypuszczeń zimowe mrozy 

ua. *ią Jud do przeszłości. Mogą b.yć jeszcze wora 
wdue lekkie przymrozki, lecz n.eprzekraczaiące kil 
ko stopni poaiiej 0. Przypuszczalną temperaturę uaj

JaK się dow lądujemy został w  sprawie zjaz­
du poczyniony  zna cz n y  krok  naprzód.

Im len cm komisji gospoda rcze j  p rz y  E g zek u ­
tyw ie  s jon :s tycznej  w K rakow ie -zwołał p. Dr. 
Z immer man n  jako p rżew odn iczncy  komisji ini­
c ja ty w y  pos ' c Jz e r re  w szys tk ich  zan te re sow a-  

nych  c z y i u  i ■■. w g o s p o d a r c z y c h  celem om ówię 
m a  z#s.;d p rog ram u  proponow anego  zjazdu.

Na posjodzieniii toni onegdaj odbytem , w  któ 
rem \vz:eli u ą S a ł  delegaci kom -s.fi gospodarcze* 
p rzy  E gzeku tyw ie  s jon is tycznej  w- Krakowie, 
K rakow skiego  S to w a rz y sz  nia Kupców, S to w a­
rzyszenia  żyd. rękodzie ln ików  Związku cechów 
G rem ium  agentów . Związku w ie rz y c ie l  dla zacu 
Ma?opo7ski. S to w arzy sz en ia  p o d różu jących  po-

stanowiono za w iązać  Z jednoczony  Komitet O r  
gan z a c y jn y  Ż ydow sk iego  Z jazdu  g o sp o d a rc z e ­
go dla zach. Małopolski i S laska z p. Drem Zi- 
n tm en n an n e in  jako p rzew odn iczącym  na czele, 
k tó ry  m a  zadan ie  poczynić  wszelkie kroki do 
tu zeczyW stn ien ia  ogólnego ży d ow sk iego  Zjaz­
du gospodarczego .

Jako  te rm in z jazdu  usta lono dzień 23 m a rz ec  
1930 o godz. 9.3(1 w sali Kahaiu k rakow skiego . 
Co do p rog ram u  z jazdu  i sposobu w y sy łan ia  de 
lega tów  z prowm cii tta ten zjazd  o raz  osób na 
zjazd  zapros ić  się ina.iącycłi — w yda  K om itet 
o rg a n iz a c y jn y  w  najb liższym  czas ie  dalsze za­
w adzen ia  i poda je do w iadom ości zaimera- 
sow an y e h  czynn ków.

bliiżsizej przyszłości określić można następująco: no 
cą przymrozki w  ciągu dnia ocieplenie. W  ogóle zaś 
coraz więcej zbliżamy się dlo wiosny".

Zgodnie ze zleceniem departamentu służby zdir-o- 
wo-t.ne.i Mioistersitwa Spraw Wewm. podjęta zostań|e 
w  całym kraju w.cłka akcja saniltarna. Z dniem 15 
marca rozpocznie- się inspekcja zdrowotna w  rrtia- 
słach i po wsiach.

Bezpłatne wizy dla studentów
Między rządem polskim a poselstwem austriackiem 

w  Warszawie doszło d'o porozumienia w  sprawie u. 
dzielanla bezpłatnych w,z studentom wyższych za 
kładów naukowych. W izy te będą mogli otrzymy­
wać wszyscy udający się na studia do zakładów 
naukowych w  krajach obu. stron, po przedstawieniu 

dowodu przyjęcia do ziąkładu albo też komty mowa 
nia rozpoczętych już st-udSów.

Ponadto rząd polski postanowi!},, że studenci nałe 
zący do międzynarodowej Konfederacji studenckie! 
(CoinfedeTation Internationale des Etudes) będą mogli 
otrzymywać bezpłatne wizy wjazdowe i przejazdo 
we polskie, o ile kraj, z którego pochodzą, udzielać 
będzie bezpłatnych wiz situdentom polskim.

 o------

—  D Y Ż U R  APTEK . D-ziś w  inedgwę maj i dtżur 
dzienny i  nocny następujące apteki: Rynek 13, 
Retoryka 1, Lubicz 7, Stradomska 6. Kn.rineióckj 9, 
i w  Podgórzu Kałwairyjska 27, Tylko dziienny dy­
żur utaja, apteki: Rynek A — B 45, Łobzowska 6, 
Grzegórzecka 9, Długa 4, Krakowska 19 i w  Pod­
górzu pl. Zgody 20.

—  O D ZNAC ZEN IA  OPDEB.EIM B IA ŁE G O  IAVA  
W  poniydwałek dnia 3 hm. o  godiz. 12-tej w  sali 
radnej Ratusza ki akowskiego odbędzie się deko­
rowanie prezydenta miasta sen. Roliego gwiazdą 
komandorską Orderu B iałego Lwa, nadaną mu 
przez prezydenta Rzeczypospolitej czechosłowac­
kiej. •

Konsul Republiki C zeohosłowaokiej d;r. Artiir 
Maixner w  otoczeniu urzędników konsulatu ude­
korował w  dniu wc70i a jszym p. Kaizdtnierzi W it­
kiewicza, kustosza bibljot.dei Muzeum Przęmy- 
s Io w k o  w Krakowie, orderem rycerskim Białego 
Lwa, nadanym przez p. prezydenta Republiki cze­
chosłowackiej za zasługi położone na polu czess'v 
polskicj wsnólpifccy kuliu.ralnej.

—  PO ŻE G N A N IE  PR O F M IO F A LA  BOtłUC- 
KIEGO. Po 40-lelniej pracy na niwie wychowania 
mb .dzieży, przeszedł prof Michał Bogucki na e- 
nii-rytnrę. Młodzież i byli wychowankowie m ąka­
mi tego f.loioga klasycznego postanowili pożegnoe 
Go w  morach gimnazjum im, Bartłomieja N ow o­
dworskiego. Uroczystość złożenia hołdu prof Fo- 
guckiemu odbędzie się w  sobotę dmia 8 bm o godz. 
6 wiec.zót w  gimnazjum im. Nowodworskiego  
Złożą się na nią przemówienia dyr. J. Zueh"Cn- 
skiego, prof, W iśniowskiego, dalej ucznia V III. 
kłasy i b ucznia prof Boguckiego Prócz tego 
wieczór wypełnią produkcja wokalno- muzykalna, 
a uczniowie odegrnja tragedią pt .,Eneasz, i Dydo- 
na" ucznia kl V II-e j glmnaz.iiim Nowodworskiego  
K. Barnasia. Akademickie Kolo Miłośników dra­
matu klasycznego weźmie czynny udział w  uroczy 
stości.

—  N A J W Y Ż S Z Y  CZAS do energiczni,yoh pt-zr-go 
towań osób prywatnych ną^ W ielką Akad-mk-ką 
Redutę „Przedświtu . Podobno i/rzygotownnia te 
idą w  tym samym tempie, przygotowania komi 
tetn zabawowego. Ostatni wiec tydzień, który nas 
dzieli od Recluty stoi cały i>od znakiem 8-go mar­
ca. 8-mv marca w  Sl,arv:n Teafrze, to oifciownn noc 
bajecznej zabawy. Tylko wybrańcy śmietanki ży­
dowskiego towarzystwa wezmą w  niej udział. Po- 
n inięte osObv przy wysyłce zaproszeń mogą re­
klamować w  lokalu ..Przedświtu" jes.ze.zp *vlko 
dziś wieczorem przy ul. Stradom 15 od godzinj- 
8—9 wiec*.

NAJELEGANTSI PANOWIE
noszą bieliznę tylko marki

„ H O G O “
TYF.SCO K R O TK I C łb S  

S P R Z E S t i Z  p c u m E N T A R Z O W A

K O S Z U L  H E S K IC H
w różnych gatunkach po cenach 

bardzo niskich

FABRYKA BIELIZNY 
„ H O G O “ 

S T R A D O H  13, L pion
TELEFON 1775

—  U M O R ZE N IE  ODSETEK Z A  Z W Ł O K L  O ®  
G M INNYCH  PO D a T K ó W  I  O FLA T . Towaj-ay-
s 'w o  Wlajściolełii Reailiności Wilelkiego Knakorąre 
komunikuje nam: Magistrat m. Knafcowa nod łł dfe 
wiadomośoi, że tym nłia trikom, którzy za ie g fe  
podalkig minne i oipłaty gminne w yrów nają w  ca­
łości dc końca miesiąca marca 1930 r. sosuum- »  
morzone w  zupełność narosłe odsetlL aa zwlokę. 
Pov  yżsir ulgi przyznała gmina m. Krakom a  * -  
W7.g)einiając obecne ciężkie położenie gospodarcB, 
ludności. U lga ta odnosi się j Młynie. <to potw*- 
ków gminnycłi, a więc .yninnfago podatfcn id lo r .  - 
11 i wodociągowego, opłat od szyldów i gablotee, 
z a ' nadunar wody iitd. N ie odtaoM u ę  aaś do po­
datków wprawdzie przez Gm in: wymienjułyiaa I  
ściągarnj-cii, lecz na rachunek Władcs SkorbnwwEU 
np. państwowy podatek od lokali .u tr -Ł co r^ i  
8 proc.) i podali :k od nieruchomości. U lga  Jelt za­
tem niewiielka i W ładze Slcarbowe wktny te stmo 
ulgi zastosować także do podatków rz ąd o r jp h  
jak podatek od iiieirudromości, państwowy poda­
tek od lokali —  z trwagi aa  alt stosunk. g o s p o ó ^  
o/e

•  12 ZA C H O R O W A Ń  N A  SZŁajRLATircnft,
8 na dyfterję, 6 na odrę, 4 na ospę wietrzną, po 
3 na różę i koklusz, oiai. 1 ua tvuus bmn>zn>

—  U P O R C Z Y W A  -SAMOBÓJCZYNI. W czoraj
popołudniu na dworcu towarowym  jakaś inysło - 
w o chora kobieta uiestwierdzonego nas ńskn, 
usiłowała kilkakrotnie rzucić się pod pnee’ ■.i-ooe 
wagony. Wicońeu wydobyto ją  z poc łokotnotywó1, 
z dolki.iwęnfi ooanzeniami i obrażeniami ieie»ce­
rt ii. Po ojKitrzeniu przez lekiarza pogotowia ratun­
kowego pa-ławioziono nieszczęśliwa na oddział V I. 
szpitala św  Lnizarza.

—  p o t r a c o n y  z o s t a j j  a u t s m  u  iL
Grodzkiiaj p. Rędzin Zygmunt Majer, zam. przy ul. 
1-rf-nnrlowiczn 14 wskulek nieostrożnej ja «iy . kie­
rowcy Feliksa Szczubialy, zam. w  Czeladzi przy- 
czciT) upadł i doznał ogólnych kontuizyi c i iłi. W y -  
niieniionego przewieziono karetką na stację łiogo- 
towia ratunkowego.

— UJĘC IE  W Ł A M Y W A C Z A . Bula Józef ( lf t  
22) ciekIroteihmik zam. przy pl. Lasoty 3, przv 
trzymany został pod zarz-ulem włamania się do 
spiżarni Samuela Frischa zam przy ul. Dietlow- 
skiej 04. Sprawca w  chwili, gdy Frisch chciał go 
przytrzymać, rzucił saj na n!cgn z k;cflUt-rst. a w ów ­
czas Frisch oddal na postrach jodan strzał re­
wolwerom^.

_  K R A D Z IE Ż  W A L IZ Y  Meriicl Klara zmtęp- 
czyni ibu.ra filmowego, zum w»* Lw ow ie •ął-’’ iii 
do jMilicij. że dnia 28 uh. ni. sk-rad^cni' !cj w po­

ciągu na przestrzeni Rzeszów- T rnow walizę 
z garderobą wartości około 1.000 ił.
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Golisz się bez bólu tylko
oprzedm em  natarciem

K r e m e m
•w t -w * -  m ~ -T w r"

\  Ceny od zŁ o,40 • 2,60

O R Y G IN A L N A  R E K LA M  V, Amerykanie są dic • 
piawdy niezmordowani w  wyszukiwaniu coraz to­
nowych środków reklamy, prześcigając się w  o r j  
ginai-nośc' po.nysłu. Pewna firma \vj robów gumo 
wych urządziła naiprzykład pochód z olbrzymim  
smokiem gumowy m ghigości 185 metrów luna 
ł io w u  firm a wzbudziła po vszechne za.Initereso.wa 
rie gjów n e dzięki tomu, że swoje kioski gorących 
titą sek  wybudowała w  różnych częściach 1 ©s 
Angola w  postaci wielkich, kiilkumel -owej wys©  
ko -U  ptow  z ntuiy ądbestówcj.

TO I OW O.

H story jki o zmarłym prymas e 
cyganów Radiczu

Medawuo jp iad  aajsbtwnteśszy węgle i»Je urj mas 
cyflauów Bula KucŁcz, c częm zresztą już donieśliś- 
iry. Ten likahoroncwany krć5 wcgiei^koich cygańskich 
koaeł był bardzo pupubittą osobistością ruetyiiko w  

BiwłupCjZck, ale wsaę iziiie, gdzie się zbieraka elita 
«źędzyna.roiaoi\., go tov, „-zyatwia. Znany był tak 
nu Riwierze jak w  JHaryżu, Londynie w  Saden- 
IM e u , w  RaiiLue, a  do ’*»g© przyjaciół i pro'en to­
ró w  zaliczali się na jw ięksi i najbogatsi ma ga  rei. 
Gdy Radiaz w  raku 1G0S gerd w  Berlinie, upro­
si! go specjalnie cesair„ W ffliilłn , który go ader 
łąskawie prry jął W  roku 1300 pe-yska JFifcłrfo" 
ląaąkń ł aoocert Radioza w  Paryżu, który to ton­
ow i byt pm wdeiwyir i. jam fei . Także i angielski 
LsN. Edwaad V II spcęjaihńe aaprosił RaJacza do  
Ląndynr i nU  mófcł dość się ■acresayć jag© cygiń  
BŚpema miedodjasnl

RaUi z  opowiadał, że naówaększetn jego ptrzeży- 
CtCm było apOtk j  iw się z cesartaową Elżbietą, 
Dniało się to W roku 1806 gdy cesarzowa prsefoy- 
f k -  w&aiśalie aa swoim zatmka w  Ofen. S p io w i  
i m i n  R s o k ł j ,  który cwemi meiodjaJłi ryni- 
• M ł  te> z oczu oetarrowej R włicz zawsze pize- 
jtfaowy wiai jako najcenniejsza pamiątkę dokonaną 
M N p rM jr. <DtDra nm ei 2.1 a  w łaśnie tę scenę.

Gc . RatLcs przed czfoa ema laty c Uchodził jabi- 
leassz swą,' dBaiałaktości, było to <Ha Budaipesztj. 
î j ytgęiLiftr.Wn, którem ' się wszyscy 1 tureKor-uli.
I  i »są przyniosła wtenczas oaty s~eo eg feljetonó v  
jB5|h^l6QOnyeh.. Radicaowi, aa specjalnej awdjeneji 
pnre l  go Barthy i  dał mu wysokie odznaczenie 
.Wieczorem odbył się bankiet, na którym 7 cyg ń- 
t k f a  Lsnel grało nlubionc melodje swego mi- 
strza Gdy pooczns bankietu, Radiaz sam waiiął 
•krypoe do rąk i zagrał kilka swych p iosarw , 
yąirusoenię wszystkich było olbrzymie.

A W taż przed kilku dminiini poprowadź© jo  Ra 
m *  ua mdejsoe wiecznego sipoazynkn. 100,000 tu­
t t i  towarzyszyło cygan-owi Radi^zjowi na omcii- 
1BSTB, niezdioona Ilość cygańskich kapci gra ła  z w ar  
len  l jego ptosebkiL..

O D K O P A N IE  WkOFOWCtSW Z  rtERBSIJ 
C E SA R ST W A  RZY MSTIDGO

M e s  s y n a ,  P A T  Podczas robót kolejowych  
W  JłdbWfM stacji w  Millazzo znałeztono szereg gro  
bowuów z póżjiieg-a okresu cesarstwa rzymstkego 
,W  jednym z gj obowców znaleziono doskonali za­
lej rwaji-c- szkielet łudzM oruz ldlliLa amfor, zrobio  
rych z terakoty.

n R L i  /ITLNRGO Z  R ZYM SK ICH  CESARZ V  
W  G Ł Ę B I MORZA.

Pro f Maij uri, zarządzający wykopaliskami w  o- 
kolłoaich Neapolu, przedstawił wladzoni central­
nym szczegółową relację o  w illi jeomego z cesarzy 
ntynwtkłrfi, odtiaL zionej na głębokości 4 metrów  
T? pobliżu miejscowości Baia. Przy dragowania  
pt brzeża wy diosta tio na powier/ohnię części rur 
wodociągowych z naipisem, wytłoczonym w  oło- 
Wiu: „Łmip. —  Caes —  Septiini —  Pert —  A u g " 
« r « z  posąg Erosa bez rąk i nóg P-rof. Ma'juri są­
dź i, te chodzi tu o wspaniałą wilię Spptymjusza 
Sewera, wanoszącą się na p©hr/«żu i pochłoniętą 
pmez morze na skutek obn żeniła się poziomu brze 
gu  Prawdopodobnie rza-c* sfinansuje w  najbliż- I 
szym czasie po^znuuwauLa arcłieologiuzine na Gi­
lem pobrzf żu Bania.

SUMMIE WIECZOROWI WIZYTOWE !iPNCE| OWE
NJLJK C W S Z l/  M O D ELE m  U T O L  W IO S E N N Y
E lEK YW JtLE  C E h Y l O I B U Z I H I  V b V 8 0 R !

BOM MODELI WILHiLN VOGIER
KRAKÓW, UL. F L O R J & N S K A L .  -30 — VBL. M67

Z M OD Y.

Paro stów o wiosennych ka peluszach
(Pokończ atao^

Co roikiR —  na wtosnę —  widzimy we wszystkich 
magazynach mód kapc-iiusze wioren.ne i letnie, wyko- 
nain-e z najrozmaitiszych słomek, o których w  poprze, 
dtżira -iHunaiize wspon inahśmy. Wydaje sie na wio - 
anę, że zwycięsiiwc słomkowych kapeluszy jest zu 
pełne, tymczasem zawsze z nastaniem lała, gdy słoń 
ce silnie prz; ipfeka, kobiety wracają do kąpek-szy 
tacowych. ZtośIBwi twierdzą, że panie dlatego tyiko 
na wiosnę ubierają kopełusz-e słomkowe, żeby wyia  
żnie zaznaczyć nowość kapelusza przy filcowych mc 
dolach moinaby sie pomylić i wziąć nowy katffejiisz 
za nabyty jeszcze w  ztonie. A to byłoąy pizacieć stra 
saineJ -

Ze słomką konkuruje w  znacznym stopniu wstąż 
ka, zwłaszcza gruba rytpsowa, lub śwuecąea, z kló 
rych kaioeluszc przejściowe ba.rdzio niiło w ygląda­
ją. -Również i te kapelusze pojaw iają śię tylko 
uu v iosnę, poi >m znikają aż do następnego roku, 
ustępując miejsca wszechwładnie panującemu fil­
cowi.

Jak już w  poprzednim numerze wt,pooi.ji e.liś.ny, 
W j de słomek jest wykończonych w  formie wstąż­
ki lufo bordiki. Dziś jeszcze dodać musimy, że naj- 
większem powodzeniem cieszą się słomki iaikiuo- 
wane, w  uolorze czarnym lub granatowym, oraz  
słomki rossharowe, tak delikatne w t w a  rze i ga­
tunku, że przypominają konomke.

Z dzisiejszych naszytŁ modeli 1 l. jŁadr^.N 'zy .i —

a w  każdym razi* najor j  gin a laiejszym jest pie*-- 
wszy kapelusik, nadający śię —  jak zresztą wszy­
stkie mocno przylegające i czoło odkrywające fa ­
sony, dla osób o  szlachetnych rw ące  i piękni* 
wykrojonym profilu. 'Wykonany jes. ze wstążki 
lub mięKikiego jjdwabiu, orysnr ineść Jego po '«ga  
na *m . że jrzez środek jest zmarszczony, a w  
tyle zakończony pi zyl igającą kokardą.

Nąitonr.nas! dalsze modele na naszej rycinę.a f-izid  
stawione, są może mniej oryginalne, aa to _edn»- 
przystępniejsze i dla każdej p -aw ie  tw a-zy ko­
rzystne.

Bardzo nosaogu mają być w  tym sezoa' kape­
lusze kloszowe. A le i te uapozór odwieczne fa*0 - 
ny przystosowały się do mad, dzisiejszej. Głów* 
ki są mniejsze, ronda bardziej płaskie silnie ra  
kaik opadające. Mogę być z przodu odchymoc, od- 
słamiając czo1- ’ub też całe mnea aą na ló ł ope- 
s czone. rT’ T;.jnie stanowią iw lecąo  wstążki, 
czasem 1' k główki wsnawiane, co jełt » • -
sztą nr-' o- itr iego sozioou.

Żywych Łiolo.ow tymczasem jeszcze nie widraT- 
my wiele. Narazie bcwiean przeważa kolor bttge 
oraz orzechowy, no i ulubion] czarny lut »a »ro - 
granatowy. Jednak prztepow-aoąją nam iwór5,*y 
mody powrót do żywych kolorów, akoro tylko 
Sionce cieplej zaświeci i tuitóa powędrują do aaf.

i  IĘD16YNAR0DOWY INSTYTUT TELRYTZJI 
W Brukseli TxvwsiaJ z udzaałen licznych wybit* < 
im h  osohistośd ze świata radjotoaj.' spe ju lr j  in- j

sij 1 «t do beoan z zakresu tełewjzjj oraz do wy- 
ruany zdobytych na n u  pożu u ośw iaca iń
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IF arw aw a, 1. 3. PA T . Akcje; Bank Polski 164 i 
W o a  CEW, 164 i pół, Bank Zw Sp Zar. 76 : pół, 
J a g ie ł 50, L ilpop 24, 24 i jedna czw . Modrzejów  
*1 ł pół, U  i trzy czw , Ostrowiec ser B 60 i 
P6ł. Starachowice 20 i jedna czw . 20. 20 i trzy c zw , 
fiaberbusch 107 i pół Pożyczki: 4-proc. inwesty- 
^'Jna 128, 129. 128, 5-proc. dolarowa 76 i Dół, 76 
(  trzy c rw , 6-proc. dolarowa 73 10-proc. poż. ko­
c o w i  102 i pół, 8-proc L  Z Banku Cosp Kraj
H

W aluty: Dolary 8.875, 8.895 . 8 885. Dewizy: Lon- 
% n  43.34 43.45. 4323 Nowv .Tork 8.DOB. 8 923. 
*883, Paryż 34.89 34.98, 31.80, Pragą 26.40 i pół' 
36.47, 26.34. N  Jork t elear 8.92. 8 (H 8 99 SrwGj- 
earja 172.06, 172.49. 171 63. WiJPcń 12', 57, 125.88 
^25.26, "Włochy 46.75 i pół 46.87, 46.61, Marko iriem. 
282.77

GFelds w!<>4eń»i>i»
Wiedeń. 1. 3 PAT. Waluty i dewizy: Berlin

169.13—169.63. Budapeszt 123.91— 124.1, Bukareszt 
420 i siedem ósmych do 4.22 i siedem ósmych. Lon 
dyr 34.45 i iedna ósma do 34.55 i iod.no ósma N o­
wy Jork 708.65-711 15. Pary ż 27 71—27 81. Pra  
łf i 20.98 i jedna ós na do 21.06 i jedna ósma. W a r ­
szawa 79 42—79.70, Zurych 136.72— 137.22. Amery­
kańskie ^,.60— 709.60, Niemieckie 168.96— 169 56. 
Fra"cuske  27.77— 27 93. W łoskie 37.11 i oół do 
3727 i pół, Szwajcarskie 136.37—13717. Czeskie 
2025—21.07, Węgierskie 123 94—124.34.

Pap łtry  wartościowe: Renta majowa 1.63. Renta 
łutowa 2.02 i pół, Tureckie 22, Karpaty 5.56, Ga­
licja 33.

GlełeTa ur^chs^a
Zurych, 1 3 P A T  Paryż 20.27. Londyn 25.19,

N o w t  Jork 5.18.32 i pól. Belgia 72.20. W łochv  
27.16, Berlin 123.66, Wiedeń 73, Pragą 15.35 i p ił  
W arszaw a 58.07 i nól. Budapeszt 90.60, Bukareszt 
308, HeJsingiors 13.01.

_  SSB

Ki ndydatnru p. Kaufmana 
na ambasadora U.S.A. w Polsce

N o w y  J o r k ,  1. 3. PA T , Tutejszy .„\m-vy 
SwiaC dowiaduje się ze sfer żydo iv.skk-1i. -c W  e- 
zydert Hooycr ma zamianować na stanowisko a.n 
baoadora Stanów Zjednoczonych w  Polsce 
da Raufniana, b. posła B^liw ji. K uifman • -  Iził 
się w  roku 188;; n.n Tćtwie, jest z zawodu Iwo  
katem, należy do portji sjonistyczinej. Kandydatu­
ra jego została wysunięta przez grupę członków  
kongresu ze stanu Pensylwania

Zaginione kle"noty arcyks!ęi- 
niczki ai str ackiei

N o w y  .! o ik .  1. 3. (A W ) Na wniosek austriackie 
go konsula generalnego, władze bezpieczeństwa 
wdrożyły poszukiwania za klejnotami b. i cy- i 
księżniczki M rrji Teresy, które zostały przewiezio j 
ne do Ameryki, qftein sprzedaży 1 nagle bez śladu 
zginęły. Chodzi o zniknięcie biżuterii wartości ino 
rysiecy dolarów. Klejnoty wśród których znajdowa 
to się 47 diamentów, zostały swego czasu darowane 
przez cesarza Napoleona lAa-rf kudwice.

Zwrot ku dyktaturze v: H szpan) ?
M a d r y t .  1. 3. PAT. Jak się zdaje, w iorw.- rzadti j 

utworzyło siię mniemanie, że ogłoszenie wyborów  
byłoby obecnie niewłaściwe. Przemówienia i zebr; 
nd# propagandowe zost mą obecnie wzbronione cen 
zwra zot/ame utrzymana i być może, ulegnie n :\vet 
pewiLtełuu zaostrz miu.

£ymis'a pruskiego m*i»:stra 
spraw wewnętrznych

B e r l i n .  1. 3. Pinuski riMnósit-er spraw wewnętrz­
nych Grzesińsfci (socjalista) podał się do dymisji

Następcą jego mianowa w  został dr. W-aentig (so  
(pja-Msta).

Kary zbiorowe na wioski 
arabskie

J e r o z o l i m a .  1. 3, ZAT. WyscłP komisarz Paie 
*rvny zatwierdza zbioro.we kary pieniężne na m:e- 
taŁ ińcóu wiosek arabskich, którzy brali udział 
w  to zgromieniu kolonji A ru f. Na wieś Dircben nalo 
żona została kara 1200 runmW, ua dwifc i.me wielki 
po 800 luotów juwjr.

Co znaczy ta straszna groźba?
A h m a d a b a d .  1. 3. P A T . W  wygłoszonem 

tu przemówieniu Yallabhai Patel, główny potno 
ciiik Gaudhiego ośw iadczył, że za f;>lka dni roz 
pocznie się wojna, która nie będzie miała prece

densu w nistorji świata. Ci, którzy obawiafó się 
śmierci — zakończył Pate! winni odbyć piel 
grzywkę, bogaci zaś wyjechać zagianicę.

i i  l  b  P . . '  B  l  V
w

L o n d y n ,  1 3. P A I .  Onegdajsże posied i -me
Izby Gmin trwające prawie do północy je
dnem z nadramaiyczKCfezycli w h>ii>torj( izby Gmin 
(zob arl. ,,Krytyczny dzień mibinetu MncDo a ld a ‘ 
na stronie 4-tej. — Re.) Bohaterem p o s ie -1 u a  
w  calem tego słowa znaczeniu był minister lian- 
dlu Graham, który z poświęceniem goć-o-u 1-0- 
dztwu bronił rządowego projektu węglowego Mi­
nister Graham trzykrotnie zabierał, głos. drtiając 
argumenty konserwatystów i liberałów. 'W a lecz ­
nie rząd zwyciężył, uzyskując większość 9-cni gło

i m y
sów, ale w  czasie głodowania m inister r ia n a n  
przemęczony i wycieńczony. Sem dła ł

W ypadek ten sprawił na catej izbie gięSotae w ił"  
żetue. Konserwatyści, w  dowód swego szacunku dla 
osoby ministra, którego projekt zwalczali ,ak sim o, 
ia-k liberałowie, zaproponowali odłożenie dysknsK- 
nad daiszemi rozdziałam,; do czasu powrotu ministra 
do zdrowia. Za poradą leka izy  minister Graham r<+ 
zostanie w  fcjżku do wtorku, poczem powróci d * 
Izby Grnfe: cKa dalszej obrony rządow ego projetofa,.

Ku i i ot cdirowii udziału w r ządzie
P a r y ż ,  1. 3. P A T . Grupa radykaino-spoi'* z >a 

lz.by Deputowanych odpowiedziała odmownie na 
p ropozycję Tardieu’go utworzenia rządu 3-ticen- 
trucyjnego.

P a r y ż .  1. 3. P A T . 1 aid-ei'. odczytał przedstawi­
cielom pra'-y komunika-t, w którym stwierdza, że za 
proponował g rupie radykałów  społecznych utworze 
nie tym czasowego rządu, którego zadaniem byłoby 
wyłącznie zapewnienie uchwalenia budżetu, itr e gul o 
warnie aktu ality «h zagadnień m iędzynarodowych i 
sprawy ubezpieczeń społecznych. Po załatwienia 
tych spraw, rząd ten podałby siię do dymisji. Tardieu 
ofiarowywał Herrlotowi tekę sprawiedliwości i wice

premiera, a  także proponował radykałom społecz­
nym cztery teki i dwa podsekre*arIaty stano. Zda
n'em Tardieu, jest to jedyny sposub wyjścia z svtua 
ojl, które cdipowiada życzeniom  całej Francji i  czy 
ni zadość wymaganiom wszystkich pantyj. Tardieu 
ośw iadczy! ,że gorąco w zyw a ł Hernkna do załeci 
uia jego przyjaciołom  politycznym tego wyjścia, Jctó 
re uważa za komeozne, a które stronnicy Tandlw  
gotow i są j.dno-giłośnie przyjąć. Tardieu dodał, te  
odmowa radykałów społecznych przepełnia go te  
iem, niemniej jednak rząd jego zostanie utworzony 
jutro.

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI.

Głośna sprawa pobicia Cornera
znajdzie się ponownie przed sądein

Głośną była. w swoim czasie sprawa pobicia aka­
demika mgo-sl-owiańskiceo Ivo,na Cornera przez 
dwóch fuin-kcionarjtiszy uolcyinyeh w Krakowuc. Cor 
ner będąc w- stanie silnego podniecenia alkoholo-we 
go zaczcp:ał przechodniów, a doprowadzony przez 
połiic.autów na I. Ko-misarjąt został przez nich ciężko 
pobity. Skuitikicm odniesionych obrażeń Corne-r, koń 
czący Sitiudęa le-karskie na U,niw. Jag. popadł w  cięż 
k,ą chorobę tak, że musiał przerwać naukę i leczyć 
się w  szpitalu w Now ym  Targu. Na rozprawie, iaka 
się oczyta w  uib. roku przeciw positeruniKowym po-lł 
cj.i, oskarżonym o ciężkie pobicie Cornera, policjant 
Paw ełek  został zasądzony na rok więzienia. Na sku 
tok odiwoł tnia od wyroku sąd na jw yższy zniósł w y 
rók I. insta-ncii i zarządził ponowine przeprowadze­
nie rozpraw y przeciw Pawe-tkowi. Rozprawa od.bę 
dzie się w  sądzie kirakowrskim w na-jibMszyoh dniach 
a ma na nią zjechać akad. Conner. który nadal po 
aostaie w tcze-nlu w sapiitalu nowotarskim. O rzccze 
ni-e sądu będzie o- tyle ważne i dla poszkodowanego 
decydiejacc że zależn e od wyroku Corner wystąpi 
z fw e ii iob".ęmi prctensijami do rządu polskiego o od 
szkodo w aiii. e.

Nadużycia w ogrodnictwie
n>iejjskiem?

„Głos Narodu" donosi, ze źródeł rzekomo liiti- 
l ode jny e h, że W o-gi^niclw ie iniejskię.m wjikrylo  
wielkie nadużycia, które są obecnie przedmiotem 
dochodzeń ze strony właidiz magistracieieb. Komi­
sja dyscyplinarna, prowadząca śledztwo, rozpal m  
je oldily malecjiił obciążający, dostarczony jej 
przez osoby współpracopu e w  zarządzie ogrodrii- 
czym i przesłuchuje osoby ijozositające w  bezipo- 
srędinim kontakcie z urzędnikiem, na którym za- 
oir.żyły poważne zairzuty.

 o   '

.—  POGODA W  ZAKOPANEM. Komunikat Polskie 
go Związku Ty o  stycznego z Zakopanego z dnia 
1 marca: W  dniu dm isie jsz jpogoda  zmienna. Tein 
peratura w Zakopanem i w Mcrsikicm Oku — 5 st_ 
na Hali Gąsienicowej — 3 st. W arstwa -śniegu w  Za 
kopanem 23 cm., w Morskiem Oka 60 cm., na Hali 
Gąsienicew-ej 37 cm. Prognoza na iutro (iiiedzae:ę): 
Pogcdą i znaczne ocieplenie.

—  POI SKł ZWIĄZEK TURYSTYCZNY komnriku 
je, że po oczyszczeniu, drogi na przestrzeni Kraków. 
Kielce wznowiono na ta; linji komunśkacię auiobusc 
wą. Odi;azd z K ':kow a godz. 7.30. 12.30, 16 i 18-ta 
Oddazd i  Kielc gedz. o.30, 8, 12.30 1 16-ta.

—  T R A D Y C Y J N Y  B A L  U R ZĘ D N IK Ó W  M IKI*
SK1CK odbędzie się dnie 4 hm. w  salach Starąga 
'J"eałru. Bal ten ma tradycję 1U toileta 'o  K Z f  
w  tym raLu zabawa Kosljumowa zaipowiada się 
świetaiie. Komitet przygotowuj* nagrodę Ua i»ił- 
piękniejszej z pań oraz nagrodę za najpiękniejstry 
kosłjnni. Bilety i zaproszenia wydaje się oodriea 
nic od godz 5—7-mej wieczorem w  sklepie Ga- 
zownimiejskiej przy pl. Szczepańskim, po godir 
7-mej w  lokalu Tow. Urzędu. Miejskich przy AWS 
Kiasińskdego 1. 18.

 <• -

KOMUNIKATY
—  SANOK. Dziś w  niedzielę wygłosi tow. dr. L a  

dwik Oberlander z Jasła odczyt na te.na4: „Pier­
w si przedstawiciele asvmilacji‘‘.

_  ŻY D O W SK I IN IW H R S Y T B T  LUDOW Y 
(Przemyska 3). Dziś w  niedzielę pod hierowr-ic 
twem p. Wiildinainna zwiedzanie W ystaw y malarzy 
żydowskich. Wstęp 25 gr. Zbiórka punuu. o  godc. 
27)0 w  Żvd Domu Akademickim.

— SEKCJA M ŁO D Z IE ŻY  P R Z Y  ZRZJBSZENIU  
K O B IE T  ŻYDOW SK1JH . Dziś w  niedzielę o godz. 
0‘30 plena,nie zebranie członkiń Obecność wszyst­
kich in-?,względnie wymagana.

i — „JEH UD A". Dziś w  niedziele o  godT 3 pop. 
38-me Zwyczajne Walne /grotnu&zenie członków

— W A D Y  I Z A L E T Y  SYSTEM Ó W  B I CH ACTE  
RYJNY01I. Odczyt na powyższy te-mal y iy^o^ ' p  
Mieczysław Lam w  Związku Za w. Pracowników  
Um ysł— Sławkowsł.a ti. We wtorek dnva 4 bm. "o 
godz. S wiecz. Ciekawy i aklualny temat wzbudził 
v- kołach 'tichowycb z;,iinteiesowanie. Goście mile 
w idziani.

— Z W IĄ Z E K  K U L T , OŚW IAT. ,JAAVNEH“
(Sebasljana 36. parLer) Dziś o godz 5‘30 popot 
Il-g i wykład p M. Blindmanna z cyklu n t. ,,Na- 
plnni, prorocy i królowie"1 Wstęp wełny 

 o-----
AKADEMIK noszuk-uje iakcyj lub poŁolud-niowej 

gu.wernerki Zgłoszenia do Adim. „N. Dziennika" pod
Niciuic-:.K.t“. | |  ̂ 287g

T E A T R Y  Ś W IE T L N E  I D Ź W IĘ K O W E
SZ T L K A ; „Władczyni miłości".
UCIECHA: „Zak lęta  rzeka".

R F .P T .R T l A R  K I N O T E A T R O W I
B A G A T E L A : „Kult ciała".
CORSO; ..Ludzie bezdomni1.
NOW OŚCI: ..Kult ciała"
W A N D A : „Halka .
W A R S Z A W A : „W  zaułkach Mar syljf*.



Sfr. 16 „N O W Y  DZIENNIK* poniedziałek 3 marca IbSO -%  ?L.

^ U » l n e  a o i . it > }  jj>

AGENTA z doi remi re-. 
ferenciami. miejscowego 
tle sprzedaży Tataln-c' ro 
w er 5 w i gramofonów po 
szuiui.ię. Zglaszenia ped 
JB." do Biura ogłoszeń 
Startera, Rynol: 8. 940er

RUT TNOW ANA siła bću 
To w'a, ze stenografią pol­
ską i niemiecką, pogrzeb 
na. Oferty pod J ’. L.“ 
do Ackn. ,,N. Dateumfika" 

936x

URZĘDNOU z branży 
ttezewnei, otot-znanego ze 
sprzedażą dotajBezną. — * 
znającego J e  aa  poowa 
decołui ksiąg, poszukuje i 
do naijoctantastawego.j 
wstagairartn fau n t . T h -  
r s ł a n *  I Patii, tartak, 
Jdkepam  $38*

/.tMJ .an  dentystyczny 
X  n K k a j u s o N c  —  
Bm&tyLatiba 4ET- Krr 
bo-.. Grot -La 6-.. U 
MO. 941es

POTRZEBNY  
do botitcwnl 

it ik  — Z t to u e n i:  P u ’ 
a t id  8  le s tń ram, Erst- 
tiOw. nŁ RotoUt Ł  t o r*

POSZUKUJE panny do 
praktyka sklepów** Ja- 
M |  i Cypea, r e i iM n
■L. 20. *Z?x

•Ą  Po—d peąaalmfo ►

CR7TJME pasadą m v > -  
asjudera tub k jsjerai za 

<a Zł. 5.UU0 ar wfok- 
pnze JfcięłAestrełe 

iruaenie pntyałatPie 
d »  ti> iMa Z :tos'» et ją pod 
^Saffclny" do Admin. _N. 
Tkitiin.to’. 362g

okirowa rasapoia. 
Cjgfua ofcezinama z  prac i 
B n k t  .ą, pisząca Uegle 
mu tnaszynie, zmieni po­
nda . b £  szemi; do. Adm 
J i-» Dziemniifca" pod „O- 
bowatąwocwia 420x

M i.G A ix M IU  z  dtago.
M n ą  pł-intyką poszuku 
je ooewdy, .noże rweotu. 
ua v podróżować lub ja. 
hpaować. — Na Jodanie 
PTjedfoży świadectwa 
kaucje. —  Zgłoseenia pod 
wM jg«»Vtńer‘‘ do Adóiiu. 
J4, Dziennika". 234g

PANNA z uicooczonj m 
•oc*aym kursetr W yż . 
czego Stbdjuiu HukSo- 
wegio. z kJte a Mleczne 
praktyką Winową, — ze 
znajomriścjp, pofclkłej słe. 
nografji, obejmie zaraz 
posadę. Zgłoś *< J a  pod 
„Zaraz" do Adm. „Naw. 
D z i e n n i k a 2 9 6 g

41 N n k t i iy n io w t - i t 1 >.

M ATURZYŚCI korzysta 
A  stałe z lektur bogato 
zaogtatTOonjj wypoży­
czalni książek A  Gnin- 
piow-cza. ul. Bracka 9 
front. 2l5er

STENOGRAFJI p jsko. 
niemieckiej szybko, naj- 
doskenaiej, —  najnowszą 
metodą, —  wyucza Zofia 
Schóngmówua Podtorze 
jBte 2. 31?~

ABSO LW ENTK A lilozo-
fj udzie ia lekcy J języka 
niemiedlde&O' i francuskie 
go. Zrełoszcnid z g rzecz­
ności przyjmuje: Wein-
beTg, Miodowa 20. 31 lg

S p r z e d a ż

POŃCZOCHY! Każdy 
się przekonać mnże, że 
zaosz^zędizi dmżo pienię 
d!zy, zakupując okazyjnie 
jedwabne i fil de-fco poń. 
czoctoy. reformy. k< anto’ 
nacjo i inne arty kuły w  
Scmue Wiachsanan, Kra- 

X  "jratowska 7.
930x

Lokale

A. FISCKHAB
błkń Grodzka 46

Teleroi 32&b 

Orny nader umiarko­
wane. —  Zamówienia 
x Dłowincji odwrotną 

pocztą.

KZAUKA OKAZJA! Po 
ZŁ 2*75 rękawiczki dam­
skie w  najlepszym g&tuo 
ku spszedą.ie tylko teraz 
A. WcctosBiian, Kraków, 
«L  K ra to .w. k: 7. 929x

{  O  ■' C O I  i n  w<rkami. 
S z c l i i l t  e r e n g e  i le -
n ton  skrzyi M.ii. wmniej- 
aayeh ilością i spizecUje 

bardzo korzestuie

iCIC3llifl, iilipoH-Lijnfl
ttpółka Ake. Katowice Odddał
Kfikflw, SaiiDgrno Z. Ttl. 17&4

30 ZŁ. ZAOSZCZĘDZI. 
Leo zakupi w tym tygo­
dnia z najRi.wzej wełny 
modny żaki A, kamizelkę 
tato pulower, które udało 
mi się okazyjnie nabyć. 
Proszę zatam nie zwie. 
kai z zsinupe.H. —  A. 
Wactosmamn, Rrakó w  ul. 
Krakc swsika 7. 928x

1zł.50sr.
4  fo to g ra fie  
do looltymac|l

5 zł.
C felogreffr

kartkow ych

Toto „ADELA11 
KRAt ©W 

u lic « G ro d zb a  49

B l f L I Z ^ ;
gwaiant. czysto ;edwabna 
petite-ieinfc o połowę tc 
niej. Ręcznie Łaitowaneto- 
Jcdo. petitt-puco, aplika­
cje oraz z koronkami w 
pięknych kolorach 18.80, 
19 80. —  Fabryka bielizny 

„PA tf“ Kraków 
bL F la ijiB ilu  4, w ueni

A A A A A A 1 A

ara

T R Z Y  pokoje, kiOKiia. z 
pełnym komfortem od za 
raz do odstąpienia. Zgło­
szenia: Aug.W.jaiiska 19 
IH. piętro. 300s

POKÓJ ładny, frontowy, 
słoin-eczjiy. dla bjutowej 
panny do w y m ię ła .  —  
Wiadomość od go de. 1—  
4-fcej popołudniu, ul. M io. 
dowa 20, II. piętro. 298bp

LOKAL duży, froentO'Wy, 
z wystawą do odstąpie­
nia. Zgłoszenia do Adm. 
„N. Dziennika" pod „W y  
stuWa". ?14g

< k u ż n e

PO L  SZYLD! Nowa nrzą 
dzotfa fabryka Szyldów  
i wyrobów metalowych
S p .  z t y r .  p o r y k ą ,  B ia ł a  
d o s t a ń  s  - •  SZYLDÓ W

Bez w zg lędu  na pogod ę jazda Esaexetn nigdy ule jest męczącą. 
Przestronna Jcaroserja. wykonana całkowicie ze stałl, i^pewma zupfll- 

EMALJCA NYCH, p o ! , l ą  ^ezsŁuniiJOść, a Iititfusow© wykończenie i wygodne. moęUkie Auozt 
cerach b; zkontourencyy- ■ ^  sprawiają, że podróż w uajye szych nawet warunfiacfa Staje baw Pttt- 
nycb i bardzo szybko. -  ,

| Silny, elastyczny motor umożliwia szybkir maitey rowanae mi x»tto- 
ozonych ulicach, a podczas jazdy na szosie pokonuje z łatwością serecie 
wzniesienia i zaspy śnieżne.

J Idealnie zrównoważone .kk!wozie 1 rdezawo*]no hi muioe s y M o a  
l „Eandir" daje zupeine bezpieczeństwo tazdy na biocie I 21 t s w d j j  et. 
j najostrzejszych nawet wirażach.

Światowej sławy reputacja fabryki Hudson Lssei zapewnia nabywcy 
1 masimum warkmd za minimum ceny.

Za r tępsitwo aa M s łopol- 
sikę: Sz. Weinberg Kra­
ków, Skawińska 10. Sub 
zastępcy w  każdem mie 
ści-e powiatowetn poszu- 
•kiwaa. 352x

UNIEW AŻNIAM  zgubso 
na k s i ą ż e c z k ę  w o j s k o w a ,  
na narwisko Załka Bit
ter .m an. ur. 1900, w y d a ­
n ą  p r z e z  P. K. U. N o w y  
T irg . 298g

UNIEW AŻNIAM  książe­
czkę wojskowa, skra­
dzioną na nazwiiisiko Ig® a 
cy Placek, ur. w  Sjkosizo 
wacli, wydaną przez P. 
K. U. Rzeszów , ur. 1901.

TANI a DOSKONAŁY
Brzmi to wprav dzie jak P ARADOKS

odpowiada to jednakże rzeczywiXości, gdyż Esaex montowany leat w  
knaju I w  kalkulacji ceny jego niema wlblkich a zbędnych koeztów d a
w transpoiTu.

Przedstawicielstwa samochodów Essex:

4 U 1 0 - C I K T H A L A ,  k r a k ó w ,  P p d w a f ó  5 .

bJBLJOTEK A  LITERACKA 
Krakćw, uHca Stradom 19
bog.-to zaopatrzona we wszelkie nowości literackie 

czynną jest bez nrzerwy cały dzień 310

Abonament 2 Z1 miesięcznie
A A A A A A / i A A A A A A A A A A

ŁAJi.OWSZE E i n A S E  I f l  
m a y e r j a I y  u l  r  s  I  M R  l % l

noloca fabryka firaneL

M. W E I T Z ,  KRAKÓW , ML. uCC DZKŁ Ł. 71
obok Wawelu kobcowy sklep. — Tolofon Kr. 1858.

7 RuCtiĘ  B U M Ó W

U CHIRURGA.

Ondulacja ju£ niepotrzebna
o  ile Pani u ży w a  moją opatentowaną siatkę 
w  trwalej ondulacji wodnej. Zapomoct zwy-' 
Uej w o d y  osiągnie Pani Każdą żądaną formę 
w łosów. —  W  razie inepodiobanją biefrje ile  
z povTP0tem. Cena 5 złotych. —  W ysyła  ; ją 
wyłącznic za poptzodoetn nadeuiamsm ceny 
R. J. Schulz, Poznań, Rybaki 7— 8. 386

*

—  Chciałbym iaknawrędze] dostać słę do do~ 
która.

—  Dobrze, d e  proszę wje erw wpisać tu swe 
nazwisko.

TYSIĄCE chorych na 
katar żołądka, wzdęcia 
karcze, bóle, nudność* 
igagę, niesprawność, —  
brak apetyta, biednicr
ogólne osłabienie et cc 
ten, odzyskało zdrowie 
ożywając zńółka sławne, 
gc ta  cały świar Dokto­
ra Dietia. profesora Unł 
worsytetn Jacietiońakie 
go. Żądajcie bezpłatnej 
b-osaury pouczającej! —  
i jupes: Lisziki —  Apteka.

422x

IT ^K W A L I TKOW ANE
MU szewcowj —  oddam 
nńeS2Ścanie u sbibie l za- 
pewmńam stałą robot". — 
Ofanty z podaninn ws 
rnnLów na<byłać aa ad­
res: Bf .ifjmao, —  lumd sl 
smór i obuiwir. BJfcfanta 

309g

PODROŻUJACV  z
ży pończosznicze— mod­
nej, —  ustosu.iKo-waoy w  
pi-rwszoa zędnych w
mach. przyteile kolekclę 
powazuo] fermy. Zgłoszę 
nta poa „Son Iamty“ dc 
Adkn. J ł. Drfemnfka".

305|

N A P R A W A  D *W A - 
Nóiy. Dywany perskie, 
ka«ny do narwawi’ m y l  
mu je ..Dywan", Tksłala 
dywanów, URmow Kra 
ków—Podgórze, Kług* 9. 
traura-aj 3. Poleca dr 
wany, Ti iliroy. Ceny bet 
konkurnec>ine. Teldou 
Nr. 1600 g g g

CHOROBY serca, B w t  
dov, jMlnMi, SaMtarhm. 
„Sakw" Drn Kopczyka 
Kraków, ul. Szujskiego.

ZIOŁA LECZNICZE 
przac-w dm oban  płuc 
krtauK to ądka, wątroby, 
nerek, iięchersa, kamoro, 
klan, upłkwomt ośafouk. 
cji, Laurtemom śtato- 
\ y*r, asłyaio sioroiatoc 
bledoiicy neurasfeeafl. ar. 
treitizcnowi reamatyuawr 
w et cetesr. —  Ządafrfo 
bezpłatnej bmezar* pot. 
czającel! Adres: JsJLI 
— Aoteka. 423t

BRAWER Józef ar- 1894 
Lańcać, mnewuŁŁM sfL
bśoar ksłąteafr* woRfco;
wą, wydaną prze: p . J , ! 
U. Samem:. JWd

Wydawca:  Za Spółkę W y d  .Nowy Dziennik": Zygmunt Hcchwaid Redaktor oaczeimy- Di. Wihełm  Berkefcam m er- 
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Mo«v«. —  Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kruków, O i a e j . k o y « j7- pod żarządetu JWaksymujan* PaMmaoi


